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Mowa Demostenesa przeciw Arystokratesowi.*)

Sam też Arystokrates nie będzie mógł, zdaniem mo-10.0 
jem, zaprzeczyć, że wniosek jego przeciwi się widocznie 
wszystkim prawom. Jednak, obywatele ateńscy, widziałem 
raz człowieka, który miał proces o bezprawny wniosek i 
w myśl praw został zasądzony, mimo to usiłował on twier­
dzić, że wniósł dla was rzecz pożyteczną, a w swym nie- 
rozsądku i bezczelności narzucał gwałtem swoje zdanie. 
Gdyby bowiem ten wniosek pod każdym innym względem 101 
był dla was pożytecznym, to już o tyle byłby szkodli­
wym, o ile od was zaprzysiężonych sędziów domaga się 
uchwalenia tego, czego on sam udowodnić nie może, że 
jest sprawiedliwem, zwłaszcza, że dochowanie przysięgi 
wszyscy za najświętszą rzecz uważać powinni. A przecież 
taka bezczelność miałaby jakąś podstawę. Lecz on ani 
nawet takiego wybiegu w obec nas użyć nie może: cho­
ciaż bowiem wniosek ten tak dalece jest przeciwny pra­
wom, to przecieżjest on jeszcze więcej szkodliwy, aniżeli 
bezprawny. Chciałbym wam zaś już i tę rzecz udowodnić.102 
Aby zaś jak w najkrótszych słowach wyjaśnić moje zapa­
trywanie, przytoczę wam wszystkim dobrze znany przykład. 
Wiecie o tern, jak pożądaną rzeczą jest dla naszego pań­
stwa, jeżeli ani Tebanie ani Spartanie nie rosną w siły, 
ale gdy jedni mają przeciwników w Focejczykach, a dru-103 
dzy w kimkolwiek innym ; takie bowiem stosunki polity­
czne zapewniają nam bezpieczeństwo i przewagę nad nimi. 
Pomyślcie sobie przeto, że i dla naszych współobywateli 
zamieszkałych w Chersonezie taksamo jest korzystną rze­
czą, jeżeli żaden z książąt trackich nie wzrasta w siły;

*i Dokc ńczenie przekładu tej mowy, umieszczonego w Sprawozdaniu c. k. 
Dyrekcji gimnazjum w Kołomyi za rok 1S93. (str. 17 IS).
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wzajemne bowiem pomiędzy nimi zatargi i podejrzenia są 
najlepszą ze wszystkich i najsilniejszą ochroną Chersonezu. 
Tymczasem taka uchwala, ubezpieczając wielkorządcę Ker- 
sobleptesa, bezsilnymi czyni dowódców drugich królów, 
niepokojąc ich i przerażając, aby nie ściągnęli na siebie 
jakiego zarzutu, a jego jednego tylko wzbija w siły. Je-1 ()4 
dnak, aby się wam to nie wydało zbyt dziwnem, że wasze 
uchwały mogą mieć takie znaczenie, muszę wam przypom­
nieć prawdziwy i wszystkim dobrze znany wypadek. Kie­
dy Miltokites zerwał z Kotysem, a wojna długi czas już 
trwała, kiedy po oddaleniu Ergofila, jego następca Auto- 
kles miał z flotą odpłynąć, zapadła u was taka uchwała, 
że Miltokites przestraszony nią odszedł w tern przekona­
niu, że mu już nie sprzyjacie, a tymczasem Kotys stal 
się panem góry świętej i skarbów. Albowiem i potem 
jeszcze oskarżono Autoklesa, że zrujnował Miltokitesa, lecz 
minął przepisany czas, w ciągu którego można było za­
skarżyć wnioskodawcę; najwięcej zaś na tern ucierpiało 
państwo. Wiecie tedy dobrze, że jeżeli nie zniesiecie tej 105 
uchwały, to przez nią i teraz nad podziw upadną na 
duchu królowie i ich dowódcy ; wrogóle bowiem będą 
myśleli, żeście ich odtrącili i że się przechylacie na stronę 
Kersobleptesa. Jeżeli zaś wskutek podobnego zapatrywa­
nia wyrzekną się swego panowania w chwili, kiedy Ker 
sobleptes w porę na nich uderzy, to zważcie, co z tego 
wyniknie. A jeśli nam Kersobleptes wyrządzi krzywdę (colPG 
wielce jest prawdopodobnem, gdy tylko będzie miał moc 
po temu), przebóg, czyż wtedy nie udamy się do książąt 
i nie będziemy się starać osłabić go przy ich pomocy? 
Wtedy powiedzą nam: „Wyście nam, obywatele ateńscy, 
nie tylko nie pospieszyli z pomocą, kiedy nas krzywdzo­
no, lecz nawet wtedy przysporzyli niezwykłego kłopotu 
waszą uchwalą, kiedyśmy sami we własnej obronie chwy­
tali za oręż; waszą bowiem uchwalą dozwoliliście imać i 
więzić mordercę człowieka działającego na szkodę waszą. 
Jakiemże więc prawem wzywacie nas na pomoc w spra­
wie, w której dla siebie samych i dla nas szkodliwą po­
wzięliście uchwalę". Powiedz mi, czyż w ten sposób prze­
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mawiając, nie słuszniej będą mówili od nas. Niezawodnie. 107
Zaprawdę nawet i tego nie możecie przytoczyć na 

swoje usprawiedliwienie, że was na Dzeusa po prostu w błąd 
wprowadzono i oszukano. Gdybyście bowiem w niczem 
innem nie mieli dla siebie przestrogi, ani nawet własnym 
rozumem nie zdołali tego pojąć, to przecież mieliście do­
bry przykład na Olintyanach, jak oni umieją postępować 
sobie z Filipem za jćgo dobrodziejstwa. Nie wtedy oddal 
on im Fotydeę, kiedy jej sam nie mógł zabrać, podobnie 
jak to wam zrobił z Chersonezem Kersobleptes, lecz ża­
dnych ubocznych nie mając zamiarów, oddał ją drogo oku­
pioną po długiej wojnie z wami, kiedy ją mógł sam dla 
siebie zatrzymać, gdyby był zechciał. Mimo to OlintyanielOH 
dopóty zostali jego sprzymierzeńcami i z nami wojowali, 
dopóki mu ulali ; skoro zaś nadmierny jej wzrost budził 
w nich nieufność ku niemu, nie tylko nie pomyśleli o ta­
kiej uchwale, na mocy której możnaby było nawet na 
ziemi sprzymierzeńców imać i więzić mordercę człowieka, 
przyczyniającego się do wzrostu jego państwa, lecz nad-109 
to postarali się o naszą przyjaźń, bo wiedzieli dobrze, że 
ze wszystkich ludzi wy najpochopniejsi bylibyście do zgła­
dzenia Filipa i jego przyjaciół, a podobno nawet i za 
sprzymierzeńców przybrać nas myślą. Przeto Olintyanie 
umieją radzić sobie o przyszłości, a wy, Ateńczycy, tak 
samo uczynić nie możecie ? Nie szpetnaż to rzecz, iżbyście 
się mieli okazać gorszymi od Olintyan włodarzami rzeczy 
pospolitej, wy, którzy słyniecie z tak mądrego kierowania 
nawą państwa.

Zapewnie użyje on i tego wybiegu, do jakiego uciekł 110 
się poprzednio raz Arystomach na zgromadzeniu ludowem.
Nie podobna, prawił, aby Kersobleptes zabierając wam 
Chersonez, chciał narazić się na waszą nieprzyjaźń; bo 
nawet gdyby zajął i dzierżył ten kraj, nie miałby z niego 
żadnego pożytku. Dochody z niego w czasie pokoju nie 
przynoszą więcej, jak 30 talentów, a'w czasie wojny prze­
padają zupełnie ; dochody zaś targowe i cłowe, (któreby 
w tym razie również odpadły), nie przekraczają sumy 200 
talentów.



4

Powiedzą przeto, że dziwnemby to było, gdyby on 
przenosił tak małe dochody i wojnę z wami nad większe 
i dostępne dochody i nad waszą przyjaźń. Na to mamili 
wiele do powiedzenia, co uwzględniając możnaby, myślę, 
prędzej nie wierzyć temu wszystkiemu, niż łatwowiernością 
dozwolić mu się wzbić w potęgę; jednak tyle tylko po­
wiem, ile mi w tej chwili wpadło na myśl. Znacie prze­
cie, mężowie ateńscy, Filipa macedońskiego; byłoby dla 
niego o wiele korzystniej pobierać spokojnie dochody 
z całej Macedonii, aniżeli wśród niebezpieczeństw z miasta 
Amfipolis, również dogodniejby mu było utrzymać przy­
jaźń po ojcu swym odziedziczoną raczej z wami, niż z Te- 
salczykami, którzy niegdyś ojca jego wygnali. Krom tegoll2 
bowiem i to widoczną jest rzeczą, że wy, mężowie ateńscy, 
żadnego ze swych przyjaciół nie zdradziliście nigdy, a 
Tesalczycy zdradzali zawsze i wszystkich. Pomimo tego 
wszystkiego widzicie, że on przenosił małe dochody, wia- 
rołomstwo przyjaciół i niebezpieczeństwa nad spokojne ży­
cie. Cóż tedy jest tego powodem, bo oczywiście takiell3 
postępowanie nie da się tak łatwo uzasadnić ? Otóż dwa 
największe dobra dostały się ludzkości w posiadanie: 
pierwsze szczęście, które za największe uważają, drugie 
mądrą radę, mniejsze wprawdzie od tamtego, lecz naj­
znaczniejsze ze wszystkich rzeczy, jednego i drugiego na­
raz nie posiadają; żaden człowiek, któremu szczęście słu­
ży, nie zna miary ani granicy w swej żądzy wzbogacenia 
się; dlatego to wielu traci nieraz to, co posiadali, gdy 
co raz więcej pożądają. Lecz po co tu wspominać Filipai 14 
lub kogo innego. Przecież sam ojciec Kersobleptesa, Ko­
tys, ile razy z kim się poróżnił, siał posłów do nas i go­
tów był wszystko czynić, mając wtedy to przekonanie, że 
na nic mu się nie zda prowadzić wojnę z nami ; jednak 
ilekroć tylko zagarnął Tracyę, zaraz zajmował nasze mia­
sta, dopuszczał się krzywd, w stanie opiłym srożył się 
najpierw na sobie samym, potem i na nas, przywłaszczał 
sobie naszą ziemię, słowem położenie stawało się coraz 
nieznośniejszem. Kto bowiem dla zaspokojenia swej chci­
wości pragnie osiągnąć rzeczy niemożliwe, ten nie za­
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stanawia się nad możliwemi trudnościami, lecz myśli o 
korzyściach w pomyślnym wypadku. Sądzę tedy, że ma-115 
cie w teu sposób uchwalić, iżby ani od nas żadnej krzy­
wdy nie doznał Kersobleptes, gdy będzie szczerze dla nas 
usposobiony, ani też nie wzmógł się o tyle, iżbyśmy go 
ukarać nie mogli, gdyby nierozważnie zaczepiać nas ze­
chciał. Odczytam wam zaś list, który wam posiał Kotys 
w czasie zerwania z Miltokitesem i który po zagarnięciu 
całego państwa posiał Timomachowi, poczem zabrał wam 
wasze posiadłości.

(L i s t).
Ten dowód, obywatele ateńscy, mając przed oczyma, 116 

jeżeli nie chcecie już mnie wierzyć, to przynajmniej i o 
tein jeszcze dobrze wiecie, że Filip przy oblężeniu Amfi- 
polis oświadczył, że oblega to miasto, aby wam je oddać, 
skoro zaś je zajął, wydarł wam jeszcze Potydeę : wobec 
tego, jeżeli mię więc posłuchacie, tyle wiary dacie Ker- 
sobleptesowi, ile jej miał raz dać Spartanom Filokrates, 
syn Efialtesa. Kiedy go bowiem Spartanie w czemś zwo-117 
dzili, a chcieli dać rękojmię, jakiejby tylko pragnął, wte­
dy miał on tak powiedzieć : ja tylko taką znam rękojmię, 
gdy mię przekonacie, że nie będziecie mogli żadnej wy­
rządzać krzywdy, gdybyście nawet mieli ochotę, wiem bo­
wiem dobrze, że na takich chęciach nigdy wam schodzić 
nie będzie. Jeżeli więc za mą radą pójdziecie, to taksamo 
będziecie dowierzać temu Trakowi i wcale nie będziecie 
ciekawi spróbować, jak będzie dla was usposobiony wte­
dy, gdyby opanował cala Tracyę. Ze •więc w ogóle ta­
kie uchwały i takie odznaczenia nawet ze zdrowym rozu­
mem pogodzić się nie dadzą, o tern z łatwością możecie 
się przekonać z wielu przykładów. Wiecie zapewnie o temllH 
wszyscy, mężowie ateńscy, taksamo, jak i ja, żeście ongi 
nadali prawo obywatelstwa owemu Kotysowi, widocznie 
uważając go pod ów czas za swego przyjaciela, wam ży­
czliwego, a nawet złotymi wieńcami darzyliście go, cze- 
gobyście nie czynili, gdybyście go uważali za wroga. A119 
przecież kiedy stał się łotrem nawet przez bogów zniena­
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widzonym i wielką wam czynił krzywdę, wtedy nadaliście 
prawo obywatelstwa jego zabójcom z Enu, Pytonowi i 
I Ieraklidesowi, jako dobroczyńcom waszym i uwieńczyliście 
ich złotymi wieńcami. Gdyby był więc kto wniósł w tym 
czasie, w którym Kotys uchodził za waszego przyjaciela, 
aby wyjęto z pod prawa każdego, ktoby zabił Kotysa, 
czybyście byli wtedy wydali Pytona i jego brata, czy 
też wbrew tej uchwale przyjęli ich w poczet obywateli i 
czcili jako swych dobroczyńców? A jakże to było z o-120 
wym Aleksandrem tesalskim ? Kiedy trzymał w więzieniu 
jeńca Pelopidasa, a wrogo występował przeciw Tebanom, 
jak nikt inny, kiedy z wami w takiej pozostawał przy­
jaźni, że nawet o wodza was prosił, a wy dawaliście mu 
pomoc i prawie na rękach go nosili, na Dzeusa, gdyby 
kto wtedy był wniósł, żeby z pod prawa wyjęto każdego 
zabójcę Alexandra, czy mógłby kto bezpiecznie pokusić 
się o ukaranie go za wszystkie jego późniejsze zuchwal­
stwa i obelgi? Lecz po co tu innych przykładów? Pięknel21 
urągowisko ściągnęlibyśmy sami na siebie, gdyby kto 
wtedy coś podobnego zażądał, kiedyto Filip, ten naj­
większy dzisiaj nasz wróg, pojmawszy kilku naszych oby­
wateli, chcących przywrócić do ojczyzny Argaja, nie- 
tylko wypuścił ich, lecz nawet zwrócił im wszystko, co 
stracili, a w liście do was przysłanym, oświadczył goto­
wość do zawarcia przymierza i do odnowienia • dziedzi­
cznej przyjaźni, — gdyby kto wtedy tego zażądał, albo 
kto z uwolnionych przez niego wniósł takie prawo: ka­
żdy zabójca Fdipa będzie z pod prawa w y ję ty C zy  więcl22 
widzicie z tych przykładów i pojmujecie, mężowie ateńscy", 
jakiej głupoty zarzut bylibyście na siebie ściągnęli, gdy­
byście byli przypadkiem coś podobnego uchwalili. Nie 
jest to bowiem, sądzę, rzeczą ludzi zdrowo myślących, 
nawet swoim przyjaciołom tak bardzo dowierzać, aby się 
pozbawić możności własnej obrony, wrazie gdy zechcą 
nas krzywdzić, z drugiej strony znów tak dalece niena­
widzić swojego nieprzyjaciela, żeby mu odciąć powrót, 
gdyby chciał zostać naszym przyjacielem; lecz sądzę, do
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pewnego tylko stopnia potrzeba posuwać tak przyjaźń, 
jakoteż nieprzyjaiń, w żadnej z nich nie przebierając miary.

Przytem i tego nie pojmuję, dlaczegoby nie mogli 123 
rościć sobie podobnych praw wszyscy ludzie, zwłaszcza ci 
którzy mogą się powołać ną jakibądź pozór wyświadczo­
nego wam dobrodziejstwa, jeżeli dla Charidema to uczy­
nicie, a mogę wam tu wymienić naprzykład Simona, Bia- 
nora, Atenodora i tysiące innych. Jeśli więc dla wszystkich 
tak uchwalać będziemy, to powoli, zdaje mi się, przyjmie­
my na siebie niespostrzeżenie rolę żołdaków i będziemy 
musieli bronić życia każdego z nich. Jeżeli zaś uczynimy 
to dla jednego, a dla drugiego nie, wtedy słusznie uczy­
nią nam wyrzuty ci, których pominęliśmy. A jeżeli też 124 
potem takiej samej lichwaly zażąda od was Eretrejezyk 
Menestrates albo Focejczyk Faylos albo też jaki inny mo- 
żnowładca (bo też z wieloma nieraz w danej porze za­
przyjaźniamy' się), czy dla wszystkich mamy tak uchwalać, 
czy' nie? Zaprawdę dla wszystkich. Ale cóż powiemy wte­
dy, sławetni ziomkowie, o naszej sławie, my', którzyśmy' 
podobno przodowali Grekom, gdy się rozchodziło o obro 
nę wolności, jeśli się pokaże, że stanowimy straż przy­
boczną możnych królewiąt? Jeżeli bowiem już konieczniel2ó 
musimy' komu coś podobnego świadczyć, czego ja bynaj­
mniej nie twierdzę, to oczywiście najpierw tylko takiemu, 
który nigdy nie dopuścił się krzyrwdy, powtóre takiemu, 
któryby' nie mógł krzywdzić, gdyby' nawet chciał, a 
wreszcie takiemu, który' najwidoczniej dla własnej tylko 
obrony o to się ubiega, a nie na to, aby drugim bezkar­
nie źle czynić. Nie potrzebuję zaś dodawać, że Charidem 
nie należy ani do tvch, którzy wam nic nie zawinili, ani 
też do tyrch, którzy dla własnego bezpieczeństwa o to się 
starają; lecz wierzcie mi, że i na przyszłość wiernym nam 
nie zostanie, i uważajcie, czy wam rzecz należycie przed­
stawię.

Sądzę, obywatele ateńscy', że zwolennicy naszych oby-12(> 
czajów i praw, ubiegając się u nas o prawo obywatelstwa, 
pragną się u nas osiedlić zaraz po dostąpieniu tegoż i 
korzystać z praw, o które się dobijali; ci zaś, którzy' nie
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mają takiej żarliwości, którzy przestają na zysku osiągnij 
tym z waszego pozornego odznaczenia, o tych myślę, albo 
raczej wiem na pewne, że skoro im tylko gdzie zabłyśnie 
nadzieja większości zysku, tam zwrócą swoje starania, a 127
0 was ani krzty troszczyć się nie będą. Tak było n. p. 
z owym Pytonem (abyście już wiedzieli, do czego zmie­
rzają słowa moje), przybył on do was zaraz po zabiciu 
Kotysa i błagał was o obywatelstwo i przed wszystkimi 
was odszczególniał tak długo, jak długo nieczul się bez­
piecznym w każdem miejscu swego pobytu. Jednak, skoro 
mu się tylko potęga Filipa dogodniejszą wydała, zaraz 
przeszedł na jego stronę, o was wcale już się nie tro­
szcząc- Nie znajdziesz bowiem żadnej stałości ani zbożności 
w sercach samolubów, którzy we własnym tylko zysku cel 
swego życia upatrują, lecz każdy rozsądny człowiek po­
winien bacznością górować nad nimi, i nie wpierw im 
dowierzać, a potem żałować za późno. Gdybyście tedy,p_)<S 
mężowie ateńscy, przypuścili przeciwieństwo tego, co 
zachodzi w rzeczywistości, to jest że sam Charidem oka­
zywał się względem nas życzliwym, że takim jest i pozostanie
1 nigdy nie będzie inaczej dla nas usposobionym, to po­
dobna uchwała tern mniej byłaby stosowna. Gdyby bo­
wiem wskutek tej uchwały do innych celów osobiście się 
zabezpieczył, a nie dla spraw Kerobleptesa, to mniej bu­
dziłoby to obawę; teraz zaś, zastanawiając się nad tern, 
widzę, że ten, który właściwie odniesie korzyść z tej u- 
chwały ani u nas ani u niego na wiarę nie zasługuje. 
Zważcie zaś, jak należycie wszystko rozstrząsam i jak 129 
słuszna moja obawa. Widzę, że Kotys taksamo był dzie- 
wierzem Ifikratesa, jak Kersobleptes szwagrem Charidema. 
Rozważmy rzecz w następujący sposób :

Wiecie to przecie, mężowie ateńscy, że Ifrikates, cho-130 
ciąż uchwaliliście dlań spiżowy posąg, utrzymanie w pry- 
taneum i inne nagrody i odznaczenia, któremi go uszczę­
śliwiliście, przecież miał śmiałość stoczyć bitwę morską 
z naszymi wodzami, stając po stronie Kotysa i wyżej 
cenił jego dobro, aniżeli nasze odznaczenia i gdybyście- 
nie umieli tak powściągać się w gniewie jak on w swo-
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jem zuchwalstwie, to niechybnie straszny grom spadłby 
na jego głowę. Mimo to ocalony przez niego Kotys, po-131 
mimo tylu dowodów jego przyjaźni, nie tylko wcale nie­
stara! się mu odwdzięczyć, skoro tyiko czuł się całkiem 
bezpiecznym, i przez niego nie wyświadczył wam żadnej 
przysługi w celu uzyskania waszego przebaczenia za po­
przednie postępki, lecz wprost przeciwnie domagał się od 
niego, aby razem z nim obiegł resztę waszych warowni; 132 
kiedy zaś tego uczynić nie chciał, sam z wojskiem barba- 
rzyńskiem i siłami przez niego zebranemi, razem z Cha­
mieniem, którego wziął na żołd, wtargnął do waszej zie­
mi i tak dalece przyparł do muru Ifikratesa, że tenże mu­
siał się przenieść do Antyssy, a potem do Drysu; sądził 
bowiem, że mu nie wypada udawać się do was, bo was 
niżej stawiał od Traka, niżej od barbarzyńcy; pobyt zaś 
u Kotysa uważał za niebezpieczny, widząc, jak mało mu 
zależy na jego losie.

Jeżeli więc, obywatele ateńscy, także Kersobleptesl33 
wzrośnie w silę przez osobiste ubezpieczenie Charidema, 
a potem go odepchnie od siebie, jeżeli nagle się zmieni 
i przeciwKO wam się podniesie, czyż szkoda i oszukanie 
Charidema wynagrodzi wam tę waszą nieoględność, żeście 
sami na siebie podali silny miecz temu Trakowi? Ja wcale 
nie twierdzę. Jeżeli bowiem Charidem domyśla się i prze­
widuje podobny wypadek, a następnie stara się o podo­
bne uchwały, to sądzę, że słusznie nie należy na to zezwo­
lić jako oszustowi; jeśli zaś nie domyśla sie tego, to teml34 
przezorniejszym trzeba być we własnym i w jego intere­
sie, im go ktoś za życzliwszego uważa. Dobrzy bowiem 
przyjaciele nie takie przysługi zwykli świadczyć życzliwym 
swym druhom, z którychby dla nich i dla siebie ja­
ka szkoda powstać mogła, lecz uspólncmi siłami to robić 
zwykli, co jednym i drugim może wyjść na pożytek ; co 
zaś jeden bystrzej przewiduje, aniżeli drugi, ma to ku 
lepszemu pokierować, a chwilowej życzliwości nie stawiać 
wyżej nad wszystkie korzyści czasu późniejszego. Również 135 
i tego na żaden sposób zrozumieć r.ie mogę. żeby taki 
barbarzyniec, tak wiarołomny Kersobłeptes, mógł tak bar­
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dzo troszczyć sie o zapobieżenie jakimkolwiek krzywdom 
Charidema. Kiedy bowiem z drugiej strony pomyślę, jakto 
Kotys najobojętniej w świecie chciał wyzuć Ifikratesa 
zcałego mienia, to oczywiście w podobny sposób mógłbym 
sądzić, żeby mu wcale nie zależało na szkodzie, jakąby 
poniósł Charidem. Tamten bowiem wiedział, że go pozba-i3G 
wi czci, utrzymania w prytaneum, posągów i tej ojczyzny, 
która go wywyższyła w sposób godny zazdrości i bcz- 
mala wszystkiego, bez czego życie Ifikratesa żadnejby nie 
miało wartości, a przecież wcale na to nie zwraca uwagi, 
jakieżby więc względy na prawdę mogły powstrzymać 
Kersobleptesa, aby tego nie czynił Charidernowi ? Nie ma 
on bowiem nic u was, ani dzieci, ani posągów, ani żadnych 
krewnych. A jeżeli nie zachodzą żadne lego rodzaju oko-137 
liczności, dla którychby Kersobleptes, człowiek tak wia­
rołomny z przyrodzenia, jakoteż z dawniejszych czynów 
na wiarę nie zasługujący, wbrew swemu usposobieniu i 
swemu rozumowi miał troszczyć się o Charidema, to po- 
cóż tak głupio mamy mu dopomagać w jego przedsię­
wzięciach przeciwko nam .zwróconych? Ja przynajmniej te­
go pojąć nie mogę.

Że więc nie tylko nie przyniesie korzyści, lecz takżei38 
żadnej sławy nie przysporzy państwu podobna uchwala, 
i o tern także musicie się przekonać. Gdyby bowiem ta­
ki wniosek uczyniono dla kogoś, co stalą siedzibę obrał 
sobie w mieście naszem i podług praw naszych żyje, by­
łoby już czemś złem, ale jeszcze nie byłoby hańbą; tym­
czasem wniesiono to dla Charidema, który nie tylko 
w mieście wcale nie mieszka, lecz jeszcze jako watażka wy­
sługuje się nędznemu królowi trackiemu i jego królewskiej 
potęgi używa na krzywdzenie wielu. Wiecie to bowiem 139 
przecie, że wszyscy tacy dowódcy wojsk najemnych chcą 
panować w' miastach greckich przez nich zajętych, i jeżeli 
mam prawdę powiedzieć, to chodzą po całym kraju jako 
wspólni wrogowie wolnych obywateli, którzy chcą żyć 
w sŵ ej prawnie urządzonej ojczyźnie. Czyż to wypada i 
przystoi uchwalać publicznie straż, jakby się zdawać mogło, 
dla człowieka, który w swej chciwości czyha na każdego,
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kto mu w drodze staje, tych zaś, którzy walczą za swoją 
wolność, już z góry wykluczać z waszego przymierza ?
Ja tego nie uważam ani za rzecz piękną ani odpowiada-140 
jącą waszej godności. Nie byłoby to hańbą wyrzucać Spar- 
tanom, że zawarli z królem układ, dozwalający mu samo­
wolnie postępować z Grekami azyatyckimi, a samym wy­
dawać Kersobleptesowi Greków uT Europie mieszkających 
i wszystkich tych, od których Charidem będzie się uwa­
żał silniejsz) m. Do niczego bowiem innego nie prowadzi 
ta uchwala, kiedy się jego wodzowi nie oznacza zakresu 
jego czynności, a wszystkich innych straszy taką pogróżką, 
gdy się zechcą bronić.

Muszę wam tu zaprawdę, obywatele ateńscy, wspom-141 
nieć o prawdziwym wypadku, który wam jeszcze lepiej 
uwidoczni niezbędną potrzebę zniesienia tejże uchwały.
W jednym wypadku nadaliście raz prawo obywatelstwa 
Ariobardzanesowi,, a gwoli jego także Filiskowi, podobnie 
jak i teraz Charidemowi gwoli Kersobleptesa; ów zaś co 
do swych zasad życia podobny do niego przy pomocy 
zbrojnej siły Ariobardzanesa zajmował greckie miasta, a 
wkraczając do nich, dopuszcza! się wielu gwałtów, krzyw­
dząc wolno urodzone chłopięta, hańbiąc niewiasty i w ogóle 
tak sobie postępując, jak człowiek wychowany bez praw 
i bez wpływu uszlachetniających urządzeń państwa demo­
kratycznego, kiedy dorwie się władzy. Było wtedyl42 
w Lampsaku dwóch mężów, jeden imieniem Tersagoras, dru­
gi Eksekest ; ci taksamo zapatrując się na tyranię, jak 
i nasi obywatele, zabili Filiska i słusznie, w tern przeko­
naniu, że muszą oswobodzić ojczyznę. Gdyby więc wtedy 
wystąpił kto z pośród popleczników Filiska, kiedy miał 
na żołdzie ludzi w Peryncie i zajął cały Hellespont i kie­
dy był najpotężniejszy z namiestników, i gdyby uczynił 
taki sam wniosek: „jeżeli kto zabije Filiska, należy go 
więzić na ziemi sprzymierzeńców", to patrzcie, na Dzeusa, 
jaką hańbą okryłoby się nasze państwo. Przybyli bowieml43 
do Lesbos Tersagoras i Eksekest i tamże się osiedlili, a 
gdyby Asię ich tknął kto z przyjaciół lub synów Filiska, 
to w myśl waszej uchwały musiałby być wydanym. Czyż
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nie ohydnie postąpilibyście sobie, obywatele ateńscy, gdy­
byście tak jawnie spiżowe posągi wnosili i największemi 
nagrodami odznaczali tych, którzy u was tak postępują, 
a z drugiej strony uchwalali wydanie tych, którzy gdziein­
dziej taksamo są usposobieni względem swojej ojczyzny? 
Otóż z jego strony przynajmniej udało się wam na szczę­
ście uniknąć hańloy przez to, żeście się nie dali oszukać; 
również i od tego uchronicie się, jeżeli mię posłuchacie. 
Ponieważ bowiem nie określono dokładnie, lecz tydko po 
prostu wniesiono: jeśliby ktoś zabił Charidema, to w da­
nymi razie łatwo coś takiego mogłobym nastąpić.

Przystępuję wreszcie już do przedstawienia waml44 
w krótkości czynów Charidema i wykazania niesłychanej bez­
czelności jego chwalców. To jedno wam przyrzekani, lecz 
niechaj nikt nie oburza się na mnie z powodu tego przy­
rzeczenia ; wykażę wam, że on nie tydko nie jest godzien 
tej opieki, jaką wnosi dlań ten człowiek, lecz słusznie za­
służył na największą karę, jeżeli po słuszności karze się 
swoich wrogów, szalbierzów i najzawziętszych przeciwni­
ków. Może niektórym z was dziwnem się to wyda, żel45 
z taką łatwością daliście się podejść w tak ważnej sprawie, 
gdy zważycie, żeścić temu człowiekowi nadali prawo oby­
watelstwa, a potem znów złotymi wieńcami go uwieńezydi, 
jako waszego dobroczyńcę. Wiedzcie więc dobrze, mężowie 
ateńscy, że tak jest w istocie; a dlaczego to was właści­
wie spotkało, zaraz wam powiem: dlatego, że wy na wiele 
rzeczy umiecie się zdrowo patrzeć, ale nie umiecie ich 
konsekwentnie doprowadzić do celu. Jakiż wam przykład 14(5 
mam podać? Gdyby’ was kto zapytał, który stan uważacie 
za najpodlejszy w całym narodzie, odpowiedzielibyście, że 
ani rolników, ani kupców, ani górników, ani też żadnego 
im podobnego, lecz jeżeliby'’ wam kto wspomniał o mów­
cach, którzy za pieniądze głos zabierają i wnioski czynią, 
wtedy niezawodnie wszyscy byście się na to zgodzili. Po- 
tąd zwykliście się zdrowo na rzecz zapatrywać, dalej zaś 
już błędnie. Gdy bowiem zachodzi potrzeba wydać sad o 
nich, to tym wierzycie, których sami uważacie za najpo- 
dlejszych. Oni zaś gotowi nazwać człowieka nieuczciwyml47



IB -

i niegodziwym wedle własnej korzyści, a nie podług spra­
wiedliwości lub. prawdy. Tak ci mówcy ustawicznie postę­
powali z Charidctncm, co także i sami przyznacie, skoro 
usłyszycie odemnie o jego czynach.

Nie liczę ja na jego karb tego złego, które od sa-148 
mego początku wyrządzał państwu, jako żołnierz i lekko- 
zbrojny procarz; pomijani już i to, jak na swoim statku 
korsarskim grabił waszych sprzymierzeńców. Dlaczego? 
Ponieważ brak niezbędnych środków do życia, przyćmiewa 
wszelki sąd o godziwości uczynków ludzkich; sprawiedliwy 
więc sędzia nie powinien brać tego tak ściśle. Lecz po­
słuchajcie o krzywrdach, jakie wam wyrządzał, odkąd jako 
dowódca wojsk najemnych stal na czele pewnego oddziałul49 
żołnierzy. Otóż nasamprzód, najęty przez Ifikratcsa, dłużej 
niż trzy lata służył na jego żołdzie; skoroście zaś odebrali 
dowództwo Ifikratesowi a w jego miejsce wysłali do Am- 
fipolis i Chersonezu Tymoteusza, wtedy najpierw wydał on 
Amfipolitanom tych zakładników, których Ifikrates otrzy­
mał od Harpala i jemu oddal pod straż, którywh w myśl 
waszej uchwały do was miał przyprowadzić; to właśnie 
przeszkodziło zdobyciu miasta Amfipolis. Powtóre, kiedym 
Tymoteusz chciał go wraz z jego wojskiem przyjąć na- 
powrót na żołd, wtedy nie chciał on mu żoldować, lecz 
odpłymąl z waszymi okrętami wojennymi do Kotysa, cho­
ciaż dobrze wiedział, że on jest największym waszyml50 
wrogiem. W końcu Tymoteusz postanowił pierwej prowa­
dzić wojnę z Amfipolis, aniżeli z Chersonezem ; wtedy 
Charidem nie mogąc wam tam nic złego wyrządzić, prze­
szedł na żołd Olintyan, waszych nieprzyjaciół, którzy' pod­
ówczas posiadali już Amfipolis. Gdy' wyruszył z Kardyi 
w celu wojowania z naszem państwem, w drodae został 
schwytany przez nasze trójwiosłowce. Jednak z powodu 
ówczesnych stosunków i braku najemnego wojska, zajętego 
w wojnie amfipolitańskiej, nie tylko nie poniósł kary za 
to, że wam nie zwrócił zakładników i przeszedł z waszy7- 
mi okrętami do Ivoty7sa, waszego nieprzyjaciela, lecz na­
wet po wzajemnych zapewnieniach wierności, razem z wami 
wyruszył w pole.
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Zamiast więc, żeby się on miał poczuwać do wdzię 151 
czności za to, że nie nałożył głową; (coby mu się słusznie 
należało), nasze państwo, jakby jaki dłużnik jego, dało 
nui wieńce, prawo obywatelstwa i to, o czem wszyscy 
wiecie. A że mówię prawdę, odczytaj uchwalę, dotyczącą 
zakładników, potem list Ifikratesa i Tymoteusza i zeznania 
świadków. Przekonacie się bowiem, że nie mówię czczych 
ani potwarczyoh słów, ale szczerą prawdę. Czytaj.

( U c h w a ła .  Listy.  Świ a d e c tw a . )

Ze wiec najpierw tam żoldował, gdzie myślał, żel52 
z wami będzie mógł wojować, chociaż mógł pójść na żołd 
w różne inne strony, i że następnie, nie mogąc wam nic 
złego czynić, tam znowu popłynął, gdzie mógł wstręt 
czynić naszemu miastu, i najwięcej ze wszystkich zawinił, 
żeśmy nie odzyskali Amfipolis, słyszeliście z listu i ze 
świadectwa. Takie są mniej więcej pierwsze czyny Chari- 
dema; przypatrzcie sie teraz późniejszym. Po niejakiml53 
czasie już podczas wojny, prowadzonej z Kotysem, wysy­
ła do was list (właściwie nie do was. lecz raczej do Ke- 
ńsodota; poczuwając się bowiem do tylu swych postęp­
ków, sądził, że mu się już nie uda tak łatwo oszukać 
państwa). W liście tym przyobiecał państwu przywrócić 
Chersonez, chociaż ani mu na myśl nie przyszło tak po­
stępować. Musicie zaś posłuchać, jak się miała ta cała 
sprawa z listem (nie długa jest bowiem) i dobrze przy­
patrzyć się, w iakito sposób postępował ten człowiek 
z wami od same-;. czątku. Kiedy go Tymoteusz zwoi-154 
nił ze służby, wi . puściwszy Amfipolis, udał się do 
Azyi, żoldował ze swąjem wojskiem zięciom Artabadza, 
ponieważ samego Artabadza wziął w niewolę Autofroda- 
tes. Po wzajemnych zapewnieniach wierności, nie zważa­
jąc na złożoną przysięgę, zajął im miasta: Skepsis, Kebren 
i Ilion; mieszkańcy bowiem nie strzegli się przed nim, 
jako przed przyjacielem. Kiedy zaś opanował te miejsca,155 
spotkał go taki los, jaki nie powinienby był przydarzyć 
się z nieświadomości nawet pierwszemu lepszemu czlowie-
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kowi, a cóż dopiero temu, który się mieni wodzem Cho­
ciaż bowiem nie miał żadnej nadmorskiej przystani, ani 
żadnego miejsca, skądby mógł wojsko dostatecznie zao­
patrzyć w żywność, kiedy i w kraju był brak żywności, 
przecież zatrzymał się w murnch miasta i nie ruszył się 
z niego za zdobyczą ; tak dalece bowiem poczuwał się 
do winy. Tymczasem, gdy zjawił się na czele zebranego 
wojska Artabadz, uwolniony od Autofradatesa, miał 
podostatkiem żywności z zaprzyjaźnionych krajów : górnej 
Frygii, Lidyi i Paflagonii, dla Charidema zaś nic innego 
nie pozostało, jeno oblężenie. Widząc tedy, w jakie za-15(! 
brnął położenie, i rozważając, że jeśli nie z innej przyczy­
ny, to z głodu musi wpaść w ręce nieprzyjaciół, pojął 
wreszcie, czyto własny n swym rozumem, czy też po cu- 
dzem przedstawieniu, że dla niego pozostaje tylko ten 
jedyny ratunek, który wszystkich ludzi zwykł ocalać. A 
jakiż to być może ? Wasza dobroć, mężowie ateńscy, 
manili ją tak, albo inaczej nazwać. Przekonawszy się o 
tem, wysyła do was list — a warto go wysłuchać —• 
chcąc obietnicami odzyskania Chersonezu i nieprzyjaźnią, 
pozornie powstałą między Kefisodotem, a Kotysem i Ih- 
kratesem, dopiąć swego, t. j. bezpiecznie umknąć z Azyi 
na waszych okrętach.

A cóż to za wypadek wykrył za świeża całą tę spra-157 
wę? Młodzi szwagrowie Artabadza, Memnon i Mentor, 
nadspodziewanie uszczęśliwieni spowinowaceniem z Arta- 
badzem, zaraz pragnęli panować spokojnie i doznawać 
czci, a nie wojować i narażać się na niebezpieczeństwa; 
namówili więc Artabadza, aby zaniechał ukarania Charide­
ma i związawszy układem wypuścił go, przedstawiając mu, 
że nawet wbrew jego woli ułatwicie, mu przeprawę, a on 
nie będzie mógł temu przeszkodzić. Skoro więc Charideml58 
w tak niepojęty i niespodziany sposób ocalał, udał się na 
własną rękę do Chersonezu i nie tylko wcale nie myślał 
stosownie do zawartych układów zaczepiać Kotysa, choć 
do was pisał, że Kotys nie oprze się jego pochodowi,
— nie tylko nie myślał starać się o odzyskanie Cher- 
sonezu dla was lecz stanął powtórnie na żołdzie Kotysa,
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i zaczął oblegać resztę waszych posiadłości : Krytotę i 
Elej. A że was oszukał, tak z wami postępując, kiedy 
jeszcze był w Azyi i list do was wysyłał, poznacie to 
z samego pochodu, jak on go wykonał. Albowiem z zawsze 
wrogiego wam miasta Abydu, z którego pochodzili zdo­
bywcy miasta Sestos, udał się do Sestos, które zajął Ko­
tys. Wszelako nie myślcie, żeby go byli przejęli Abydej-159 
czycy albo Sestejczycy, po wysłaniu jego listu do was, 
gdyby nie byli świadomi jego szalbierstw i sami w nich 
nie brali udziału; chcieli bowiem, abyście wy zabezpieczyli 
przejście jego wojsku, a po jego odejściu oni sami odnie­
śli korzyści (co w rzeczy samej nastąpiło, gdy Artabadz 
zabezpieczył jego odwrót). A że istotnie tak się rzecz ma, 
niechaj pisarz odczyta listy, które on wysiał, i listy na­
szych urzędników z Chersonezu; z nich bowiem przeko­
nacie się, że rzecz się tak ma.

(L i S t).
Zastanówcie się, skąd on i dokąd się przeprawił ?160 

z Abydu do Sestos. Czy więc myślicie, żeby go byli 
przyjęli Abydejczycy lub Sestejczycy, gdyby sami do je­
go szalbierstw nie przyłożyli wtedy ręki, kiedy wysyłał 
list do was. Odczytaj nam ów list. Przypatrzcie się tylko, 
mężowie ateńscy, z jaką przesadą chwali! się sam w tym 
liście, który do was wysłał, twierdząc, że nie jedno już 
zrobił, a resztę obiecując zrobić. Czytaj.

(L i S t).
Śliczny list, nie prawda? i wart największej wdzię-161 

czności, gdyby tylko prawdę zawierał. Widząc jednak, że 
do układu (z Artabadzem) nie przyjdzie, napisał go, chcąc 
was oszukać ; kiedy zaś układ przyszedł po skutku, czy­
taj, co on wtedy uczynił?

( L i s  t).
Skoro więc przeprawił się Charidem, który obiecał 

wam odzyskać utracone posiadłości, zapewnia naczelnik



miasta Krytoty, że jego podwładnym zagrażają większe 
niebezpieczeństwa, niż przedtem. Pokaż ten drugi list, 
przeczytaj ten ustęp.

( L i s  t).
Czytaj z drugiego,

(L i s t).
Widzicie ze wszech stron zgodne świadectwa, że prze-162 

prawiwszy się (przez Hellespont) wyruszał nie przeciwko 
Kotysowi, lecz razem z nim przeciwko wam. Odczytaj 
nam jeszcze ten jeden list, a inne już opuść; widoczna bo­
wiem, jak na dłoni, że was oszukał. Czytaj.

(L i s t.)
Przestań. Zważcie, — jak pisał, że odda wam Cher- 

sonez, tymczasem zaciągnąwszy się na żołd waszych nie­
przyjaciół, usiłował wam zabrać i resztę waszych posia­
dłości, -— jak pisał, że kiedy przybył do niego w posel­
stwie. Aleksander, to go nie przyjął, a tymczasem urzą­
dzał wyprawy prawdopodobnie razem z jego rozbójniczą 
hordą. Życzliwy snąć, nie prawda ? w swojej szczerości 
żadnegoby nie osłonił kłamstwa, ani nie popełnił oszustwa.

Może z tych postępków za mało jest jasnem, choćl63 
jasne, jak słońce, że nie można dać wiary żadnym jego 
obietnicom, czynionym miastu; widoczniejszem jeszcze oka­
że się to z następujących wypadków. Naszego bowiem 
nieprzyjaciela, niegodziwca Kotysa, zabija na szczęście Py­
ton, teraźniejszy zaś król Kersobleptes był wtedy małym 
chłopczyną, podobnie jak i wszyscy synowie Kotysa; tak 
panem położenia zostaje Charidem, bo był tam obecnym 
i miał w swem ręku siłę zbrojną. Podówczas przybył tam­
że nasz wódz Kefisodot, do którego on wysłał był ów 
list i przyprowadził trójwiosłowce, które go miały wtedy 
ratować, kiedy ważyły się jego losy, pomimo że opierał 
się temu Artabadz. Cóż mu więc wypadało uczynić, mę-163 
żowie ateńscy, po śmierci Kotysa, kiedy miał całą władzę
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w swern ręku, jeśli był naprawdę naszym szczerym przy­
jacielem wobec takiego wodza, którego o zazdrość wcale 
posądzać nie mógł, a którego z pośród tylu innych na­
szych wodzów sam sobie wybrał za przyjaciela, i do któ­
rego ów list posłał? Czyż nie wypadało oddać wam zaraz 
kraju i razem z wami osadzić króla w Tracyi, i korzysta­
jąc z takiej sposobności, złożyć wam dowody swej życzli­
wości dla was? Takbym przynajmniej myślał. Czyż więcl65 
uczynił co takiego? Bynajmniej. Lecz przez cały czas, bo 
aż siedm miesięcy, zatrudniał nas wojną otwartą i jako 
nieprzyjaciel nie miał dla nas nawet słowa życzliwego. 
Kiedyśmy zaś na wieść, że się w pobliżu znajduje, zaraz 
z początku zaledwie z dziesięciu okrętami zawinęli do Pe- 
rintu, aby się z nim spotkać i rozmówić o tych sprawach, 
wtedy on, upatrzywszy porę śniadania naszego wojska, 
próbował nam zabrać nasze okręty, wielu naszych żegla- 
rzów wymordował, a swoją konnicą i lekkozbrojnymi wpę­
dził wszystkich do morza. Potem nie popłynęliśmy do ża-16(j 
dnej miejscowości, do żadnego miasta trackiego, — bo 
i tego nikt zarzucić nie może: „przebóg, czynił to tylko 
dla własnej obrony, aby nic złego nie doznać," bo tak 
nie było; nigdzie bowiem na ziemi trackiej noga nasza 
nie stanęła, — tylko udaliśmy sie w laśnie do waszej dzier­
żawy Alopekonezu, który leży w Chersonezie w najdalszej 
stronie od Tracyi, tworząc prz) lądek naprzeciw wyspy 
Imbros, wtedy zaś przepełniony był korsarzami i rozbój­
nikami morskimi; kiedyśmy więc tam przybyli i ich zaczęli 167 
oblęgać, wtedy on przeszedłszy przez cały wasz Cherso- 
nez, uderzał na nas, a niósł pomoc korsarzom i rozbójni 
kom morskim. Naparłszy zaś na waszego wodza, raczej 
on go skłonił i zmusił da kroków dla was nie bardzo po­
żądanych, aniżeli sam odeń dal się nakłonić do spełnienia 
swoich przyrzeczeń i układów; w takito sposób zawarł on 
ów pamiętny układ z Kefisodbtem, na który wyście się 
tak oburzyli i zżymali, żeście uchwalili odebrać mu do­
wództwo, pięć talentów grzywny na niego nałożyli i o 
mało, (bo tylko trzech głosów brakło), na śmierć nie ska­
zali. A przecież, mężowie ateńscy, jakimże to nierozsąd-168
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kiem nazwać należy, gdy się widzi, że za takie same czy­
ny jednego tak dotkliwie ukaraliśmy, jakby winowajcę, 
a drugiemu dotąd jeszcze cześć oddajemy, jakby dobro­
czyńcy? Że zaś mówię prawdę, to wy sami jesteście świad­
kami owego wodza, bo sami sądziliście go, złożyli z do­
wództwa i gniew swój wywierali, o czem wszystkietn do­
brze przecież wiecie. Zawezwać mi tu kapitanów trójwio- 
słowców, niechaj dadzą świadectwo o wypadkach w Pe- 
ryncie i Alopekonezie.

( Ś w i a d k o w i e ) .
Skoro więc polem odebrano dowództwo Kefisodotowi,lt>9 

a układ przez niego zawarty nie wydał się wam ani słu­
szny, ani sprawiedliwy, wtedy ów poczciwiec Charidem 
wydaje waszym wrogom Kardyanom, życzliwego nam przez 
cały czas Miltokitesa zdradzonego haniebnie przez Smiki- 
tiona, wiedząc dobrze, żeby mu włos z głowy nie spadł, 
gdyby go zaprowadzono do Kersobleptesa; w Tracyi bo­
wiem morderstwo między obywatelami nie jest uświęcone 
zwyczajem. A oni, dostawszy go, razem z jego synem wy­
wieźli na statku na otwarte morze, w oczach ojca zamor­
dowali najpierw syna. a potem i jego samego zatopili 
w morzu.

Kiedy zaś wszyscy Trakowie oburzyli się na to,170 
a Berisades i Amadok przeciw temu wystąpili, wtedy Ate- 
nodor, korzystając ze sposobności, zawarł przymierze i go­
tów był z nimi wojnę prowadzić. Kiedy strach ogarnął 
Kersobleptesa, wtedy Atenodor zawiera z nim pisemny 
układ, którym zmusza Kersobleptesa do złożenia przysięgi 
tak wam jako też królom, że całe królestwo Tracyi między 
trzech ma być podzielone, a wszyscy ci trzej mają wam 
zwrócić waszą posiadłość (Chersonez). Kiedyście zaś pod-171 
czas wyboru urzędników powierzyli naczelne dowództwo 
Chabriasowi, kiedy Atenodor musiał rozpuścić swe siły, 
nie otrzymawszy od was pieniędzy ani żadnych posiłków 
wojennych, i kiedy Chabrias na jednym tylko okręcie mu­
siał odpłynąć, cóż wtedy robi znowu wasz ulubieniec 
Charidem? Wypiera się układów zawartych z Atenodorem,
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namawia również Kersobleptesa do wyparcia sio i zawiera 
z Chabriasem nowy układ jeszcze gorszy, aniżeli z Kefi- 
sodotem; Chabrias zaś. jak się domyślani, nie mając siły 
zbrojnej, był zmuszony nań przystać.

Skoroście o tern usłyszeli na zgromadzeniu po wy-172 
głoszeniu wielu mów i odczytaniu tego układu, nie zwa­
żając ani na dobre imię Chabriasa ani też żadnego z iego 
przyjaciół, odrzuciliście ten także układ, a na wniosek 
Glaukona uchwaliliście wybrać z pośród siebie dziesięciu 
posłów, aby powtórnie odebrali przysięgę (od Kersoble- 
ptesa) jeśli jeszcze obstaje przy układach zawartych z Ate- 
nodorem, a w przeciwnym razie, aby przynajmniej od 
tamtych dwóch królów odebrali przysięgę i z nim radzili 
nad sposobem prowadzenia wojny. Po odjeidzie poslówl73 
przez ich ciągle zwlekanie i przez obłudne i niegodziwe 
postępowanie z nami doszło wreszcie do tego, żeśmy mu­
sieli wysłać pomoc do Eubei, a Chares z nieograniczoną 
władzą wyprawił się z najemnem wojskiem do Chersonezu. 
Tak zawiera znowu (Charidem) traktat z Charesem dla nas 
bardzo korzystny i sprawiedliwy w obecności królów 
i Atenodora. Czynem wiec dowiódł, że czyha tylko na 
sposobność nękania naszego miasta, a wcale nie myśli 
szczerze i uczciwie postępować. Czyż tedy myślicie i 174 
z waszej strony dozwolić róść w siły temu przyjacielowi 
z musu, który tylko wtedy okazuje się wam życzliwym, 
kiedy widzi siłę w ręku waszem? Czy nie błędne takie 
zapatrywanie?

W dowód prawdy słów moich weź list, który nadszedł 
po zawarciu pierwszego traktatu, a potem list Berisadesa — 
z nich bowiem rzecz najlepiej poznacie i zrozumiecie.

( L i s  t).
Przeczytaj także list od Berisadesa.

(L i s t).
W ten sposób więc przyszło do skutku przymićrzel75 

z obu królami po zerwaniu układów z Kefisodotem, po 
zabiciu Miltokitesa i po istotnem wykazaniu, że Charidem
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jest nieprzyjacielem państwa. Kto bowiem, dostawszy 
w swe ręce człowieka przez cały czas najżyczliwszego dla 
nas ze wszystkich Traków, śmiał go wydać w ręce naszych 
wrogów Kardyanów, czyż ten nie złożył dowodów za­
wziętej nieprzyjaźni? A teraz odczytaj ów traktat, jaki 
zawarł Kersobleptes z obawy przed wojną z Trakami 
i Atenodorem.

( T r a k t a t ) .
Taki więc traktat ułożywszy i napisawszy i taką przy-176 

sięgę złożywszy, jaką słyszeliście, skoro tylko ujrzał, że 
Atenodor rozpuścił swe siły, a Chabrias na jednym tylko 
okręcie przybył, nie wydal wam ani syna Ifiadesa, ani też 
nic innego nie uczynił co zaprzysiągł, lecz wyparł się i 
innych rzeczy zawartych w układzie i zawarł następujący 
traktat. Weźmij go i odczytaj.

( T r a k t a t ) .
Uważajcie, że domagał siej także podatków i d/iesię-U7 

ciny i przemawiał w taki sposób, jakby ta ziemia jego 
była własnością, żądał, aby przez niego ustanowieni jego 
właśni poborcy mieli prawo ściągać podatki i wcale nie 
myślał wydać syna Ifiadesa, którego dostał od Sestejczy- 
ków i pod przysięgą zobowiązał się wydać Atenodorowi. 
Weź uchwalę, jakąście potem powzięli i odczytaj ją.

(Uchwała ) .
Otóż po przybyciu posłów do Tracyi tak do wasl78 

pisze Kersobleptes i ani on sam ani drudzy (Berisades 
i Amadok, nie przystają na nic słusznego. Czytaj.

(L i s t).
Odczytaj zaś list od królów. Uważajcie, czy, jak się 

wam zdaje, wrcale się nie skarżą.

( L i s  t).
Widzicie tedy dokładnie, mężowie ateńscy, wyrafino­

waną przewrotność i wiarołomstwo bez granic. Najpierw
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skrzywdził Kefisodota, potem z obawy przed Atenodo- 
rem zaprzestał tego, później krzywdził Chabriasa, nastę­
pnie pogodził się z Charesem. Wszystko wywrócił do góry 
nogami, a w niczem nie postąpił sobie szczerze ani spra-, 
wiedliwie.

Potem przez cały czas, dopóki wojsko wasze było 179 
w Hellesponcie, ciągle wam schlebiał i zwodził, lecz sko­
ro tylko spostrzegł, że Hellespont ogołocony z wojska, 
zaraz próbował strącić i wyprzeć obu królów i całe 
państwo zagarnąć pod swoje panowanie, wiedząc to 
z doświadczenia własnego, że nie może pierwej złamać 
żadnego punktu traktatu zawartego z wami, zanim ich 
nie usunie. Aby zaś tego jak najłatwiej dokonać, wyna-180 
lazł na to tę waszą uchwałę, po zapadnięciu której, gdy­
byśmy naszem zaskarżeniem nie byli przeszkodzili, skrzy- 
wdzonoby oczywiście obu królów, a postrachem denuncy- 
acyi związanoby ręce wodzom: Bianorowi, Simonowi 
i Atenodorowi, on zaś sam korzystając z takiej wolności, 
byłby zagarnął całe państwo i stal się groźnym dla nas 
wrogiem.

Miał zaś dla siebie na cały czas silny punkt oparcia 181 
w mieście Kardyanów, które sobie zastrzegał we wszyst­
kich traktatach, a w końcu nawet wam jawnie zabrał.

Bo i pocóż mieli zostawić sobie taką twierdzę, do­
godną w razie wybuchu wojny z nami, gdyby nie myśleli 
o żadnej niesprawiedliwości i chcieli nam być naprawdę 
szczerymi i życzliwymi? Wiedzą to bowiem przecież ci,182 
którzy dokładnie zwiedzili tę ziemię jakoteż drudzy, którzy 
od nich słyszeli, że przy takiem położeniu miasta Kardyi mo­
że sobie Kersobleptes każdego dnia bezpiecznie wkroczyć do 
Chersonezu, skoro się tylko upora ze sprawami trackiemi.

Jak bowiem Chalcyda leży na Eubei ze wzglę lu na 
Beocyę, takie samo jest położenie miasta Kardyi w Cherso- 
nezie ze względu na Tracyę. Komu zaś wiadomo, gdzie 
ta twierdza leży, ten i o tern będzie wiedział, na jaki wy­
padek on ją zajął i dlaczego tak gorliwie się krzątał, aby 
nie wpadła w wasze ręce. Tej chwili zaś nie powinniścielBS 
Sprowadzać na siebie, lecz ile możności przeszkadzać, i ba-



—  23

czyć, aby się to nie stało; jawnie bowiem dowiódł (Cha- 
ridem), że nie pomija żadnej nawet najmniejszej dogodnej 
sposobności. I tak, kiedy Filip przybył do Maronei, posłał 
do niego Apollonidesa, ofiarując mu i Pammenesowi przy­
mierze; gdyby zaś władca tej ziemi, Amadok nie był 
wzbronił wstępu do niej Filipowi, to nicby nas już nie 
powstrzymało od wojny z Kardyanami i Kersobleptesem.
W dowód prawdy słów moich weź list od Charesa.

(L i S t).
Na to więc mając wzgląd, nie należy mu ufać anil84 

też dać się podejść ani. też opiekować się nim, jakby ja­
kim dobrodziejem. Bo po słuszności żadna mu się wdzię­
czność nie należy za to, że łudzi was tylko, mieniąc się 
waszym przyjacielem, ilekroć go zmusza potrzeba, ani też 
za to, że za kilka groszy ofiarowannych wodzom i mowcom 
potrafi u was przeprowadzać dla siebie wnioski i uchwały 
pochwalne; powinien on raczej gniew wasz ściągnąć na 
siebie za to, że zawsze i wszędzie usiłował wam jawnie 
szkodzić, ile razy mógł działać podług swojej woli. Otóż, 185 
gdy wszyscy inni dostępywali zaszczytów za istotnie wy­
świadczone wam dobrodziejstwa, on jeden z pośród wszyst­
kich dostąpił ich wyjątkowo za usiłowania swoje ku szko­
dzie naszej skierowane, tylko przez nas udaremnione. A 
przecież już samo darowanie kary, jakaby mu słusznie 
się należała, wielkiem jest dobrodziejstwem dla takiego 
człowieka. Nie wystarcza to jednak dla mówców, lecz za 
otrzymane od niego upominki domagają się dlań tytułu 
obywatela, dobroczyńcy, żądają wieńców i nagród. 
Tymczasem wy siedzicie oszukani i w osłupieniu. W końcu, 180 
gdybyśmy byli nie wnieśli tej skargi, to taką uchwałą 
zrobiliby was stróżami Charidema, a miasto byłoby go 
pilnowało, pełniąc służbę żołdaka i służalca. Znakomicie — 
nie prawdaż? brać o Dzeusie i bogowie, naszą uchwałą 
w opiekę tego, który za pobierany żołd wysługiwał się 
naszym nieprzyjaciołom.

Ale możeby się kto zapytał: dlaczegożeś przeciw temu-187 
nie wystąpił, kiedyś tak dobrze o tern wiedział i śledził
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nieprawości jego, dlaczego nie oparłeś się wcale ani wtedy, 
kiedyście mu dawali prawo obywatelstwa, ani kiedyście 
uchwalili dla niego uchwały, ani wogóle przedtem nie za­
brałeś głosu, zanim z tym wnioskiem wystąpiono? Powiem 
wam szczerą prawdę, mężowie ateńscy: Jużci wiedziałem, 
jak był niegodnym, i byłem wtedy obecny, kiedy to wszystko 
otrzymywał, i nie występowałem przeciw temu. Dlaczego?188 
Najpierw, ponieważ sądziłem, że gdy prawdę wam powiem, 
za słabe będą siły jednego przeciwko całemu tłumowi, tak 
bezczelnie w jego sprawie kłamiącemu, powtóre, na Dzeu- 
sa i wszystkich bogów, nie myślałem mu wcale zazdro­
ścić korzyści, przy których jego matactwo wyszło na jaw, 
wreszcie nie widziałem w tern jeszcze nadzwyczajnego nie­
szczęścia, jeżeli uwalnialiście od kary człowieka, który 
was tyle razy skrzywdził i choć na przyszłość chcieliście 
go zachęcić, by wam dobrze czynił: do jednego bowiem 
i do drugiego zmierzało nadanie prawa obywatelstwa i 
wieńca. Dlatego zaś dopiero teraz wnoszę skargę na nie-189 
go, bo wadzę, że knowania jego są tego rodzaju, iż, gdy 
sobie u nas przysposobi stronników, którzy was łudzić, 
mają, nie będzie się mu mógł oprzeć ani przeszkodzić 
żaden z naszych postronnych przyjaciół, w razie gdyby 
który z nich chciał wam coś dobrego czynić, albo po­
wstrzymać jego nieprzyjazne kroki; a takim mógłby być 
n. p. Atenodor, Simon, Bianor, Archebios bizantyjski i obaj 
królowie traccy. Nadto sądzę, że, o ile nie zagraża zna-190 
czniejszy uszczerbek państwu, o tyle wystąpienie przeciw­
ko niemu mogłoby świadczyć albo o osobiście doznanej 
urazie albo o skardze sykofanty; tylko stanowcze zapobie­
żenie wielkim stratom grożącym państwu uważam za obo­
wiązek prawego patryoty. Dlatego też przy tamtych spra­
wcach nie zabierałem głosu, a teraz przemawiam,

Ale użyją oni jeszcze innego wybiegu, którym wasl9l 
zamyślają podejść, twierdząc, że Kersobleptes i Charidem 
W'tedy tylko może w7stręt czynili miastu, kiedy byli jego 
nieprzyjaciółmi, teraz zaś, jako przyjaciele, okazują się 
nawet pożytecznymi. Nie należy przeto mścić się za da­
wnie krzywdy, bo i my, kiedyśmy ratowali Spartan, nie
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pamiętaliśmy im krzywdy, którą nam jako nieprzyjaciele 
wyrządzili, ani też Tebanom ani wreszcie nie dawno temu 
Eubejczykom. Gdyby się byli odezwali z tym wybiegiem 192 
w owej chwili, kiedy wnoszono pomoc dla Kersobleptesa 
i Charidema i gdybyśmy się byli temu sprzeciwili, to sądzę, 
że wtedy slusznieby tak twierdzić mogli; jeżeli zaś teraz 
tak twierdzą, kiedy nic podobnego nie zachodzi i nic ta­
kiego nie wniesiono, to myślę, że strasznych rzeczy do­
puszczają się względem miasta, chcąc ubezpieczeniem jego 
wodzów zbyt powiększyć jego (Kersobleptesa) siły. Nie 
godzi się bowiem, obywatele ateńscy, podawać wam ta­
kich dowodów, jakimi posługują się ludzie ratunku szuka­
jący w sprawie tych, którzy silą się na to, aby im wolno 
było bezkarnie krzywdzić.

Z tern wszystkiem, gdyby był jako nasz nieprzyjaciell93 
z nami wrogo postępował, a zmienił swe postępowanie 
z chwilą, w której się przedzierżgnął w przyjaciela, to mo- 
żeby jeszcze nie raziło uszu takie tłómaczenie; skoro je­
dnak nie zachodzi taki wypadek, lecz owszem najwięcej 
was oszukiwał od tego czasu, odkąd zaczął grać rolę przy­
jaciela, dlatego wypada mu już nigdy nie dowierzać, a 
może nawet i odepchnąć od siebie.

Otóż takie jest moje zdanie co do puszczania w nie­
pamięć krzywdy; kto w celu wyrządzenia złego porusza 
podobne sprawy, ten okazuje się mściwym, ale kto je 
rozważa w celu uchronienia się i uniknięcia złego, ten 
postępuje rozumnie.

Ale może powiedzą w swojem przeczuciu: jeżeli od-194 
rzucimy ten wniosek, to zrazimy sobie tego człowieka tak 
żarliwie ubiegającego się o naszą przyjaźń i pragnącego 
przysłużyć się w czem miastu i obudzimy jego podejrzli­
wość ku nam. Posłuchajcie, mężowie ateńscy, jak ja się 
na to zapatruję. Gdyby był naprawdę bez obłudy naszym 
przyjacielem i chciał wam istotnie wyświadczać dobrodziej­
stwa, to w tym razie sądziłbym, iż nie należałoby zważać 
na takie mowy: nikt bowiem, myślę, nie zdoła tak wiele 
dobrego wyświadczyć, iżby was przez to mógł zobowiązać 
do krzywoprzysięstwa i glosowania wbrew swemu poczu-195
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ciu sprawiedliwości. Skoro mu zaś dobitnie udowodniono, 
że to stary ćwik i w niczem rzetelnie nie postępuje, prżę­
to, w razie odrzucenia tego wniosku, przynajmniej jedno 
z dwojga zyskacie; bo albo zaprzestanie swoich szalbierstw 
przekonawszy się, że one już ukryć się nie mogą, albo, 
jeżeli chce naprawdę w przyjaźni z nami pozostawać, bę­
dzie się starał coś dobrego czynić, widząc, że przez swoje 
matactwa nie dopnie już swoi: h zamysłów. Tak więc jeśli 
już z żadnego powodu, to z tego jednego wniosek ten 
odrzucić wypada.

Warto też, sławetni ziomkowie, zastanowić się nadl% 
tern, w jaki to sposób nasi przodkowie oddawali cześć i 
nagród}' prawdziwym dobroczyńcom, czy to współobywa­
tele byli nimi, czy też cudzoziemcy. Jeżeli zobaczycie, że 
oni lepiej od was postępowali, wypadałoby wam ich na­
śladować, jeśli zaś wy lepiej, nie myślę wam dawać ża­
dnych przepisów. Najpierw więc nie przesadzali oni w mi­
łości i nie wznosili pomników spiżowych, ani dla Temisto- 
klesa, zwycięzkiego dowódcy z pod Salaminy, ani dla 
Miltiadesa, dowodzącego pod Maratonem, ani dla wielu 
innych, którzy nie takie zasługi położyli, jak teraźniejsi 
wodzowie.

Ażali tedy nie odwdzięczali sę  swoim dobroczyńcom ?197 
owszem, mężowie ateńscy, odwdzięczali sie w sposób go­
dny ich i siebie; będąc bowiem sami najgodniejszymi oby­
watelami, ich odznaczali i stawali na czele. Ludzie zaś 
rozumni (i trzeźwo patrzący) za większy zaszczyt uważają 
takie przyznanie pierwszeństwa pomiędzy tak zacnymi i 
dzielnymi obywatelami, aniżeli spiżowe posągi.

Jakoż nie pozwolili oni sobie nic ujmować ze swoichl98 
sławnych czynów i nikt u nich nie śmiał przypisywać zwy­
cięstwa pod Salaminą Temistokleso ,vi, ani też wygranej 
na polach maratońskich Miltiadesowi, lecz całemu pań­
stwu. Teraz zaś, mężowie ateńscy, wielu zwykło się tak 
wyrażać: Tymoteusz zdobył Korcyrę, Ifikrates zniósł za­
stęp piechoty, Chabrias zwyciężył w bitwie morskiej pod 
Naxos. Sami, widać, rezygnujecie ze sławy swoich czynów, 
skoro z taką przesadą odznaczaliście za nie każdego z tych 199
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ludzi. Tak więc oni słusznie i z pożytkiem dla siebie przy­
znawali sobie cześć za usługi publiczne, przeciwnie my 
niesłusznie jej się zrzekamy; a jakże odznaczano cudzo­
ziemców? Kiedy im Menon z Farsalii ofiarował dwanaście 
talentów srebra na wojnę przeciwko amfipolitańskiemu 
miastu Kjonowi i przyprowadził w pomoc trzystu swoich 
własnych poddanych jeźdźców, wtedy nie uchwalili oni, 
że wolno imać każdego, ktoby się targnął na jego życie, 
lecz nadali mu prawo obywatelstwa i to odznaczenie uwa­
żali za dostateczne.

Również i dla Perdykasa, który panował w Macedo-200 
nii podczas najścia barbarzyńców i wydawszy w pień 
barbarzyńców pierzchających z pod Platei stanowczą klę­
skę zadał królowi, —- nie uchwalili, żeby wolno było wy­
jąć z pod prawa każdego, ktoby się targnął na życie 
Perdykasa, chociaż przez nas ściągnął na siebie nienawiść 
króla (perskiego), lecz tylko prawo obywatelskie mu 
nadali.

Bo wtedy tak wysoko cenili wszyscy ludzie prawo 
waszego obywatelstwa, że za dostąpienie tegoż gotowi 
byli do największych usług, teraz zaś tak mało je cenią, 
że wielu z tych, którzy go dostąpili, więcej wam złego 
wyrządzili aniżeli jawni nieprzyjaciele.

Lecz nie tylko ten czesny dar miasta błotem obrzu-201 
cono i wszelkiego uroku pozbawiono, lecz także wszystkie 
inne odznaczenia: albowiem z powodu -Swej podłości ci 
przeklęci i przez samych bogów znienawidzeni mówcy 
(gotowi do takich wniosków), tak dalece przesadzili 
w swej brudnej chciwości, że na równi z licytującymi nę­
dznymi kramarzami za (bezcen sprzedawali wasze odzna­
czenia i dary i za tą samą cenę robią i wznoszą wszyst-202 
ko, co tylko kto zechce. Tak niedawno, że tylko o ostat­
nich najprzód wspomnę, zaszczycili nie tylko owego Ario- 
bardzanesa i jego trzech synów wszystkiem, czego tylko 
pragnęli, lecz także dwóch Abydejczyków najniegodziw- 
szych i najzaciętszych wrogów ateńskich: Filiska i Agaua. 
Następnie, kiedy wam potem Tymoteusz na pozór jakąś 
przysługę wyświadczył, obsypali go nie tylko wszelkimi
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możliwymi zaszczytami, lecz razem z nim także Frasieri- 
desa i Polistenesa, łotrów podłego rodu, którzy takich 
bezprawii się dopuścili, że prawy człowiek wzdryga się o 
nich wspomnieć. Wreszcie, kiedy teraz Kersobleptesa za 203 
szczycili wszystkiem, czerń tylko chcieli i w tym kierunku 
się wysilili, dodali do niego jeszcze dwóch: jednego Cha- 
ridema, który wam tyle złego uczynił, ile co dopiero sły­
szeliście, drugiego zaś jakiegoś Euderkesa, którego nikt 
nie zna, co za jeden. Dlatego to, mężowie ateńscy, tak 
małem wydaje się to, co dawniej tak wielkie miało zna­
czenie, z czasem będzie jeszcze coraz gorzej, wnet już i 
tego będzie za mało, lecz, widać, jeżeli nie dodacie każ­
demu z nich straży przybocznej, to wasze zaszczyty stra­
cą wszelkie znaczenie.

Że zaś przyszło do tak haniebnego poniżenia, nikt204 
temu, mężowie ateńscy, jeśli mam bez ogródki powiedzieć, 
nie jest więcej winien jak wy sami. Bo nie tylko nie chce­
cie karać krzywdzicieli waszych, ale nawet wszelkie kary 
poszły w zapomnienie w waszem mieście. A przecież 
zważcie, jakto karcili nasi przodkowie tych, którzy przeciw 
nim wykraczali, czy podobnie jak wy. Oni skazali na wy­
gnanie Temistoklesa widząc, że pragnie się wynieść po205 
nad drugich i zasądzili go za sprzyjanie Persom, Kimona 
zaś trzema tylko glosami uwolnili od kary śmierci za sa­
mowolną zmianę ustawy a ukarali grzywną piędziesięciu 
talentów. W ten sposób postępowali z ludźmi, którzy po­
łożyli dla nich tak wielkie zasługi ) i słusznie; nie chcieli 
bowiem dla nich ryzykować swej wolności i swych świet­
nych czynów, lecz szanowali zaw'sze mężów zasłużonych, 
a opierali się wszystkim, którzy ich krzywdzić chcieli. Wy206 
zaś, obywatele ateńscy, uwalniacie od kary swoich naj­
większych i jawnych krzywdzicieli, jeśli wam rzekną jeden 
lub dw’a dowcipne żarty, a wstawi się kilku rodaków wy­
branych na rzeczników'; jeżeli zaś kogo uznacie winnym, 
to skazujecie go najwyżej na grzywmę 25 drachm.

Praw7dać, że to wtedy były najświetniejsze czasy na­

s) Dindorf.



—  29 —

szego państwa, że żaden obywatel nie wznosił się po nad 
drugich. Dowodzą tego domy Temistoklesa i Miltiadesa207 
i innych współczesnych sławnych obywateli. Kto z was 
je kiedy widział, ten wie, że nie są wcale okazalsze od 
domów' reszty obywateli, natomiast gmachy i zakłady 
publiczne za to tak okazale i wspaniale, że w tej mierze 
żadne z następnych pokoleń przewyższyć ich nie może, — 
owe propilee i doki okrętowe, portyki, port pirejski 
i wszystko, czetn nasze miasto ozdobione widzicie. Teraz208 
zaś każdy, kto zawiaduje sprawami państwa, tak wielki 
posiada majątek, że niektórzy z nich zbudowali sobie do­
my prywatne wspanialsze od wielu publicznych, a niektó­
rzy z nich nabyli sobie większe obszary ziemi, aniżeli wy 
wszyscy, którzy jako sędziowie zasiadacie; przeciwnie 
wszystko, co teraz budujecie i pobielacie w imieniu pań­
stwa, takie nędzne i małe, że wstyd nawet o tern mówić. 
Alboż możecie się pochwalić, że zostawicie po sobie jaki 
dorobek publiczny tak jak oni pozostawili wam Chersonez, 
Amfipolis i sławę z wielkich czynów? Takiej sławy ująć 
nie są w stanie nawet tacy obywatele, którzy ją szarpią 
na wszelaki sposób. Rzecz naturalna; wtedy bowiem Ary-209 
stides, który wymierzył wojenne podatki sprzymierzeńcom, 
ani ojednę drachmę nie powiększył swego majątku, a pań­
stwo własnym kosztem kazało go po śmierci pogrzebać ; 
wy zaś na wszystkie swoje potrzeby mieliście w skarbcu 
publicznym więcej pieniędzy, aniżeli wszyscy Hellenowie 
i dlatego też wyruszając w pole, mieliście żołd na cały 
czas, na jaki uchwaliliście. Teraz zaś ci, którzy zawiadu­
ją państwem, z żebraków stali się bogaczami i zaopatrzyli 
się w niewyczerpane dostatki na długie czasy, tymczasem 
wy niemacie w skarbcu zapasów na drogę ani na jeden 
dzień, a kiedy wypadnie zabrać się do dzieła, to nie wie­
cie, skąd brać pieniądze. Prawda, wtedy naród był pa­
nem polityków, dziś zaś jest ich sługą. Wina zaś za to210 
spada na tych, którzy takie czynią wnioski i was przyzwy­
czajają do lekceważenia siebie samych, a do uwielbienia 
jednego lub dwóch ludzi. Potem ci ludzie obejmują 
w spadku waszą sławę i wasze mienie, podczas gdy wy



wcale z nich nie korzystacie, tylko świadkami jesteście ich 
korzyści, \y niczem iilnem nie biorąc udziału, jeno w tem, 
że was oszukują. A przecież jakże bolesny jęk wyrwałby 
się z piersi owych przodków poległych za sławę i Wolność, 
którzy pozostawili po sobie pamięć tak wielu pięknych 
czynów, gdyby zobaczyli, że teraz państwo zeszło do 
rzędu i godności slużbity i nad tem się naradza, czy ma 
dać straż Charidemowi ? ( haridemowi ? Biada nam.

Atoli nie na tem je.sżcźe polega cala okropność, że2 L1 
gorzej radzimy o sobie, aniżeli nasi przodkowie, którzy 
cnotami przewyższali wszystkich, lecz na tem, że gorzej 
nawet od wszystkich ludzi. Bo czyż nieokropna, że n. p. 
na tak malej wysepce mieszkający i z niczego na prawdę 
nie mogący być dumni Egineci do dziś dnia jeszcze nie 
iiadali prawa obywatelstwa Lampiśowi, który, mając naj­
większe statki ze wszystkich Greków, dźwignął ich miasto 
i handel i jako osadnika uwolnili go od opłaty rządowej; 
albo znowu przeklęci Megarejezycy w taką umieli wzbić212 
się dumę, że tak odpowiedzieli Spartanom, kiedy ci wy­
siawszy posłów zażądali od nich, aby nadali prawo oby­
watelstwa sternikowi Hermonowi, który wraz z Lizandrem 
zabrał 200 trójwiosłowców po owej nieszczęsnej walce pod 
Egospotamoi. Kredy ujrzemy, że wy nadacie mu prawo 
obywatela spartańskiego, wtedy i my nadamy mu mega- 
rejskie prawo obywatelstwa. Również i Oreitowie zamiesz-213 
kujący czwartą częśc Eubei, do dz'ś dnia nie uznali go­
dnym prawa obywatelstwa tegosamcgo Charidema, chociaż 
jego matka stamtąd pochodziła, o ojcu zaś nie chcę mó­
wić, kto nim był i skąd pochodził? niema bowiem potrze­
by dalej się zapuszczać, aniżeli konieczną jest rzeczą); 
chociaż więc jego pochodzenie po kądzieli przemawiało 
za prawem obywatelstwa, przecież zaliczają go tam do 
bękartów, podobnie jak i u nas niegdyś było z niepra­
wymi synami w Kinosarges; nie dosyć więc tego, mężo-214 
wie ateńscy, żeście go przypuścili do wszystkich praw 
obywatelskich i innymi sposobami uczcili, chcecie mu 
w dodatku i to jeszcze wyświadczyć? Za co? jakież zdobył 
nam okręty, z powodu których mieliby nastawać na nier

—  m  —
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g o  ci, którzy j e  u t rac i l i ,  a lb o  j a k i e  w y d a ł  n a m  m ia s to  i 
na  k im  z d o b y t e ?  a lb o  n a  j a k i e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  n a r a ż a ł  
s ię  za  n a s  ? a lb o  j a k ic h  n ie p rz y ja c ió ł  u p o k o r z y ł  j a k o  nasz  
w ie rn y  s p r z y m ie r z e n ie c ?  na to  n ik t  n ie  z d o ła  d a ć  ż a d n e j  
o d p o w ie d z i .

W r a c a j ą c  j e s z c z e  d o  p r a w  n a  p o c z ą tk u  p r z y to c z o n y c h ,215 
zan im  z e jd ę  z m ó w n ic y ,  p r a g n ą ł b y m ,  sę d z io w ie ,  j e s z c z e  ra z  
w k ró tk o ś c i  z w ró c ić  w a sz ą  u w a g ę  n a  p r a w a ,  k tó r e  m a ją c  
w p a m ię c i  lep ie j ,  m o jem  z d a n ie m ,  b ę d z ie c ie  m o g l i  s ię  
u s t r z e d z  p r z e d  ty m i ludźm i,  k ie d y  b ę d ą  s ię  s ta ra l i  w a s  
łu d z ić ,  i zw o d z ić .  P ie r w s z e  p r a w o  o r z e k a  w y ra ź n ie ,  że  
A r e o p a g  są d z i ,  je ś l i  k to  p o p e łn i  m o r d e r s tw o ,  A r y s t o k r a -  
te s  za ś  w nos i ,  a ż e b y  w o ln o  b y ło  n a ty c h m ia s t  im a ć  m o r ­
d e r c ę .  B a c z c ie  n a  to ,  i p a m ię t a j c i e  o  tern, że  n ic  nie 
s p rz e c iw ia  s ię  b a r d z ie j  w y m ia ro w i  s p ra w ie d l iw o ś c i  j a k  
u w ięz ie n ie  k o g o  b e z  d o c h o d z e n ia  s ą d o w e g o .  D r u g i e  pra-21(5 
w o z a b r a n ia  z n ie w a ż a ć  n a w e t  p r z e k o n a n e g o  m ę ż o b ó jc ę  i 
w y m u s z a ć  p ie n ią d z e ,  on  za ś  u p o w a ż n ia ją c  d o  p o jm a n ia ,  
z e z w a la  n a  to  w s z y s tk o ;  ci b o w ie m ,  k tó r z y  g o  p o c h w y c ą ,  
b ę d ą  m o g l i  z n im  p o s t ę p o w a ć  p o d ł u g  s w e g o  u p o d o b a n ia .  
P r a w o  k a ż e  o d p r o w a d z a ć  ich d o  t e s m o te tó w  w ty m  raz ie ,  
jeże l i  s ię  ich  s c h w y ta  w o jc z y ź n ie  u k r z y w d z o n e g o ; o n  zaś  
d o z w a la  o s k a rż y c ie lo w i  p r o w a d z ić  d o  s w e g o  d o m u  n a w e t  
w te d y ,  j e ś l i  g o  s c h w y t a  n a  o b c e j  ziem i. S ą  p e w n e  u k rz y -2 1 7  
w d z e n ia ,  p r z y  k tó r y c h  p r a w o  d o z w a la  p o z b a w ić  ży c ia ,  on  
za ś  b e z  d a l s z y c h  z a s t r z e ż e ń  w y jm u je  z p o d  p r a w a  c z ło ­
w iek a ,  k t ó r e g o  w  m y ś l  p r a w  n ie w in n y m  u z n a ć  m o żn a ,  
jeśli w  p e w n y c h  w a r u n k a c h  o d b ie r z e  k o m u  życ ie .  W  t a ­
kim w y p a d k u  p r a w o  k aż e  n a jp ie r w  p o s z u k iw a ć  s p r a w i e ­
d l iw o ś c i ;  o n  z a ś  p rz e c iw n ie  an i  s a m  n ie  w y z n a c z a  d o c h o ­
d z e n ia  s ą d o w e g o  an i  r.ie ż ą d a  z a d o ś ć  u c z y n ie n ia  o d  ty ch ,  
o d  k tó ry c h  p o w in ie n b y  s ię  d o m a g a ć ,  lecz  o d r a z u  w nos i  
w y ję c ie  z p o d  p r a w a ,  a  g d y b y  s ię  k to  u ją ł  za  w in o w a jc ą ,  
k aż e  z a ra z  z e rw a ć  z nim w sze lk ie  s to s u n k i  (z p r z y m ie rz a  
w y k lu cz y ć ) .  P r a w a  d o z w a la j ą  b r a ć  aż  t r z e c h  z a k ła d m k ó w 2 1 8  
z p o ś r ó d  o b y w a te l i  t e g o  p a ń s tw a ,  w  k tó r e m  s ię  z n a jd u je  
m o r d e r c a ,  jeś l i  nie c h c ą  d a ć  z a d o ś ć  u c z y n ie n ia ,  t e n  zaś 
k aże  z a ra z  z e rw a ć  s to s u n k i  z ty m , k t o b y  ch c ia ł  t a k i e g o
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u w o ln ić  z r ą k  w i o d ą c e g o  i o p a r ł  s ię  j e g o  uw ięz ien iu  p r z e d  
w y ro k ie m  s ą d o w y m .  N ie  d o z w a la j ą  też  (p r a w a )  w n o s ić  n o ­
w y c h  p r a w ,  jeże l i  o n e  n ie  m a j ą  o b o w i ą z y w a ć  w s z y s tk ic h ;  
t e n  za ś  w n o s i  o s o b n ą  u c h w a lę  d la  j e d n e g o  c z ło w ie k a .  
Ż a d n a  u c h w a ła  w7 m y ś l  p r a w a  n ie  m a  m ieć  w ię k s z e g o  
z n a c z e n ia  o d p r a w 7; o n  za ś  n a ' p r z e k ó r  i s tn ie ją c y m  p r a w o m  
c h c ia łb y  z a tw ie rd z ić  u c h w a lę ,  a o b a l a ć  p r a w a .  D la t e g o 2 1 9  
m ie jc ie  się  n a  b a c z n o ś c i  i d o b r z e  o tern p a m ię ta jc ie ,  t u ­
ta j  z a s ia d a ją c .  N ie  d a jc ie  s ię  z ł a p a ć  ż a d n y m  w w b ie g o m , 
d o  j a k i c h  s ię  oni u c ie k n ą  i n ie  d o z w a la jc ie  im m ó w ić ,  lecz 
każc ie  w y k a z a ć ,  g d z ie  o n  w n i ó d 1 d o c h o d z e n ie  s ą d o w e  a lb o  
g d z ie  k a r ę  d la  c z ło w ie k a ,  k tó r e m u  s ię  d o w ie d z ie  m o r d e r ­
s tw o .  G d y b y  b o w ie m  w sw o im  w n io sk u  ż ą d a ł ,  a b y  u k a ­
r a n o  w in n e g o ,  k t ó r e g o  g d z ie in d z ie j  z a s ą d z o n o  i p o t ę p io n o ,  
g d y b y  d o m a g a ł  s ię  d o c h o d z e n ia  s ą d o w e g o  wr k w e s ty i ,  czy  
o s k a r ż o n y  p o p e łn i ł  c o  z łe g o ,  c z y  nie, c zy  s łu szn ie ,  czy  
n ie  s łu szn ie ,  t o  w7 t a k im  ra z ie  n ie  b y ł b y  zaw in ił .  T y m c z a ­
sem  o n  w y m ie n iw s z y  s a m ą  n a z w ę  w iny ,  w ta k ie m  b r z m ie - 2 2 0  

n iu  p o d a ł  w n i o s e k ;  „jeśli  k to  k o g o  p o z b a w i  ż y c i a 14, o- 
p u śc i ł  z a ś  w sze lk ie  m o ż l iw e  z a s t r z e ż e n ia  p r a w n e ,  j a k o  to ;
„a morderstwo mu udowodnią", „i zawyrokują, że pozba­
wił życia", „niechaj poniesie karę za morderstwo", i „nie­
chaj poniesie tęsamą karę, jak gdyby przelał krew Ateń- 
czyka". Skoro więc wniósł uwięzienie z naruszeniem bos­
kiej i ludzkiej sprawiedliwości, nie dajcie się oszukać, lecz 
wiedzcie dobrze, że wniosek jego najwięcej ze wszystkich 
sprzęci wda się prawu.

O b j a ś n i e n i a .
Na początku wstępu (prooimionj mówca, zwracając uwa­

gę na pożyteczną stronę swej mowy, budzi u słuchaczów sym­
patyk dla siebie przez to, że wnosi skargę nie z osobistego 
interesu, lecz z patryotyzrnu, w przeciwieństwie do przeciwni­
ków, którzy liczą tylko na złudzenie i oszukanie.

§. 1. a b y ś c i e  go p o w t ó r n i e  nie u t r ac i l i ,  
jak było w końcu wojny peloponeskiej, a powdórnie przez za­
bór Kotysa ; por. §. 1 1 4 .

§ .3 . w t a k i  s p o s ób mówi ą  i pi szą,  zamiast 
» zajmują sit; polityką*.
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§ .4 . l ubi  ą s i ę n a p r z y k r z a ć. Mówca ma na 
myśli sykofantów, którzy z występowania przed sądem robili 
interes i nie gardzili żadnym środkiem w celu obałamucenia 
sędziów. Przez s t a t y s t ó w  rozumie polityków, którym prze­
ciwstawia siebie jako prostego człowieka (/Arźrj/jg).

§. 5 . do H e 11 e s p o n t u prawdopodobnie podczas wy­
prawy Kefisodota w roku 8 5 9 . Por. § 1(57.

§. 7 . w r a z i e n a j mn i e j s z e j  k r z y wd y  — eufemi­
stycznie zam. »gdyby go kto zabił,« por §. 59 i §. 12. gdyby 
co złego stało się.

§. 8. Rozpoczyna się opowiadanie stosunków historycz­
nych (narratio). Ś mi e r ć  Ko t y s a  nastąpiła w r. 8(i0. prz. 
Chr. po 24 letniem panowaniu. Be r i s a d e s a ,  A m a d o k a 
uważano błędnie za synów Kotysa. Tylko Kersobleptes był sy­
nem Kotysa, Amadok zaś synem Amadoka.

£. 1 0 . Śmierć Be r i s a d e s a  w r. 8 5 7 . At e n o d o r  
z Imbros, chociaż pochodził z rodziców ateńskich, służył jako 
kapitan wojsk najemnych r. 8 0 0 . prz. Chr. królowi perskiemu 
przeciw zbuntowanemu satrapie Orontesowi i połączonym z nim 
Ateńczykom pod dowództwem Fokiona i Charidema, — obecnie 
zaś służył spowinowaconemu z nim Berisadesowi O jego udziale 
w sporach pretendentów trackich por. §. 170 . Później dostał 
się do niewoli macedońskiej, z której uwolnił go Aleksander 
za wstawieniem się Fokiona. (Plut. Phok. 18.) Ponieważ nie­
którzy uważają go za obywatela imbryjskiego, można wnosić, 
że należał do kleruchów (osadników) ateńskich w Imbros, którzy 
jako tacy zatrzymali swoje prawo obywatelskie.

§. 12. s ob i e  pozostawiając wolność działania, spodziewali 
się, że i c h (t. j. Atenodora, Simona i Bianora) wydziedziczą, 
a dla s i e b i e  (t. j. dla Charidema : Kersobleptesa) zatrzymają 
panowanie.

§. 18. p o r o z p o c z ę c i u  woj ny z synami Berisadesa 
i A m a d o k i e  m.

§. 15. obu k r ó l o m t. j. synom Berisadesa. T ego 
wni os ku.  Jak skargę w każdym procesie, taksamo też 
skargę o bezprawny wniosek, sam wniosek, jakoteź odnośne 
prawa winien był oskarżyciel wywiesić w odpisie w sądzie 
przez naczelnika sądu.

§. 1(5. ma być p o j m a n zwykły zwrot -  ma być 
uwięzionym.

§. 1 8 . Rozpoczyna się podział mowy (Partitio). J a ko  
s ł u c h a c z o m do wy b o r u  — figura retoryczna »Communi- 
catio«, mówca nie myśli tego na seryo. Westermann.

§. 2 2 . W e ź z a t e m i o d c z y t a  j, jak poniżej, pr ze­
s t ań  i t. p. zwroty odnoszą się do pisarza sądowego, któremu 
mówca podaje do odczytania odnośne dokumenta,
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§. 2 4 . A r e o p a g ma s ą dz i  ć... w §. 5 1 . nazwano te 
prawa drakońskiemu Ponieważ jednak Drakon sprawy gardło­
we powierzył efetom, a dopiero Solon oddał je Areopagowi, 
z tego wynika, że mówca miał na myśli prawa tylko co do 
istot)- swej a nie co do formy drakońskie; bo zmienione póź­
niej przez Solona. Według innych efetowie byli członkami Are- 
opaga, którzy rok byli archontami i stanowili osobne Collegium 
dla spraw gardłowych. (Lang'e: die Epheten uncl der Areopag 
vor Solon. Leipz. 1874).

§. 2 8 . z a b i j a ć  i więzi ć.  Komu udowodniono mor­
derstwo, musiał opuszczać kraj ; w przeciwnym razie mógł być 
zabity lub przed sędziego przywiedziony (Apagoge). Tabl ica 
praw.  Prawa Solona były spisane na czworograniastych, ru­
chomych, drewnianych słupach i przechowyu ane w prytaneum. 
Odpisy były na kamieniu.

§. 3 1 . Porwal i . . .  był to rodzaj »apagoge« lecz w od­
miennej formie: podczas gdy zazwyczaj ktoś inny chwyta zło­
czyńcę i stawia przed władzą, w tym wypadku władza sama 
ujmuje zbrodniarza.

§, 3 7 . E f e t o wi e  byli sędziami ustanowionymi przez 
Drakonta dla spraw gardłowych.

§. 4 2 . wy d a wa ć  na z g ubę  =  imać i więzić, stro­
n i ą c y  od p e wn y c h  mi e j s c o wo ś c i  jako obywatel, 
któremu w myśl praw przysługują zresztą prawa obywatelskie.

§. 4 3 . z o s t a wi my  was w p o k o j u  t. j. nie po­
ciągniemy do odpowiedzialności ciebie i mordercę Charidema, 
w przypuszczeniu, że lud zatwierdzi wniosek Aryst.

§. 4 6 . w j e go  wł a s n e j  o j c z y ź n i e  — nierozumie 
mordercy, gdyby pozostał w domu, tylko w przeciwieństwie do 
tego, który uszedł z kraju, każdego spokojnego obywatela.

§. 5 0 . J e ż e l i  kt o zabi j  a,... widoczna omyłka, raczej 
każde inne wykroczenie, gdyż przykład »zabójstwa« cytowany 
dla zabójstwa byłby co najmniej nie stosowny.

§ .5 1  D r a k o n t a  to pr awo.  Z pomiędzy wszystkich 
praw Drakonta pozostawił Solon niezmienione co do swej isto­
ty, tylko prawa odnoszące się do morderstwa, bo były oparte 
na prastarych, religijnych i dla tego nietykalnych zasadach. 
P r z e c i wk o  tym. . .  ni e wy t a c z a  się.  Prawo to 
może być zrozumiałe tylko w związku z szeregiem praw dra­
końskich; bo nie wiąże się z powyżej przytoezonem. Rozumie 
się bowiem samo przez się, że nie można pozywać o morderstwo 
tych, którzy donoszą o mężobójcy powracającym do ziemi za­
bronionej. Prawdopodobnie następuje ono po prawie Drakonta, 
przytoezonem w §. 3 8 .
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§. 5 4 . J e ż e l i  k t o  z a b i j e . . .  Nawet w razie umyśl­
nego zabicia na igrzyskach nie karano za »zabójstwo« tylko 
za naruszenia regulaminu walki. Paus. 6, 9, ii, i 8, 40, 5 .

§ 5 5 . r odz i c i e l c e  wo l n y c h  dzi eci .  Z tego 
widać, że konkubinat w Atenach dozwolony był prawnie tylko 
warunkowo, jeżeli obywatel uznawał dzieci z takowego za swoje. 
Takie dzieci nie były wprawdzie »legitimi« i jako v ó 9-oi nie 
miały prawa do spadku, jednak w każdym razie były wolne. 
(Isaeus III. 3 9 .)

§. (ii. wy mu s z a j ą  i g r a b i ą  — lak było od czasu 
zaprowadzenia wojska najemnego w Grecyi.

§. 0 3 . pozy w a ć, ś w i a d e c t w o d a wa ć  a l bo  
p r z ys i ę ga ć .  Pozew wytaczał zawsze oskarżyciel ; świa­
dectwo składał nie sam, lecz przez świadków ; przysięgę uro­
czystą składały obie strony na początku procesu na poparcie 
prawdy.

§. 66. II a 1 i r o t i o s a, którego zabił Ares, mszcząc się 
za zniewagę swej córki Alkippe. Dwu n a s t u  bogów,  wy­
branych przez Atenę, miało sądzić tę sprawę.

Nie o d w a ży ł s i ę ża de n  t y r a  n... Areopag jako 
najwyższy stróż praw był zbawienną zaporą dla ślepego postępu; 
dla tego też był solą w oku absolutnej demokracyi. Perikleso- 
wi udało się obalić jego polityczne znaczenie przez to, że pozba­
wił go wszelkiej innej władzy, z wyjątkiem sądownictwa 
w sprawach gardłowych.

§ 68. o d y ń c a, b a r a n a  i by k a  -  ofiara podobna 
do rzymskiej »suovetaurilia«; podług zwyczaju składano przy- 
sięgę, stojąc obok ofiary i dotykając się tejże. Antiph 5 . 1 2 .

§. 6 9 . o s o b y  u p o w a ż n i o n e t. j. jedenastu urzęd­
ników (oi t v  <5«x«) jako władza wykonawcza. Wo l n o  si ę 
oddal i ć :  Oskarżycielowi i oskarżonemu przysługiwało prawo 
wygłosić dwie mowy; oskarżony mógł po pierwszej ujść kary, 
udając się dobrowolnie na wygnanie (Antiph. 5 , 13,) Tylko 
ojcobójców od tego prawa wykluczono.

tj. 7 0 . b o h a t e r o wi e  czy bogowi e ,  prawa te 
ustanowił wprawdzie Drakon, lecz za wskazówką wyroczni 
delfickiej. Nie p i s a n e  p r a wa  tosamo, co w §. 6 1 . 
j>wspolny zakon ludzkości* oznaczają prawa przyrodzone i na 
moralnem poczuciu oparte, w przeciwieństwie do pisanych.

§. 71 . pr zy  P a l l a d i u m Paus 1, 28 , 8,: między inny­
mi istnieje sąd przy Palladium dla tych, którzy dopuścili się 
poniewolnego morderstwa. Por. Poll. 8 .118).

§. 74 . p r zy  D e 1 f i n i u m Paus 1, 28 , 10 : Przy Delfi- 
nium był sąd dla tych, którzy twierdzili, że sprawiedliwie po­
pełnili zabójstwo. Tak np. uwolniono tamże Tezeusza, kiedy
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zabił buntującego się Tallasa i jeg ) synów; przed uwolnieniem 
Tezeusza musieli wszyscy uchodzić z kraju, lub, gdy pozostali, 
śmierć ponieść. (For. Foli. 8. 119).

§. 76 pr zy P r y t a n e u m  Paus 1, 2 8 , 1 0 : Tam sądzą 
topory i wszystkie nieżywotne przedmioty. (For. Poll. 8, 120. 
Esch. 3 , 2 4 4 .)

§. 7 7 . we F r e a t t o  Paus 1, 28 , 1 1 ; Freattys (południo­
wo-wschodnia) część Fireusu nad morzem; tam bronili się 
z okrętu w obec słuchających z lądu ci oskarżeni, którzy, 
uszedłszy z kraju, ściągnęli na siebie nowy jaki zarzut.

§. 8 0 . u p ł y n ą ł  t e r mi n  prawdopodobnie zachodziło 
tutaj przedawnienie, podobnie jak i przy innych skargach (np. 
opiekuńczych) po upływie piątego roku. Z j a k i e g o  i nne ­
go po w odu;  charakterystyczne znamię procedury atyckiej 
stanowi ogromna rozmaitość środków prawniczych, przysługu­
jących oskarżycielowi, czego następstwem było zamieszanie 
pojęć prawnych, samowola i sykofantyzm; z a p r o wa d z i ć  
do wi ę z i e n i a  —prowadzenie a u c r/w y /j polegało pierwotnie 
na uwięzieniu mordercy zdybanego na gorącym uczynku, z cza­
sem jednak przybrało w praktyce o wiele szersze zastosowanie. 
Proces należał do 1 leliastów. Tys i ąc  d r ą c  h m ka r  y. 
W każdym publicznym procesie oskarżyciel musiał zapłacić 
tysiąc drachm kary i tracił nadto prawa wnoszenia podobnych 
skarg, jeżeli nie otrzymał piątej części głosów.

§. 8 3 . J e ż e l i  kt o  z g i n i e  rozumie się za granicą. 
To prawo w przeciwieństwie do poprzednich odnosi się raczej 
do praw międzynarodowych. C h w y t a ć l udzi ;  jeżeli Ateń- 
czyk zginie za granicą, a tamtejsi obywatele nie chcą wydać 
podejrzanego sprawcy, wolno było podług prawa przyprowa­
dzić do Aten trzech tamtejszych obywateli, a to nazywało się 
&rdqoy.rjXpiov.

§. 8 7 . Wn i o s e k  i t emu pr awu.  Oba ostatnie pra­
wa nie pochodzą, jak powyższe, od Drakonta, lecz z czasów 
przywrócenia demokracyi.

§. 9 3 . aby  n i e k t ó r z y  — stronnictwo, których narzę­
dziem był Arystokrates.

§. 9 7 . k l ą t wa .  Herold otwierając zgromadzenie ludowe, 
odczytywał każdą rażą klątwę na nieprzyjaciół państwa—sąd 
p r z y s i ę g ł y c h  jak w obecnym wypadku. Heliaja we 
właściwem słowa znaczeniu był główny sąd w Atenach, a he- 
liaści to sędziowie przysięgli.

§. 100 . Sam t e ż A r. mówca przechodzi do drugiej 
części, w której chce dowieść, że wniosek jest więcej jeszcze 
szkodliwym, aniżeli prawom przeciwnym.
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§. 1 0 1 . z a p r z y s i ę ż o n y c h  sędzi ów.  Przysięga 
sędziowska rozpoczynała się słowy »będę wyrokował podług 
praw, uchwał ludu i rady*. (Ksch 3 , (1).

§. 102. j e d n i tn a j ą p r zec i  w u i k ó w odnośnie do 
tak zwanej wojny świętej między hebanami a Focejczykami 
w roku 3 5 5 . prz. Chr. a d r u d z y Argiwowie, Messeńczycy 
i Arkadov/ie.

§ 103. w s p ó ł o b y w a t e l e  w Che r s one z i e ,
których Aleńczycy niedawno, bo w roku 3 5 3 . jako nowych kle- 
ruchów sprowadzili do Chersonezu.

§. 104. Prgofila, któremu wytoczono proces z powodu 
złego prowadzenia wojny. A u t o k 1 e s, prawdopodobnie syn 
Strombichidesa, który na kongresie pokojowym 3 7 1 . r. gwał­
townie występował przeciw Spartanom, a w roku 378 wysłany 
był na pomoc Aleksandrowi z Fere (Xen. Ilell. G, 3 , 2 , 6 , 3 , 7 , 0 ; 
Diod. 1 5 . 7 1 .)

§. 106. wyś c i e  nam figura ret. i f t o . r o i i a .
§. 108 . d o p ó k i  mu uf a l i  — mała potęga Filipa była 

rękojmią jego wierności. Ma na myśli ów czas, kiedy Filip 
miał jeszcze wiele do czynienia, aby utrwalić swe panowanie.

§. 110. t a r  g o w e i c ł o w e, przypadające Kersoblep- 
tesowi z wybrzeża trackiego. P o w i edzą  p r z e t o  Ary- 
stokrates i jego stronnicy.

§. 111. o j c a j e go  wygna l i ,  sprzeczne z innemi po­
daniami, według których Amyntas utracił swe panowanie przez 
llyryjczyków i Olintyan, a odzyskał je napowrót przy pomocy 
Tessalczyków. Diod 14, 92 o pomocy spartańskiej pisze Xen. 
Ilell 5 , 2 , 3 8 . Isokr. 6, 1 2 6 .

§. 1 1 4 . i 1 e r azy  s i ę  z ki m por óżni ł ,  z małymi 
niezależnymi książętami trackimi. Kotys musiał nieraz staczać 
boje o Tracyę ; przypominamy np. powstanie Mittokitesa.

§. 115 . T i m o m ach z Achamy, szwagier sławnego 
Kallistrata, który już w czasie trzeciego wtargnięcia Tebanów 
do Peloponezu w r. 3 1 7 . prz. Chr. dowodził Ateńczykami, a 
w r. 3 7 1 . otrzymał dowództwo nad flotą w Ilellesponcie.

§. 116. i le  je j mi a ł  dać  zwyczaj mówcy mówić o 
historycznych zdarzeniach, jak o podaniu. F i 1 o k r a t e s ten- 
sam, który w r. 3 6 9 . jako dowódzca oddziału ateńskiego, posła­
nego od Cyrusa na pomoc Fuagorasowi, poniósł klęskę pod 
Rodos od Spartanina Teleutiosa. Xen. Heli. 4 , 8, 2 4 .

§. 118. p r a wo  o b y wa t e l s t wa .  Nadawanie prawa 
obywatelstwa książętom obcym z pobudek politycznych było 
rzeczą dość zwyczajną, z ł o t y mi  wi eńc ami .  Wieńce, 
jako odznaka honorowa i wynagrodzenie zasług dla państwa 
były pierwotnie plecione z liści drzewa oliwnego i taki jeszcze;
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w r. 4 0 3 . przyznawał lud wybawcom ojczyzny (Es.'li 3 , 187). 
W ich miejsce nastały niedługo potem złote wieńce, które 
oczywiście dostawały się nieraz niegodnym.

§. 119. Eniocij P y t o n  i H e r a k l i d e s  zabili Ko­
tysa, mszcząc się za swego ojca. Obaj byli uczniami Platona. 
E n o s było miastem w 1'racyi niedaleko ujścia llebru.

§. 120 . A 1 e x a n d e r z Fere, któremu Ateiiczycy po­
słali na pomoc 10.000 przeciwko Tebanom. Pokonany przez 
Teban i zniewolony do przejścia na ich stronę, zwrócił się 
przeciwko A tuńczykom i wyrządzał i:n wielkie szkody; pod 
Peparetem zwyciężył flotę ateńską, zdobył 1'enos i zapuścił się 
w swym rozboju aż do samego Pireusu,

§. 121. Po Śmierci Amyntasa wystąpiło obok Filipa
jeszcze dwóch pretendentów do korony, Pauzanias i A r g a j, 
obaj królewskiego pochodzenia. Argajowi pomagali Ateiiczycy, 
jednak ich dowódca Mantias został zwyciężony przez Filipa 
pod Metoną w roku 3 5 9 .

§ 124. Me n e s t r a t ó s  bliżej nieznany. F a y 1 1 o s
brat Onomarcha, a po jego śmierci przywódca Focejczyków.

§. 130 . S p i ż o wy posąg.  Postawieniu tego posągu 
(r. 3 7 1) sprzeciwiał się, chociaż nadaremnie, Harmidios; tenże 
stał-przy wejściu do Partenonu. Stawianie posągów uchodziło 
za największe odznaczenie, jakiem państwo wynagradzało przy­
sługi swoich obywTateli. Pierwszym, którego ten zaszczyt spot­
kał, miał być Konon. U t r z y ma n i e  w p r y t a n e u m 
było dwojakie : polegało już to na jednorazowem zaproszeniu 
pewnych osób, jak n. p. posłów swoich lub obcych, jużto trwa­
ło przez całe życie a nawet przechodziło na następne pokole­
nia, jak np. w rodzie Aristogejtona, Demostenesa i Eykurga. 
W tern miejscu rozumie się o codziennem utrzymaniu. Inne 
odznaczenia stanowiły np. v ieńce, uwolnienia od ciężarów i 
pierwsze miejsce w teatrze, jednakże nie udzielano ich wszyst­
kich naraz.

§. 132. A n t y s s a, miasto na zachodniem wybrzeżu wys 
py Lesbos. Dr y x  miasto w Tracyi pod Maroneją.

§. 140. Spa r t a nom,  że z a wa r l i  ukł ad.  Mówca 
ma na myśli zawarty w roku 3 8 7 . pokój Antalkidyjski, wsku­
tek którego azyatyccy Grecy stali się zupełnie zależnymi od 
Persów.

§. 141. Ar i o b a r d z a n e s ,  jako satrapa Frygii był 
jednym z głównych uczestników w powstaniu wspieranem przez 
Ateńczyków przeciwko Artaxerxesowi. F i 1 i s k o s z Abydu, 
którego Ariobardzanes wyprawił z pieniądzmi do Grecyi, aby 
uzyskał pomoc Greków.

§. 142. Lamp sak należało do satrapii frygijskiej nad 
Ilellespontem — ja k  j n a s i  o b y wa t e l e  — każdy Ateń-
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czyk wiedział, że nimi byli Hermodios i Arystogejton. (§ 143).
§. 144. Zaczyna się trzecia część mowy, w której wyka­

zuje, że Charidem niegodzien jest tego, co dla niego wnosi 
Arystokrates.

§ 14!). Tymoteusza ob. Zakończenie. H a r p a 1, praw­
dopodobnie syn Machatasa, nie ten który sprzeniewierzył 
skarby w Babilonie i wichrzył w Atenach.

§. lóO. K a r d y a miasto na zachodniem wTybrzeżu Cher- 
sonezu trackiego, najnieprzyjaźniejsze Ateńczykom.

§. 152. tam  ż o ł d o w a ł, gdz i e  tj. u Kotysa, ponieważ 
myślał, że Ateńczycy najpierw rozpoczną uralkę o Chersonez.

§. 154. o p u ś c i ws z y  A m f i p o 1 i s. W roku 363 
po porażce Alkimacha. S k e p s i s  i Ke b r e n  były miasta 
w Troadzie.

§. 158 K ry  t o t e  miasto przy wstępie do Propontydy, za­
łożone przez osadników ateńskich. El ej miasto na południo­
wym krańcu Chersonezu. A b y d o s miasto na najwęższej czę­
ści Ilellespontu po stronie azyatyckiej ; naprzeciw niego po 
stronie europejskiej było miasto S e s t o s.

§. 161. P o k a ż. Mówca wzywa pisarza do pokazania pa 
pierów, aby mu wskazać miejsce do czytania.

§. 162 . A l e x a n d e r  tyran z Fere, porów. §. 120.
§. 165. por ę  ś n i a da n i a ,  dla którego wysiedli na ląd. 

Demostenes kreśli te wypadki jako naoczny świadek.
§. 171 . Wybory urzędników odbywały się z początkiem 

dziewiątej prytanii ; wtedy obierano także dziesięciu strategów 
na rok następny. (Xen. Mem 3, 4, 1). Władza dziesięciu stra­
tegów straciła jednak po większej części swój wojskowy cha­
rakter : zazwyczaj wybierano i mianowano w pojedynczych wy­
padkach uzdolnionych wodzów. Mianowanie Chabryasa nad­
zwyczajnym strategiem wypadło, zdaje się, równocześnie z wy­
borem urzędników.

§ 173. Pomoc  do E u b e i wysłali Ateńczycy w roku 
357, wskutek czego Tebanie musieli opuścić Eubeę.

§. 178 . Dr u d z y  t. j Berisades i Amadok.
§. 183 . P r z y b y c i e  F i l i p a  do Ma r o n e i  wypa­

da na rok 353. W jego orszaku szło 5.000 wojska najemnego, 
które Pammenes przyprowadził Artabadzowi. Wódz ateński 
C h a r e s nie mógł przeszkodzić zajęciu trackiego miasta 
Maronei, leżącego naprzeciwko wyspy Samotrake, chociaż po­
konał jeden oddział wojska macedońskiego. Ap o l l o  n i de s  
był mieszkańcem Kardyi, którego później Filip wynagrodził 
ziemią w Chersonezie

§. 191 . S p a r t a n po bitwie pod Leuktrą, Tebanów 
w bitwie pod Haliartem i Koryntem, Eubejczyków w roku 357.
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§. 1 9 9 . E j o n, miasto portowe przy ujściu Strymonu, na­
leżącego do Amfipolfs. M e n o n był ten sam, który na po­
czątku wojny peleponeskiej przyprowadził Ateńczykom posiłki 
z Tessalii (l'uk. 2, 22) Stosunek poddanych t. j. pierwotnych 
mieszkańców Tessalii do późniejszych zdobywców był podobny 
do stosunku Ilelotów i Spartan.

§. 2 0 5 . 2 5 . d r ą c  h m była najmniejsza grzywna, run jaką 
mógł rząd zasądzić.

§. 2 0 7 . P r o p y 1 e e, wspaniałe budowle u wejścia do 
Akropolis, zbudowane przez Peryklesa ; d o k i w trzech por­
tach wojennych (Kantaros, Zea i Munychia); portyki w różnych 
częściach miasta najznakomitsze zaś królewskie i ir o r / .ih ]  a r o a .

§. 2 0 9 . Po bitwie pod Plateami Arystydes wymierzał da­
niny i opłaty, jakie uiszczać miały państwa, który przystąpiły 
do związku z Atenami, zadanie to spełnił z wielką sprawiedli­
wością (Tuk. 1, g ó , Plut. Aristot 24). Ci k t ó r z y  t e r a z  za­
wi a d u j ą  p a ń s t w e m - głównie Eubulos. (porów. Dem. 
Olynt. 3, 29).

§. 2 1 2 . Pr z e k l ę c i .  Nienawiść ku Megarejczykom po­
chodziła z czasów dawniejszych. II er mon dawniej sternik 
Kallikratidasa. —- 200. Właściwie tylko 1 70, ponieważ cała siła 
exateńska wynosiła 180 statków a z tych jeszcze uszło 9 lub 
10. (Xen. Heli. 2, 1, 28). Pńtwę pod Egospotamoj stoczono
w roku 404.

§. C z w a r t ą c z ę ś ć ze względu na podział polityczny.

Z a k o ń c z e n i e 1).

M o w a  p r z e c iw  A r y s t o k r a t e s o w i  w y p r z e d z a j ą c  b e z ­
p o ś r e d n io  p o l i ty c z n ą  d z ia ła ln o ś ć  D e m o s t e n e s a ,  t c h n ie  n ie  
m n ie js z ą  s i łą  i s z la c h e tn y m  s p o s o b e m  m y ś le n ia ,  j a k  p ó ź ­
n ie jsze  m o w y  p o l i ty c z n e .  D o s t r a j a j ą c  s ię  d o  n ich  w j e d e n  
p o w a ż n y  a k o r d ,  o d s ł a n i a  n a m  p o n u r y  o b r a z  ó w c z e s n y c h  
s to s u n k ó w  t a k  w e w n ą t r z  j a k o te ż  z e w n ą t r z  p a ń s t w a  a t e ń ­
s k ie g o .  P o  n ie sz c z ę sn e j  w o jn ie  p e lo p o n e s k ie j  u p a d ł o  r o l ­
n ic tw o ,  f lo ta  w o je n n a  z m a la ła  d o  d w u n a s t u  t ró jw io s ło w c ó w ,  
s k a r b ie c  b y ł  p u s ty ,  a  p o s ia d ło ś c i  a t e ń s k ie  p o z a  g r a n ic a m i  
w s z y s tk ie  u t r a c o n e .  L e c z  n ie  k o n ie c  n a  te in  : s a m e  p o d ­
w a l in y  ż y c ia  n a r o d u  z a c z ę ły  s ię  c h w ia ć  i ro z lu ź n ia ć .  P o d ­
c z as  g d y  p r z e d te m  p a ń s t w o  o p ie r a ło  s ię  g łó w n ie  n a  w iej-

j. Rzecz nie wyczerpana we » Wstępie^ uzupełniamy na tem miejscu.
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sk ie m  o b y w a te ls tw ie ,  s t a n o w ią c e m  w łaśc iw ie  rd z e ń  lu d n o śc i ,  
o b e c n ie  k ie d y  o w e  s t a r e  r o d y  p o d u p a d ł y ,  lu b  w  w o j ­
n a c h  p o g in ę ły ,  b ie r z e  n a d  nim i s t a n o w c z o  g ó r ę  lu d n o ś ć  
m ie jsk a ,  n a p ły w o w a ,  h a n d lo w a  i p r z e m y s ło w a ,  k tó r a  p rz e z  
c i ą g le  s to s u n k i  k u p ie c k ie  i o s ie d la n ie  s ię  c u d z o z ie m c ó w  
c o ra z  w ięce j  w z ra s ta ła .  L u d n o ś ć  ta  z a s ia d a j ą c  w s ą d a c h  
i n a  z g r o m a d z e n ia c h  n a r o d o w y c h ,  m ia ła  w y g o d n e  u t r z y ­
m a n ie  i b a w i ła  s ią  k o s z te m  p a ń s t w a  n a  l ic zn y c h  u r o c z y ­
s to ś c ia c h  p u b l i c z n y c h  i w id o w is k a c h 1). W y ż s z e  i w y k s z t a ł ­
c o n e  w a r s tw y  sz y d z i ły  z te jż e  i t r z y m a ły  s ię  z d a l a  o d  
p o l i ty k i ,  n a to m ia s t  m ó w c y ,  k t ó r z y  lu d o w i  sch leb ia l i ,  mieli 
o t w a r t e  p o le  d la  sw o je j  d e m a g o g ic z n e j  sz tu k i .  N i e z n a ­
jo m o ś ć  p r a w  u h e l i a s tó w  o tw ie r a ła  o b r o ń c o m  w ro ta  d o  p r z e ­
k r ę c a n ia  i fa łs z o w a n ia  p r a w  ;a) r o z p a n o s z y ły  s ię  p r z e k u p s tw o ,  
w y z y s k iw a n ie  p a ń s tw a , ) )  w s t r ę t  d o  p r a c y  i s y k o fa n ty z m .  
Z n ik ła  d a w n a  e n e r g i a  1 p o ś w ię c e n ie  s ię  d la  s p r a w y  p u ­
b l iczn e j  ; z a m ia s t  c z y n ó w  k w i t ły  m o w y  i p ie n ia c tw o .

N ie  b y ł o t o  t o s a m o  p o k o le n ie ,  k tó r e  w a lc z y ło  c h lu b n ie  
p o d  M a r a to n e m ;  z tern  w s z y s tk ie m  je s z c z e  n ie  z u p e łn ie  
u s u w a ło  s ię  o d  p o w in n o ś c i  o b y w a te ls k ic h ,  j e s z c z e  d r z e m a ­
ło w  lu d z ie  u cz u c ie  s z la c h e tn o ś c i  i s p ra w ie d l iw o ś c i ,  h o ­
p lic i  i k o n n ic a  a t e ń s k a  m ia ła  je s z c z e  s ła w ę ,  lecz  c iężk iem  
b y ło  z a d a n ie m  w y p r a w ić  ich  w  p o le .  Z a z w y c z a j  ty lk o  
cz ę ść  p o w o ły w a n o  p o d  b ro ń ,  a  i ta  o g r a n ic z a ł a  s ię  d o  
o b r o n y  w ła s n e g o  k ra ju  i o b s a d z e n ia  g r o d ó w 4), z r e s z tą  w y ­
rę c z a ły  ich w o j s k a  n a j e m n e ,  w s k u te k  c z e g o  o rę ż  a t e ń ­
ski n ie  o d n o s i ł  już  ta k ic h ,  co  d a w n ie j ,  s u k c e s ó w .  Ż o łd a k ó w  
nie  b r a k ło ,  ro z m a ic i  a w a n tu r n i c y  g r e c c y  z za m iło w a n ie m  
u p ra w ia l i  r z e m io s ło  w o j e n n e ; p o d  ich  c h o r ą g w ie  c isn ę ła  
s ię  rz e s z a  w y d z ie d z ic z o n y c h  w y g n a ń c ó w  i b a n i tó w ,  zna - 
c h o d z ą c  w ten  s p o s ó b  d o b r y  ż o łd  i z d o b y c z .  W o j s k a  n a ­
j e m n e  d a w a ł y  s ię  d o tk l iw ie  w e  zn a k i  lu d n o ś c i  g r e c k ie j ,  
g d y ż  w b r a k u  ż o łd u ,  d o p u s z c z a ły  s ię  g r a b i e ż y ,  n ie  s z c z ę ­
d z ą c  an i  p rz y ja c ió ł  an i  s p rz y m ie r z e ń c ó w .  N a  czele  ta k ic h  1 2 3

1) . Xen. Mem. III. 7. 6.
2 )  . Xen. Anab. IV. 6. 16. Isokr. o pok. 50., Piat. Gorg. 515., Demost. p.

1. Dem. p. Lept. 166. Aisch. p. Tim. 178.
Fil. III. 39. 45.

3) . Xen. Ilell V. 4. 61., VII. 1. 20,
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z a s tę p ó w  n a j e m n y c h  w y n io s ło  się  w ie lu  w o d z ó w  d o  s a ­
m o d z ie ln e j  p o t ę g i  j a k  C h a b r ia s ,  l f ik ra te s ,  T y m o te u s z .  D o  
l iczb y  t a k ic h  n a le ż y  ró w n ie ż  C h a r id e m ,  o k o ło  k t ó r e g o  g r u ­
p u ją  s ię  p o j e d y n c z e  w y p a d k i  n a sz e j  m o w y .

C h a r i d e m  u r o d z o n y  w O r e o s 1) na  E u b e i  (§. 2 1 3 .) 
w y c h o w a ł  się  w o b o z ie  p o m ię d z y  ż o łd a k a m i ,  g d z i e  o d z n a ­
czał s ię  o s o b i s t ą  w a le c z n o ś c ią  i n ie ja k ie m i  z d o ln o ś c ia m i  
w o js k o w e m i .  N ie  w y b r e d n y  w w y b o rz e  ś r o d k ó w ,  um ia ł  
ś c i ą g a ć  d o  s ie b ie  ż o łd a k ó w ,  a  s łu ż b ę  s w ą  o f ia ro w a ł  te m u ,  
k to  m u  w ięce j  o b ie c y w a ł .  N a g r o d ą  za  j e g o  t r u d y  w o je n n e  
b y ły  d la ń  z b y te k  i r o z p u s ta .  Z a  m ło d u  o d b y ł  w ie le  w y ­
p r a w ;  w  w o jn ie  p rz e c iw k o  m ia s tu  A m fip o l is  s łu ży ł  w o d z o ­
wi a te ń s k ie m u  I f ik ra te so w i  ( 3 6 8 — 3 6 5  r.) i j e g o  n a s t ę p c y  
T y m o te u s z o w i  (r .  3 6 4 ) i w cz as ie  te jż e  t a k  s ię  o d z n a c z y ł ,  
że g o  A t e ń c z y c y  o b d a r z y l i  p r a w e m  o b y w a te l s t w a  (§. 2 3 , 
6 9 , 1 6 1 .“) O d  t e g o  c z a s u  w y s tę p u je  C h a r id e m  sa m  na  
cz e le  s w e g o  w o js k a  n a  w y s p ie  L e z b o s  i w  A z y i  m ale j  
( 3 6 0  ri) a ż  p rz e n ió s ł s z y  się d o  T r a c y i ,  o f ia r o w a ł  s w ą  s łu ż ­
b ę  k ró lo w i  t r a c k ie m u  K o t y s o w i

Z ty m to  k ró le m  O d r y s ó w  śc ie ra l i  s ię  A t e ń c z y c y  d ł u ż ­
szy  c z a s  o  C h e r s o n e z  tracki*), w y p r a w i a j ą c  ta m ż e  j e d n e g o  
w o d z a  p o  d r u g im .  T a k  k i e d y  T y m o t e u s z  z ło ży ł  d o w ó d z ­
tw o  (r. 3 6 3 ), A t e ń c z y c y  o d z y s k a l i  w p r a w d z ie  C h e rs o n e z ,  
lecz  n ie  zd o ła l i  z a b e z p ie c z y ć  g o  p r z e d  K o t y s e m .  W y s ia l i  
w ię c  ta m ż e  E rg o f i la ,  lecz  i on  n ie  w ie le  zd z ia ła ł ,  
a K o t y s  j e s z c z e  silniej u s a d o w i ł  s ię  w  C h e rs o n e z ie .  E rg o f i la  
sk a z a l i  A t e ń c z y c y  n a  g r z y w n ę ,  a n a  j e g o  m ie js c e  w ysła l i  
A u t o k l e s a ;  lecz ró ż n e  przeszkody^, a g łó w n ie  b r a k  p i e ­
n ię d z y ,  i t e m u  w o d z o w i  u t r u d n ia ły  p r o w a d z e n ie  w o jn y .  
T y m c z a s e m  k s ią ż ę  t r a c k i  M il to k i te s ,  z e r w a w s z y  z K o t y s e m ,  
u d a ł  s ię  d o  A te ń c z y k ó w  o p o m o c  p rz e c iw  K o ty s o w i  * 2 3

1}. Por. Rumpf. De Charidemo Orita 1815. i E. W. Weber Mowa Dem. 
prz. Aryst.

2) . Theodektes w Arist. Rhet. 2.23., Teopompos XXIII. fr, 155.
3) . Ważnym był ten półwysep nad Dardanelami dla Ateńczyków, bo bę­

dąc w jego posiadaniu, mieli otwartą i bezpieczną komunikacyę z mo­
rzem Czarnem, przez co cały handel zbożowy przeważnie w ich rę­
kach zostawał. Dlatego już około połowy VI. wieku zajął go Miltyades, 
a w r. 452. 1’erikles i posłał tam 1000 osadników ateńskich ; w wojnie 
peloponeskiej utracili Ateńczycy ten półwysep.
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i o b ie c a ł  im p r z y w r ó c ić  C h e r s o n e z 1) ;  j e d n a k  K o t y s  w y ­
p ra w i ł  n a ty c h m ia s t  d o  n ich  p o s łó w  z w ie lk iem i o b ie tn ic a m i  
(§. 1 1 4 .) i t a k  icli u ją ł ,  że  z a b ro n i l i  w o d z o w i  A u to k le s o w i  
p o p i e r a ć  M i l to k i te s a  (§. 1 0 4 .) Z tern  w s z y s tk ie m  z a jm o w a ł  
K o t y s  c o r a z  s i ln ie jsze  s t a n o w is k o ;  A t e ń c z y c y  w ięc  o d w o ­
łu ją  p o  o śm iu  m ie s ią c a c h  A u to k le s a ,  n a  j e g o  m ie js c e  w y ­
s y ł a j ą  M e n o n a ,  a  p o  t r z e c h  m ie s ią c a c h  (r. 3 6 1 .) T im o rn a -  
c h a 1 2 3). L e c z  i o n  n ie  b y ł  s z c z ę ś l iw s z y m  o d  s w y c h  p o p r z e d ­
n ik ó w  i o n  n ie  m ia ł  p ie n ię d z y ,  a  z a ło g a  o p u ś c i ł a  g o .  P o  
j e g o  o d p ły n ię c iu  (r. 3 6 0 .) p o s u n ą ł  s ię  K o t y s  w g ł ą b  C h e r -  
so n e z u  i z a ją ł  k lu cz  d o  H e l l e s p o n t u : m ia s to  S e s to s .  W  n a ­
s t ę p n y m  ro k u  uzb ro il i  z n o w u  n o w ą  flo tę ,  a  m ia ł  ją  K efi-  
s o d o t  p r o w a d z ić  n a  H e l l e s p o n t ,  g d z i e  im ty lk o  d w a  m ia ­
s ta  ( K r i t o t e  i E le u s )  p o z o s ta ły .

W t e d y  K e f l s o d o t  o t r z y m u je  list o d  C h a r id e m a ,  k tó r y  
n a  w ła s n ą  r ę k ę  p r o w a d z ą c  w o jn ę  w  E o l id z ie ,  p o  z d o b y c iu  
ki l ku m ia s t  (Ilion) m o c n o  z o s ta ł  p r z y p a r t y  p rz e z  A te n o -  
d o r a ,  w o d z a  k r ó l e w s k ie g o  i z a g r o ż o n y  p rz e z  A r t a b a d z a .  
W  ty m  liście  o f ia ru je  A t e ń c z y k o m  s w o je  u s łu g i  i o b i e c u ­
j e  o d z y s k a n ie  C h e r s o n e z u .  P o  z a w a r te j  j e d n a k  k a p i tu ła c y i  
u z y s k a w s z y  w o ln y  o d w r ó t ,  nie c z e k a  n a  p r z y b y c i e  K cf i-  
s o d o t a  z f lo tą ,  lecz  p o s z e d ł  n a  ż o łd  d o  k r ó l a  K o t y s a  
(§. 1 5 3 .) P o  z a m o r d o w a n iu  K o t y s a  p o z o s t a ł  j e g o  m a ł o ­
le tn i  s y n  K e r s o b l e p t e s .  N ie  o m ie sz k a l i  z t e g o  s k o r z y s t a ć  
inni k s ią ż ę ta  t r a c c y ,  r o s z c z ą c  s o b ie  r ó w n e  p r a w a  d o  t ro n u .  
W  j e d n e j  częśc i  T r a c y i  u s a d o w i ł  s ię  B e r i s a d e s ,  w d r u g ie j  
A m a d o k ,  o b a j  p o c h o d z e n ia  k r ó l e w s k ie g o  (§. 8 . ’) W  w a l ­
k a c h  z ty m i  p r e t e n d e n t a m i  o d d a ł  C h a r id e m  m ło d e m u  K e r -  
s o b le p te s o w i  ta k  w ie lk ie  u s łu g i ,  (§. 1 6 3 .) że  m u  t e n ż e  
s w ą  s io s t r ę  d a ł  za  ż o n ę  i p o z o s ta w i ł  w ie lk i  w p ły w  w z a ­
rz ą d z ie  p a ń s tw a .  (§. 1 2 9 .) W s k u t e k  t e g o  d o s t a w s z y  z d r a d ą  
w s w e  r ę c e  d a w n ie j s z e g o  p r e t e n d e n t a  M il to k i te s a ,  w y d a ł  
g o  K a r d y a n o m ,  k tó r z y  g o  w ra z  z s y n e m  o k r u tn ie  z a m o r ­
d o w a li  (§ 1 6 9 .) P o  j e g o  śm ie rc i  r o z p o c z ą ł  n a  now'o w al-

1) . Apollod, p. Połyki. 4—G.
2) . Apollod. 1. c. 12. 14.
3) . Strab . 7. fr. 48. ('Odouffioy) 'AfiadoKoę y.ai

KtonOji/J/rcrg y,cd Br^iaccóiję Kai xai Kóiuę.
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k ę  z B e r i s a d e s e m  i A m a d o k ie m .  L e e z  za  s p r a w ą  A te n o -  
d o r a  m u s ia ł  im  p r z y z n a ć  cz ę ść  k r ó le s tw a  t r a c k i e g o .  R ó ­
w n o c z e ś n ie  p r o w a d z i  w  im ien iu  m ł o d e g o  K e r s o b l e p t e s a  
p rz e z  d łu ż sz y  c z a s  w o jn ę  z A te ń c z y k a m i  i z a w ie r a  u k ł a ­
d y  j e d e n  p o  d r u g im ,  n ie  m y ś lą c  ż a d n e g o  d o t r z y m a ć  
(§. 1 4 8  — 1 8 3 J. A t e n o d o r  b o w ie m  n ie  m a ją c  n ie z b ę d n y c h  
ś r o d k ó w ,  m u s ia ł  r o z p u ś c ić  n a je m n e  w o js k o ,  a  n o w y  w ó d z  
a te ń s k i  C h a b r ia s ,  p r z y b y w s z y  n a  j e d n y m  o k rę c ie  w o je n n y m ,  
n ie  m ó g ł  n ic  w y m ó d z  n a  K e r s o b ł e p t e s i e ,  k ro m  n ie k o r z y s t ­
n e g o  u k ła d u ,  n a  k t ó r y  s ię  A t e ń c z y c y  nie zg odz il i .  D o p i e r o  
C h a r e s  p r z y p r o w a d z i ł  d o  s k u tk u  z a s z c z y tn y  d la  o b u  s t ro n  
u k ła d  w  r. 3 5 7 . p rz .  C h r . ,  w k tó r y m  p r z y z n a n o  A te ń c z y -  
k o m  C h e rs o n e z ,  z w y ją tk ie m  w a ż n e g o  p o d  w z g lę d e m  s t r a ­
t e g i c z n y m  m ia s ta  K a r d y i  (§. 1 7 3 , 1 7 8 , 1 8 1 .) i o b o k  K e r -  
s o b le p t e s a  z a tw ie rd z o n o  A m a d o k a  i B e r i s a d e s a  j a k o  c z ę ­
śc io w y c h  w ła d c ó w  T r a c y i .  P o n ie w a ż  w ty c h  u k ł a d a c h  b ra ł  
u d z ia ł  C h a r id e m ,  w ięc  A t e ń c z y c y  o d z n a c z y i i  g o  j a k o  p r z y ­
ja c ie la  i d o b r o c z y ń c ę  z ło ty m  w ie ń c e m  i innym i z a s z c z y ta ­
mi (§. 2 0 3 , 1 4 5 , 1 8 5 .) U k ł a d ó w  ty c h  j e d n a k  t a k  d ł u g o  
ty lk o  d o c h o w y w a ł  K e r s o b l e p t e s ,  j a k  d ł u g o  f lo ta  a t e ń s k a  
s t a ł a  n a  w o d a c h  w y b r z e ż a  t r a c k i e g o ;  k i e d y  j ą  z a ś  s t a m ­
t ą d  o d w o ła n o  z p o w o d u  w o jn y  z e  s p r z y m ie r z e ń c a m i  
(r - 35  7— 3 5 5  P r z - C h r .) ,  w t e d y  w szc zą ł  n a  n o w o  w o jn ę  
z k s ią ż ę ta m i  t r a c k im i  A m a d o k i e m  i s p a d k o b i e r c a m i  z m a r łe  
g o  w ła śn ie  B e r i s a d e s a .  O  p r a w a  s p a d k o b i e r c ó w  B e r i s a d e s a  
w y s tą p i ł  d o  w a lk i  s p o w i n o w a c o n y  z n im  w ó d z  A t e n o d o r ,  
o  p r a w a  A m a d o k a  ró w n ie ż  s p o w in o w a c e n i  z nim  w o d z o ­
w ie S im o n  i B ia n o r  (§. 1 0 .) S p r a w a  ta  d o t y k a ł a  b e z ­
p o ś r e d n io  in t e r e s ó w  a te ń s k ic h ,  b o  w ła śn ie  p o d z ia ł  k r ó ­
l e s tw a  t r a c k i e g o  p o m ię d z y  w s p ó łz a w o d n ic z ą c y c h  k s ią ż ą t  d a ­
w a ł  im r ę k o jm ię  z a b e z p ie c z e n ia  sw e j  p o s ia d ło ś c i  n a d  H e lle s -  
p o n te m ,  a  p o łą c z e n ie  k s ię s tw  w  j e d n y m  r ę k u  m u s ia ło  
z a g r a ż a ć  ich  u t r a t ą  (§. 8 , 1 0 2 .1)

W n i o s e k  A r y s t o k r a t e s a .  P o  k ilku  l a t a c h  C h a r i ­
d e m ,  c z y  to  s p r z y k s z y w s z y  s o b ie  p o b y t  u K e r s o b l e t e s a ,

1). Ostatecznie Filip macedoński wyzyskując spory trackie zdobył w tym 
samym roku 352. wieżę Cherajon, wkroczy! do Tracyi i poobsadzal 
trony według swego upodobania. (Isokr. Phil. 21).
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cz y  też  z a n ie p o k o jo n y  s z y b k im  w z ro s te m  F i l ip a  m a c e d o ń ­
s k ie g o ,  p r ó b u j e  z n o w u  n a w ią z a ć  s to s u n k i  z A te ń c z y k a m i ,  
s z u k a ją c  w  ty m  ce lu  p o p a r c i a  u  p r z e k u p n y c h  d e m a g o g ó w .  
W y s y ł a  w ięc  d o  A te n  A r i s t o m a c h a  z A lo p e k i ,  a b y  z a p e ­
w n ił  A te ń c z y k ó w  o p rz y ja ź n i  K e r s o b l e p t e s a  (§. 1 1 0 )  i d o ­
r a d z a ł  im, a b y  w y b ra l i  w o d z e m  C h a r id e m a ,  k tó r y  j e d y n ie  
m ó g ł b y  im  o d z y s k a ć  z a ję te  p rz e z  F i l ip a  m ia s ta  Ą m fipo lis  
(§. IB). U d e r z o n o  w  b a r d z o  s ł a b ą  s t r o n ę :  o d  ty lu  la t  
w a lc z y l i  A t e ń c z y c y  n a  p r ó ż n o  o m ia s to  Ą m fip o l is  ; n ie  
d z iw  w ięc ,  że m y ś l  ta  p r z y ję ł a  s ię  u ł a tw o w ie r n e g o  t łu m u ,  
a ch o c ia ż  ro z s ą d n ie j s i  w a h a l i  s ię  w d a w a ć  z ta k  d w u l ic o ­
w y m  c h a r a k te r e m ,  p rz e c ie ż  u d a ło  s ie  m o w c o m  p r z e p r o ­
w a d z ić  w R a d z ie  u c h w a lę ,  m a ją c ą  z a b e z p ie c z y ć  C h a r i d e ­
m a  o d  w s z e lk ie g o  z a m a c h u  n a  j e g o  o s o b ę .  Z a  ich to  g ł ó ­
w n ie  s p r a w ą  (§. 5). p r z e d ło ż y ł  w R a d z ie  n ie jak i  A r y s to -  
k r a te s  (c z ło n e k  R a d y  a te ń s k ie j )  w n io sek  n a s t ę p u ją c e j  t r e  
ści : G d y b y  k to  zab ił  C h a r id e m a ,  m a  b y ć  p o j tn a n  w s z ę ­
dzie ,  j a k  d a l e k o  s i ę g a j ą  g r a n i c e  p a ń s tw  s p r z y m ie r z o n y c h ,  
a  k t o b y  s ię  za  n im  u ją ł,  c z y  to  p a ń s tw o ,  czy  też  o s o b a  
p r y w a t n a ,  m a  b y ć  w y k lu c z o n  ze z w ią z k u  s p rz y m ie r z e ń c ó w .  
( § . 9 1 . 8 1 .  9 5 . )  W n i o s e k  te n  p r z y ję t y  p rz e z  R a d ę  ćr^o/foć/Ucąa) 
d a w a ł  C h a r id e m o w i  s z e ro k ie  i n ie b e z p ie c z n e  p o le  d o  d z i a ­
ła n ia .  J e d n a k  za n im  g o  p r z e d ło ż o n o  lu d o w i,  w y s tą p i ł  p r z e ­
c iw  n ie m u  E u ty k le s ,  A t e ń c z y k  z d z ie ln ic y  T r i a  (§. 24).  
G o r ą c y  ten  p a t r y o t a ,  b io r ą c  u d z ia ł  j a k o  t r i e r a r c h a  w j e ­
d n e j  z w y p r a w  d o  H e l l e s p o n tu ,  p r z e k o n a ł  s ię  n a  m ie jscu  o 
w ła ś c iw y m  s ta n ie  rz e c z y  i ju ż  w t e d y  o b u r z o n y  t a k  n ie g o -  
d z iw e m  p o s t ę p o w a n ie m  w o d z ó w  w y s tą p i ł  p rz e c iw  nim  j a k o  
o s k a r ż y c i e l  (§. 5. 1 6 5 ) .  P o d ł u g  z w y c z a ju  p o p a r ł s z y  s w ą  
s k a r g ę  (yęmpij 7moavóuiov) z ło ż o n ą  p r z y s ię g ą ,  z a s ta n o w i ł  
u c h w a ł ę  R a d y  i o s i ą g n ą ł  b e z p o ś r e d n io  sw ó j  ce l:  d o p ó k i  
b o w i e m  j e g o  s k a r g a  n ie  b y ła  r o z s t r z y g n io n a ,  u c h w a ła  R a ­
d y  z e s ta la  z a w ie s z o n a ,  g d y ż  t a k o w a  o b o w ią z y w a ła  ty lk o  
j e d e n  r o k  (§. 9 2 ) .  P r z e d  s ą d e m  w y to c z o n o  t ę  s p r a w ę  
w  p i e r w s z y m  r o k u  1 0 7 .  O l im p ia d y  t j . 3 5 2  r. p rz .  C hr.  ( § . 9 2 ‘).

E u ty k le s  n ie  b y ł  w c a le  m ó w c ą  (§ 4 ) ;  n a  j e g o  ż y c z e ­
n ie  n a p i s a ł  m u  t ę  m o w ę  j e g o  p rz y ja c ie l  p o l i ty c z n y  D e m o -

1). A. Schaefer, Demosthcnes und seine Zeit t. I. (II. 5.)
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s te n e s ,  k t ó r y  ra z e m  z nim j a k o  t r i e r a r c h a  z n a jd o w a ł  się 
w w o js k u  K e f i s o d o ta .  P o d ją ł  s ię  za ś  tern  c h ę tn ie j  tej m o ­
w y , b o  nie  ro z c h o d z i ło  s ię  tu  o ż a d n e  o s o b i s te  s p r a w y  
z A r y s t o k r a t e s e m  (§. 1), lecz o w a r o w a n ie  i n te r e s ó w  a t e ń ­
sk ich  w  T r a c y i .

G d y b y  A te ń c z y c y  p o  śm ie rc i  B e r i s a d e s a  by li  wzięli 
w  s z c z e g ó ln ie j s z ą  o p ie k ę  s z w a g r a  K e r s o b l e p t e s a ,  C h a r id e -  
m a  n a  p o d s t a w ie  j e g o  p r a w a  o b y w a te l s tw a ,  w t e d y  z a ­
p rz y ja ź n ie n i  d o t ą d  z nimi k s ią ż ę ta  O d  ry só w ,  A m a d o k  i 
s y n o w ie  B e r i s a d e s a  ( j a k o te ż  i ich d o w ó d z c y  S im o n ,  Bia- 
n o r  i A te n o d o r )  n ie  m ie l ib y  ż a d n y c h  w id o k ó w  n a  p o m o c  
a t e ń s k ą ,  p rz e c iw n ie  za ś  o d rz u c e n ie  te j  u c h w a ły  R a d y  m o ­
g ło  ich  z a c h ę c ić  d o  s ta w ie n ia  s p o r u  K e r s o b le p te s o w i .  (§. 
1 7 9 .  189).  S p r a w a  ta  p o z o s t a w a ła  w śc is ły m  zw ią zk u  
z p o s ia d a n ie m  C h e r s o n e z u  t r a c k i e g o  (§ .  1 — 17). b o  j a k k o l ­
w iek  s t ro n n ic tw o  C h a r id e m a  d o w o d z i ło ,  że  K e r s o b l e p t e s  ju ż  
z p o w o d u  s a m y c h  s t r a t  n a  c le  n ie  z e c h c e  w d a w a ć  s ię  
w  w o jn ę  z A te ń c z y k a m i  i o d b ie r a ć  im C h e r s o n e z u  (§. 1 1 0  —— 
117) .  to  j e d n a k  d o ś w ia d c z e n ie  u czy ło ,  a  p r z y ja c ie le  p o l i ­
ty czn i  D e m o s t e n e s a  t rz y m a li  s ię  t e g o  z d a n ia ,  że d o p ó k i  
T r a c y a  n ie  p o s i a d a  j e d n e g o  w ła d c y ,  d o p ó t y  n ie  z a c h o d z i  
n i e b e z p ie c z e ń s tw o  u t r a t y  C h e r s o n e z u .  S z la c h e tn ie  w ięc  m y ­
ś lą c y  D e m o s t e n e s ,  p o d j ą w s z y  s ię  te j  s p r a w y ,  k t ó r a  m u  
n ie  m niej n a  s e r c u  leża ła ,  j a k  i E u ty k le s o w i ,  d o w o d z i ,  że 
g d z i e  ro z c h o d z i  s ię  o d o b r o  o jc z y z n y ,  ta m  w y ż e j  s t a w ia  
je j  d o b r o  n a d  c h w ilo w e  k a p r y s y  lu d u ,  o b a ł a m u c o n e g o  
p rz e z  p r z e k u p n y c h  d e m a g o g ó w .

Z d o k u m e n tó w ' w tej m o w ie  u m ie s z c z o n y c h  p r z e c h o ­
w a ło  s ię  ty lk o  11 p r a w  w częśc i  p ie rw sz e j  ; d o k u m e n tu  
te  u w a ż a ją  o b e c n ie  w o g ó l e  za  p r a w d z iw e ,  j a k k o lw ie k  co  
d o  p ra w d z iw o ś c i  to k u  s łó w  w §. 5 3 .  z a c h o d z ą  p e w n e  
w ą tp l iw o śc i .  P r z e k ła d  p o lsk i  d o k o n a n y  n a  te x c ie  D in d o r f a  
B la s s a  ( 1 8 8 8 )  i W e s t e r m a n n a  R o s e n b e r g a  (część  II. i III).

(Por. Boeck-Frankel, Die Staatshaushaltung der Athe- 
ner (III. ed) Arn. Schafer, Demosthenes und seine Zeit Leipz. 
1 8 5 6 8 ,  Beloch, Die attische Politik seit Perikles. Bohstedt, 
Ueber das Sóldnerwesen bei den Griechen 1 8 7 3 ) .
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U k ł a d  m o w y .
§. 1 — 7. W s t ę p  t r o ja k i :  §. 1 — 3 ze sa m e j  s p r a w y ,  2) 

§. 4 — 5 ze  s t a n o w is k a  m ó w c y ,  3) §. 5 — 7 ze s t a n o w is k a  
C h a r id e m a .

§. 8 — 17. P r z e d s ta w ie n ie  s p r a w y  i je j  zw ią zk u  z w n io ­
sk iem  A r y s t o k r a t e s a  (n a rra t io ) .

§. 1 8 — 2 1 .  P o d z ia ł  a r g u m e n t a c y i  i z a ło ż e n ie  (p a r t i-  
tio ,  p ro th e s i s ) .

P ie r w s z a  część  a r g u m e n t a c y i  §. 2 2 —>99 :
A) Wniosek jest bezprawny : s p rz e c iw ia  się

a) p r a w u  I. 2 2 — 2 8 .  p r a w u  II. 2 8  — 3 6 .  III. 3 7 — 43.
IV . 4 4 - 5 0 .  V. 5 1 — 5 2 . 1) VI. 5 3 — 5 9 .  VII. 6 0  - 6 1 ,  VIII. 6 2 .

W d z i e r a  się w z a k re s  i s tn ie ją c y c h  t r y b u n a łó w  i in 
n y c h  p r a w  ; o b r a ż a

b )  w o g ó le  p r a w a  z w y c z a jo w e  6 3 — 6 4 . I. A r e o p a g  6 5  —  
7 0 .  II. P a l l a d iu m  7 1 — 7 3 .  III. D e lf in iu m  7 4  —  7 5 .  IV . P r y t a -  
n e u m  7 6 .  V . t r y b u n a ł  w e  F r e a t t o  7 7 — 79. VI. mraytoyg8 0  —8 1 .

c) p r a w o  IX . 8 2  — 8 5 .  X .  8 6 . X I .  8 7 .  Z a k o ń c z e n ie  p o -  
r ó w n a n ie  8 8  -  8 9  z a rz u ty  9 0  — 9 1 .  9 2  — 9 4 .  9 5  — 9 9 .

D r u g a  cz ę ść  §. 1 0 0 — 1 4 2 .
II) Wniosek szkodlhcy i ubliżający państwu.
1 ) §. 1 0 0 — 101  p rz e jś c ie  2) 1 0 2  — 1 0 9  n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw o  g r o ż ą c e  z p r z e w a g i  K e r s o b l e p t e s a .  3) 1 1 0 - 1 1 7 -  
Z a r z u ty .  4 )  1 1 8  — 1 2 2 .  Z b y tn ie  z a u fą n ie  j e s t  n ie d o rz e c z n e .  
5) 1 2 3 — 1 3 7 .  T o s a m o  p r a w o  m a ją  d r u d z y .  6 ) 1 3 8  — 1 4 3 .  
S ła w a  m ia s ta  d o z n a  u s z c z e rb k u .

T rz e c ia  cz ę ść  §. 1 4 4  — 1 9 5 .
C) Niegodzien tego Charidcm.
1) W s t ę p  1 4 4 — 1 4 7  2) P rz e s z ło ś ć  C h a r id e m a  1 4 ó —  

1 8 3 .  3) K o n k l u z y a  1 8 4  — 1 8 6 .  4) Z a r z u ty  1 8 7  - 1 9 0 .  
1 9 1 - 1 9 3 .  1 9 4 — 1 9 5 .

§. 1 9 6 — 2 1 4 .  Z a k o ń c z e n i e  (p e ro ra t io ) .  1) P o ­
c h w a ła  p r z o d k ó w  w' p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  o b e c n e g o  p o n iż e ­
n ia  i u p a d k u  1 9 6 — 2 1 0 .  2) P o r ó w n a n i e  z innem i p a ń s t w a ­
mi g re c k ie m i  n a  n ie k o rz y ś ć  A te ń c z y k ó w  2 1 1 — 2 1 4 .  §. 
2 1 5 — 2 2 0 .  D o d a t k o w a  r e k a p i t u l a c y a  I. częśc i  j a k o  n a j ­
g łó w n ie js z e j  (II-gi ep i lo g ) .

1) /daje się później wtrącone (Weber Com. 218.
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W a ż n i e j s z e  błędy d r u k a r s k i e  i s p r o s t o w a n i a .

Niedokładności zachodzące we » Wstępie* uzupełniono 
w »Zakończeniu*.

12. Zam. j e d n y c h . . .  d r u g i c h  czyt. ic h  wydziedziczą, a dla s i e b i ei 
§ .  15. Zam. p r z e w ł a s z c z y !  czyt. p r z y w ł a s z c z y ł .
§. 17. Zam. królowie traccy : Aten. czyt. Kr. traccy , At.
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"W iadomości szkolne.
I. Skład grona nauczycieli przy końcu roku

szkolnego 1895.
A. W zakładzie głównym.

a) Dla nauki przedmiotów obowiązkowych.

1. Skupniewicz Józef, dyrektor, członek R idy Szk. okręg., uczył 
języka łacińskiego w kl. VII., języka greckiego w kl. V.
— io godzin w tygodniu.

2. Turczyński Emeryk, profesor w VIII. randze, zawiadowca 
gabinetu przyrodniczego, uczył historyi naturalnej w kl. lab., 
Ilab., 11 lab., V. i VI. ■— 16 godzin w tygodniu.

3 . Ks. Lepki Mikołaj, profesor w VIII. randze, uczył religii obrz. 
grec. kat. w kl. I—VIII. — 16 godzin w tygodniu.

4. Perfćcki Romuald, profesor, gospodarz Mb. klasy, uczył jęz. 
łacińskiego w kl. Mb., j. greckiego w Illb., polskiego w 
w Illab. i VII. — 20 godzin w tygodniu.

5 . Gawenda Tomasz, dr. fil., profesor, gospodarz VIII. klasy, 
uczył języka niemieckiego w kl. Ma. i VIII., histor. pow. 
w. kl. V. i VI., logiki w kl VII., psychologii w kl. VIII.
— 19 godzin w tygodniu.

G. Polański Kornel, profesor w VIII. randze, uczył hist. pow. 
i geografii w kl. Ib., Ma. i VIII. i w równorzędnych kia 
sach ruskich I—III. — 19 godzin w tygodniu.

7. Czerkawski Jan, profesor, gospodarz Ib. klasy, uczył języka 
łacińskiego w kl. Ib., jęz. niemiec. w kl. Ib. i jęz. ruskiego 
w kl. Illab. i V. •— 18 godzin w tygodniu.

8. Kubisztal Stanisław, dr. fil., profesor, uczył historyi powsz. 
i geografii w kl. Ila., Mb., lVab. i VII.— 18 godz. w tyg.

9 . Kryciński Waleryan, profesor, uczył rysunków w kl. la., Ha., 
Ma. i Mab. — 20 godzin w tygodniu,

10. Klisionowicz Michał, profesor, z powodu słabości na urlopie 
od 10. kwietnia 1895.

I I .  Wasilkowski Józef, profesor, gospodarz VI. kl., zawiadowca 
biblioteki naucz., uczył języka greckiego w kl. IVa. i VI., 
języka polskiego w kl. IVb., V., VI. i VIII. — 21 godzin 
w tygodniu.

12. Mikuła Ludwik, nauczyciel, zawiadowca gabinetu fizyka!, 
uczył matematyki w kl. Ilia., IVa., VII. i VIII. — 21 godzin 
w tygodniu.
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13. Oembitzer Zacharyasz, nauczyciel, gospodarz IVb. kl., zawia­
dowca biblioteki polskiej dla uczniów klas niższych, uczył 
języka łacińskiego w kl. lYb. VI. i YIIL, języka greckiego 
w kl. lYb. — 21 godzin w tygodniu.

14. Ks Sienkiewicz Józef, nauczyciel, uczył religii obrz. łać. 
w kl. 1—Y1II. — 16 godzin w tygodniu.

15. Kobylański Julian, nauczyciel, gospodarz I. kl. równorzędnej 
ruskiej, uczył języka niemieckiego w kl. ILIb. i w równorzę­
dnej ruskiej klasie I. języka łacińskfeg‘o i niemieckiego — 
18 godzin w- tygodniu.

IG. Christof Piotr, nauczyciel, gospodarz YII. klasy, zawiadowca 
niemieckiej biblioteki uczniów, uczył języka niemieckiego 
w kl. IYab. Y., YI. i YII. — 20 godzin w tygodniu.

17. Puchewicz Władysław, egz. zast. nauczyciela, uczył matema­
tyki w kl. lab., IIa,, Illb., Y. i Yl. — 19 godz, w tyg.

18 . Tyran Wincenty, egz. zast. naucz., gospodarz V. klasy, uczył 
języka łacińskiego w kl. Ja. i Y., języka greckiego w kl. 
VII. i języka polskiego w kl. IVa. — 21 g. w tygodniu.

19. Dolnicki l.eon, egz. zast. naucz., uczył języka ruskiego w kl. 
IYab., historyi i geografii w kl. Ja. i IIb. — 9 godzin 
w tygodniu.

20. Myślewicz Władysław, zast. naucz., gospodarz Ha. klasy, 
uczył języka łacińskiego w kl. Ha i lYa., języka polskiego 
w kl. lla. — 17 godzin w tygodniu.

21. Paczowski Michał, dr. fil., zast. naucz., zawiadowca ruskiej 
biblioteki uczniów, uczył języka ruskiego w kl. lab., Ilab., 
VI., VII. i VIII. — 10 godzin w tygodniu.

22. Żydowski Stefan, zast. naucz., gospodarz Ilb. klasy, uczył 
języka polskiego w kl. Ilb., matematyki w kl. IVb. i w 
równorzędnych klasach ruskich : języka polskiego w kl. I. 
i II. i matematyki w kl. 1. i przygotowawczej, — 16 godz. 
w tygodniu.

23. Rychlik Aleksander, zast. naucz., gospodarz la. klasy, uczył 
języka łacińskiego w kl. 11b., języka niemieckiego w kl. Ia. 
i jęz. polskiego w kl. la. — 17 goctzin w tygodniu.

24. Fediów Stefan, zast. naucz., gospodarz Ilia. k l , uczył języka 
łacińskiego w kl. Ilia., jęz. greckiego w kl. Ula., języka nie­
mieckiego w kl. Ila. i kaligrafii w ruskiej klasie przygoto­
wawczej — 18 godzin w tygodniu.

25. Hoff Bogdan, nauczyciel pomocniczy i asystent przy nau­
czycielu rysunków, uczył rysunków w kl. Tb., Ilb., Illb. i 
w równorzędnych klasach ruskich I—III. — 24 godzin 
w tygodniu.
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b) Dla nauki przedmiótów nadobowiązkowych.

1. Gawenda Tomasz, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego 
w VII. klasie — 2 godziny w tygodniu.

2 . Kubisztal Stanisław, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego 
w kl. lVab. •— 2 godziny tygodniowo.

3 . Polański Kornel, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w kl. 
II Lab. i w równorzędnej klasie ruskiej Ul. — 3 godz. tyg.

4 . Kryciński Waleryan, j. w., uczył rysunków odręcznych w 
klasach wyższych. — 2 godziny tyg.

5 . Mikuła Ludwik, j. w., uczył śpiewu w 2 oddziałach — 4 go­
dziny tygodniowo.

b. Myślewicz Władysław, j. w., uczył kaligrafii — 2 godz. tyg.
7 . l inger Gustaw, nauczyciel szkoły dla przemysłu drzewnego, 

uczył rysunków geometrycznych — 4 godziny tygodniowo.
8. Haczewski Kazimierz, naczelnik straży pożarnej miejskiej i 

kierownik ćwiczeń towarzystwa »Sokół«, uczył gimnastyki
— 6 godzin tygodniowo.

c.) Dla nauki reliyii mojżeszowej.

9 Griiiies Wilhelm, kierownik szkoły lud. izr. fund. bar. Hir- 
scha, uczył religii mojżeszowej w 8. oddziałach — 8 godzin 
tygodniowo.

B) W równorzędnych klasach ruskich.
a) Dla nauki przedmiotów obowiązkowych.

J. Niedzielski Sofron, profesor, kierownik równorzędnych klas 
ruskich, uczył języka łacińskiego w kl. III., jęz. polskiego 
w kl IIJ. i języka greckiego w kl. VIII zakładu głównego
— ‘3 godzin tygodniowo.

2 . Nasalski Julian, profesor, gospodarz II. klasy, uczył języka 
łacińskiego w kl. II., języka greckiego w kl. UJ., języka 
ruskiego w kl. 1. i II. — 19 godzin tygodniowo.

3 . Salo Ludwik, profesor, gospodarz III. klasy, zawiadowca bi­
blioteki dla uczniów, uczył języka ruskiego w kl. III., jęz. 
niemieckiego w kl. II. i III. i w kl. 11 b. w zakładzie głównym.

4 . Lewicki Stanisław, profesor, gospodarz IVa. klasy zakładu 
głównego, uczył matematyki w kl. II. i III., historyi natu­
ralnej w kl. I—III. i fizyki i matematyki w kl. IVa. zakładu 
głównego — 18 godzin tygodniowo.



52

5 . Mryc Teofil, zastępca nauczyciela, gospodarz- klasy przygoto­
wawczej, uczył języka ruskiego, polskiego i niemieckiego w 
kl. przygotowawczej i jęz. polskiego w kl. Ib. zakładu głó­
wnego — 19 godzin w tygodniu.

6. Ks. Kulczycki Kiemens, wikary gr. kat, paralii w Kołomyi, 
uczył religii w klasie przygotowawczej i w kl. 1—III. — 8 
godzin tygodniowo.

b). Dla nauki przedmiotów nadobowiązkowych.
1 . Polański Kornel, j. w., uczył historyi kraju rodzinnego w 

111 kl. — 1 godz. tygodn.
2 . Paczowski Michał, j. w., uczył śpiewu w 3 godz. tygodn.
3 . Pediów Stefan, j. w., uczył kaligrafii — 2 godz. tygodn.
4 . llaczewski Kazimierz, j. w., uczył gimnastyki — 2 g. tyg.

Zmiany w składzie grona nauczycieli w ciągu r. szkol. 1894 5.
JE. Pan Minister W. i O. przeniósł reskryptem z dnia 6. 

lipca 1894 1. 13.562 prof. Sofrona Niedzielskiego z Stanisławowa 
do tutejszego zakładu, a reskryptem z dnia 4. września 1894.
1. 20.408 poruczył mu kierownictwo klas równorzędnych ruskich.

Rozp. z dnia 22. sierpnia 1894. 1. 416 przeniosła Wys. 
c. k. Rada Szkolna kraj. tutejszego zastępcę nauczyciela, Józefa  
Burzyńskiego w tym samym charakterze do c. k. gimnazyum 
w Stanisławowie.

Rozp. z dnia 3. września 1894. 1. 19748 przeniosła Wys. 
c. k. Rada Szkolna kraj. zast. naucz. c. k. gimnazyum akade­
mickiego we Lwowie, Teofila Mryca, w tym samym charakte­
rze do tutejszego zakładu.

Rozp. z dnia 28. września 1894. 1. 21.886 poruczyła Wys. 
c. k. Raiła Szkolna kraj. ks. Klemensowi Kulczyckiemu naukę 
religii w równorzędnych klasach ruskich tutejszego zakładu.

Rozp. z dnia 4. stycznia 1895. 1. 31.470 przeniosła Wys. 
c. k. Rada Szkol. kraj. zast. naucz. Aleksandra Rychlika, 
a rozporządzeniem z dnia 2. lutego 1895. 1. 2981 zast. naucz. 
Władysława Puchewicza z c. k. gimnazyum w Drohobyczu 
w tym samym charakterze do tutejszego zakładu.
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II. Plan nauki w roku szkolnym 18945.

A .  W  z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .

I. klasa (dwa oddziały).
RELIGIA : 2 gadziny tygodniowo. — Zasady katolickiej wia­

ry i obyczajów.
JĘZYK ŁACIŃSKI : 8 godz. tyg. — Nauka o prawidłowych 

formach imienia i słowa w połączeniu z ćwiczeniami w iłó- 
maczetiiu z języka łacińskiego na polski i odwrotnie. — 
Począwszy od listopada co tydzień zadanie szkolne, a 
w 2 . półroczu prócz tego co miesiąc zadanie domowe.

JĘZYK POLSKI : 3 godz. tyg. —■ Elementarna nauka o zdaniu 
pojedynczem i złożonem, znaki pisarskie. Elementarna od­
miana imienia i słowa. Przygodne poznawanie wszystkich 
innych części mowy i przygodna nauka składni. Czytanie 
wzorów, opowiadanie i deklamacya. Co tydzień ćwiczenie 
ortograficzne, w 2-giem półr. nadto jeszcze ćwiczenia sty­
listyczne szkolne, przy końcu roku i domowe.

JĘZYK RUSKI: 2 godz. — Rozkład nauki jak w języku pol­
skim, co 14 dni 1 zadanie.

JĘZYK NIEMIECKI: 6 godz. tyg. — Z gramatyki: Odmiana 
imion i słów w połączeniu z najpotrzebniejszemi regułami 
pisowni i składni szyku. Przerabianie ustępów niemieckich 
i polskich i wygłaszanie niektórych ustępów z pamięci. 
Co tydzień wypracowanie szkolne.

GEOGRAFIA : 3 godz. tyg. —- Poglądowe wyjaśnienie najwa­
żniejszych pojęć geograficznych. Luk słoneczny w różnych 
porach roku, oryentowanie się w rzeczywistem otoczeniu, 
na mapie i na globusie. Podział mórz i stałego lądu, po­
łożenie najważniejszych państw i miast, ciągłe ćwiczenia 
w odczytywaniu map. Rysowanie najprostszych przedmio­
tów geograficznych.

MATEMATYKA : 3 godz. tyg. — W 1. półroczu arytmetyka, 
w 2. półroczu także geometrya. Z arytmetyki: Układ 
dziesiętny liczb, cztery działania liczbami całkowitemi nie- 
mianowanemi i mianowanemi, ułamkami dziesiętnymi ; 
metryczne miary, i wagi ; podzielność liczb, rozkładanie 
liczb na czynniki, najprostsze ćwiczenia wstępne do ra­
chunków ułamkami zwyczajnymi wraz z ćwiczeniami w 
poszukiwaniu wspólnej miary i wielokrotności. Z geo 
metryi : Wstępne pojęcia, linie, kąty, trójkąty i ich naj.
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ważniejsze własności. Ćwiczenia domowe co lekcyę, co 
miesiąc zadanie szkolne.

HIS 1'ORYA NATURALNA : 2 godz. tyg. — W pierwszych 
6 miesiącach: Zwierzęta ssące i owady, w 2. półroczu 
(przez 4 miesiące) botanika : pojęcia Wstępne, opis roślin 
aż do palm.

RYSUNKI: 4 godz. tyg. — Podział przestrzeni, pion i poziom. 
Pojedyncze bryły geometryczne, objaśnione na modelach. 
Rysowanie z wolnej ręki podług wzoru podawanego przez 
naucz, na tablicy linii prostych, kątów, trójkątów, czwo­
roboków, wieloboków, koła i linii krzywych wolnogiętych 
w rozmaitych kombinacyach, położeniach i wielkościach. 
Ornament geometryczny płaski.

II. klasa (dwa oddziały).
RKLIGIA : 2 godz. tyg. — Dzieje starego zakonu.
JĘZYK ŁACIŃSKI: 8 godz. tyg. --- Powtórzenie i uzupełnię 

nie form prawidłowych ; formy nieprawidłowe imion i 
czasowników, przyimki, ważniejsze spójniki, prawidła do­
tyczące imion własnych miast ; główne prawidła ze składni 
accus c. inf., abl. abs , coniug. periphr., gerundium, ge- 
rundicum i supinum. Co miesiąc 4 zadania: 3 szkolne, 1 
domowe.

JĘZYK POLSKI : 3 godz. tyg. —- Ęlementarna nauka o zdaniu 
złoźonem, powtarzanie i uzupełnianie nauki o formach : 
czytanie wzorów, opowiadanie, deklamacya. Co miesiąc 
3 zadania, naprzemian domowe i szkolne, w miarę potrze­
by także dyktaty.

JĘZYK RUSKI : 2 godz. tyg. — Uzupełnienie nauki o zdaniu 
złożonent i formach. Czytanie wzorów, opowiadanie, de 
klamacya. Co 2 tygodnie 1 zadanie.

JĘZYK NIKMIKCK1 : 5 godz, tyg. — Powtórzenie i uzupeł­
nienie nauki wyłożonej w 1 kl., przysłówki, przyimki i 
spójniki. Najważniejsze prawidła składni szyku i rządu. 
Czytanie, tłumaczenie, memorowanie, opowiadanie ustę­
pów zwięzłych połączone z ciągiem ćwiczeniem w wyra­
żaniu się po niemiecku Co miesiąc 4 zadania, przeważnie 
szkolne,

GKOGRAKIA i HISTORYA : 4 godz. tyg. — Geografia fi­
zyczna i polityczna Azyi i Afryki. Pionowy i poziomy 
układ, tudzież hydrografia Kuropy, Opis fizyczny i poli­
tyczny krajów południowej i zachodniej Luropy, ćwicze­
nia kartograficzne. —• Dzieje starożytne, podania, naj­
ważniejsze osobistości i zdarzenia, przedewszystkiem z dzie­
jów greckich i rzymskich.



MATEMATYKA: 3 godz. tyg. — Z arytmetyki: Dokładne 
przerobienie rachunków ułamkami zwyczajnymi, zamiana 
ułamków zwyczajnych na dziesiętne i odwrotnie, stosunki, 
proporcye, reguła trzech, rachunek procentu — Z geo- 
metryi: konstrukcya i przystawanie trójkątów, najważniej­
sze własności koła, czworoboków i wieloboków. Częste 
ćwiczenia domowe, co miesiąc zadanie szkolne.

11[STORYA NATURALNA: 2 godz. tyg. — W 1. półr. pta­
ki, gady, płazy i ryby. W 2. półr. opis najważniejszych 
roślin przeważnie na żywych okazach, w braku tychże 
uprzytomniony obrazami, modelami łub zielnikiem.

RYSUNKI: 4 godz. tyg. —- Rysunek geometrycznych'brył 
według zasad perspektywy z modeli drewnianych z nauką 
o oświetleniu i cieniowaniu. Łatwy ornament roślinny 
płaski w konturze z wspólnego wzoru.

III. klasa (dwa oddziały).
RELIGIA : 2 god. tyg. —• Dzieje nowego zakonu.
JEŻYK ŁACIŃSKI: 6 godz. tyg. — Z gramatyki: Składnia 

zgody i przypadków, nauka o przyimkach. Z Korneliusza 
Neposa czytano żywoty Miltiadesa, Temistoklesa, Aristi- 
desa, Cymona, Epaminondasa i Hanibala. Zadania dwa 
szkolne i jidno domowe co miesiąc.

JĘZYK GRECKI : 5 godz. tyg. — Prawidłowa odmiana imion, 
a z odmiany słowa : cała konjugacya t. z. verba pura, 
verba contracta, nareszcie verba muta i liąuida do cza­
sowników. na u i . Tłómaczenie z greckiego na polskie i 
odwrotnie. — Co miesiąc 2 zadania, naprzemian domowe 
i szkolne.

JĘZYK. POLSKI: 3 godz. tyg-. —• Systematyczna nauka de- 
klinacyi, systematyczna nauka składni rządu, powtórze­
nie nieodmiennych części mowy, pisowni i interpunkcyi. 
Czytanie wzorów według Wypisów polskich dla klasy 
trzeciej J. Czubka i R, Za W i l i ń s k i e g o ,  opowiadanie, de 
kłamacya. Co 14 dni zadanie, naprzemian domowe i szkolne.

JĘZYK RUSKI: 2 godz. tyg". — Rozkład nauki jak w języku 
polskim, co dwa tygodnie 1 zadanie.

JCZYK NIEMIECKI: 4 godz. tyg. —- Systematyczna nauka 
gramatyki w zakresie form i składni rządu. Czytanie, 
tłómaczenie, opowiadanie, uczenie się na pamięć, w połą­
czeniu z ciągiem ćwiczeniem w wyrażaniu się po niemiec­
ku. Co 1 | dni zadanie domowe lub szkolne
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GEOGRAFIA i H[STORYA : 3 godz. tyg. — Geografia Nie­
miec, północnej i wschodniej Europy ,Ameryki i Australii, 
objaśnienia stosunków klimatycznych, ćwiczenia w szki­
cowaniu map. — Historya (1 godz): Najważniejsze oso­
bistości i wydarzenia z dziejów średniowiecznych z szcze- 
gólnem uwzględnieniem dziejów austr. węg. monarchii.

MATEMATYKA : 3 godz. tyg. — Z arytmetyki : Cztery dzia­
łania ilościami algebraicznemi, potęgowanie i pierwiastko­
wanie, liczby niezupełne, skrócone mnożenie i dzielenie, 
zastosowanie ostatniego przy wyciąganiu pierwiastka kwa­
dratowego.—Z geometryi: Mierzenie długości i powierzchni, 
porównywanie, zamiana i dzielenie figur prostokreślnych, 
twierdzenie Pytagorasa, najważniejsze wiadomości o po­
dobieństwie utworów geometrycznych. — Zadania jak 
w klasie 1.

NAUKI PRZYRODNICZE: 2 godz. tyg. — W 1. półroczu 
z fizyki : Ogólne własności ciał, o cieple i o pierwiastkach 
wraz z najważniejszymi chemicznymi związkami tychże, 
w 2. półroczu mineralogia.

RYSUNKI : 4 godz. tyg. — Rysowanie brył geometrycznych 
złożonych i pojedynczych członków architektonicznych 
z modeli drewnianych i gipsowych. Ornament płaski, prze­
ważnie z epok stylów klasycznych z wzorów kolorowa­
nych. Dalszy ciąg nauki o oświetleniu i najważniejsze 
wiadomości z nauki o harmonii barw.
Ćwiczenia pamięciowe. IV.

IV. klasa (dwa oddziały).
RELIGIA: 2 godz. tyg. — Nauka o obrzędach kościelnych.
JĘZYK ŁACIŃSKI: 6 godz. tyg. — Z gramatyki: składnia 

słowa na podstawie stosowmych ćwiczeń w-edług książki 
Próchnickiego dla kl. IV., a z metryki hexameter i pen- 
tameter. Lektura: Caes Comm. de bello gali. lib. I. rozdzia­
łów 2g. ks. II. i IV. Z Owidego: (Juattuor aetates. Deu- 
calion et Pyrrha. Co miesiąc dwa zadania szkolne i jedno 
domowe.

JĘZYK GRECKI : 4 godz. tyg. — Z gramatyki powtórzono 
materyał z III. klasy i wzięto od słów na »i» « całą resztę 
nauki o formach słowa i najgłówniejsze rzeczy ze skła­
dni. — Naukę tę oparto na tłómaczeniu stosownych ćwi­
czeń z greckiego na polskie i odwrotnie. Miesięcznie dwa 
zadania.

JĘZYK POLSKI : 3 godz. tyg. — Systematyczna nauka kon-



jugacyi i składni w obrębie czasownika, tudzież nauka
0 zdaniach złożonych i o okresach. Wierszowanie. Czytanie 
wzorów według IV. tomu Wypisów, opowiadanie, dekla- 
macya. — Miesięcznie dwa zadania, naprzemian domowe
1 szkolne.

JĘZYK RUSKI: 2 goclz. tyg. — Rozkład nauki i ćwiczenia 
piśmienne jak w języku polskim.

JĘZYK NIHMIKCKI: 4 godz. tygod. — Systematyczna grama­
tyka w zakresie nauki o zdaniu i uzupełnienie składni 
rządu. Swobodna reprodukcya czytanych ustępów proza­
icznych i poetycznych, z uwzględnieniem synonimów ; 
uczenie się na pamięć. Nauka pisowni. — Co 14 dni zada­
nie domowe lub szkolne.

HISTORYA i STATYSTYKA : 4 godz tyg. — Dzieje nowo­
żytne, najważniejsze osobistości i zdarzenia; fizyczna i po­
lityczna geografia monarchii austryacko-węgierskiej, ćwi­
czenia kartograficzne.

MATEMATYKA : 3 godz. tyg. — Z arytmetyki : Zrównania 
pierwszego stopnia i o jednej i więcej niewiadomych, zró­
wnania drugiego i trzeciego stopnia, o ile stoją w związku 
z rachunkami geometrycznymi, podnoszenie do trzeciej 
potęgi i wyciąganie trzeciego pierwiastka, reguła trzech 
składana, procenta proste i składane, reguła spółki, mie­
szaniny. — Z geometryi : Stereometrya. Zadania jak w III. 
klasie.

FIZYKA: 3 godz. w tyg. -- W 1. półroczu: Magnetyzm,ele­
ktryczność, mechanika ciał stałych, w 2. pólr. hydrostatyka, 
hydrodynamika, aerostatyka, aerodynamika, akustyka 
i optyka.

RYSUNKI: 4 godz. tyg. -- Studya łatwiejszych ornamentów 
greckich, rzymskich i epok i odrodzenia z modeli gipso­
wych. Ornament płaski polichromowany różnych stylów. 
Trudniejsze ornamentu z wzorów. Ćwiczenia pamięciowe.

V. klasa.
RELIGIA : 2 godz. tyg". — Dogmatyka ogólna.
JĘZYK ŁACIŃSKI : 6 godz. tyg. -— Lektura : Liv. ab urbe 

condita lib. 1. i XXI. Z Owidyusza : Metam. : Philemon et 
Baucis, De Mida rege ; Past. : Carmentalia, De P'abiorum 
ad Cremeram interitu, Ę. Caec. Metellus pont. max. Pal­
ladium ex incendio eripit; Trist. : Yive tibi et fugę magna, 
de Ovidii nayigatione horrida ; Amor. : De Daedalo et 
Icaro. Z gramatyki powtórzono i uzupełniono nauko o
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składni zgody, przypadków i wzięto prozodyę i metrykę. 
Ćwiczenia gramatyczno-stylistyczne. Miesięcznie jedno za­
danie szkolne.

JĘZYK GRECKI: 5 godz. tyg. — Lektura z Chrestomatyi 
Fiderera : Anab.: Powód do wojny i przygotowania wo­
jenne, pochód przez Cylicyę i Syryę, bitwa pod Kunaksą, 
charakterystyka dowódców greckich ; Cyrop.: Cyrus u 
swojego dziadka Astyagesa ; Memorab.: Obrona Sokratesa 
cz. I. Z Homera Iliady ks. I. i VI. Z gramatyki składnia 
zgody i rządu, z ćwiczeń odpowiednie ustępy. 4 zadania 
szkolne na półrocze.

JĘZYK POLSKI: 3 godz. tyg. — Poznanie na podstawie wy­
pisów zwyklejszych gatunków prozy i poezyi. Wiadomości 
liistor. literackie o czytanych pisarzach. Wypracować sty­
listycznych 7 na półrocze, dom. i szkolnych.

JĘZYK RUSKI : 2 godz, tyg. — Rozkład nauki jak w języku 
polskim. Co 3 tygodnie zadanie domowe lub szkolne.

JĘZYK NIEMIECKI : 4 godz. tyg. — Samodzielna reproduk- 
cya na podstawie ustępów czytanych i uczenie się na pa­
mięć celniejszych ustępów. W półroczu 7 zadań (3 szkolne, 
4 domowe).

HISTORYA i GEOGRAFIA: 3 godz. tyg. — Dzieje staro­
żytne aż do zajęcia Italii przez Rzymian ; odpowiednie 
działy z geografii starożytnej.

MATEMATYKA : 4 godz. tyg. — Działania główne liczbami 
algebraicznemu, układy liczb, podzielność liczb, najwięk­
sza wspólna miara i najmniejsza wpólna wielokrotność, 
ułamki zwyczajne i dziesiętne, stosunki, proporcye poje­
dyncze i złożone, rachunek procentowy, reguła terminu 
i spółki i równania stopnia pierwszego o jednej i o dwóch 
niewiadomych. Z geometryi planimetrya. —- Częste zadania 
domowe, co miesiąc zadanie szkolne.

HISIORYA NATURALNA: 2 . godz. tyg. — W I. półroczu 
mineralogia ; w II. półroczu botanika.

VI. klata.
RELIGIA: 2 godz. tygodniowo. -- Dogmatyka szczegółowa.
JĘZYK ŁACIŃSKI: 6 godz. tyg. — Lektura: Sallust. Jugurtha; 

Cicero I. mowa przeciw Katylinie; Vergil. Aen. I., Ecloga 
I., Laudes Italiae ; Caesar de bello civ. ks. I. rozdz. 20. 
Z gramatyki wzięto naukę o użyciu i następstwie czasów 
i o trybach aż do imperatiyu. Ćwiczenia gramatyczno-sty­
listyczne. — Miesięcznie jedno zadanie szkolne.
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JEŻYK GRECKI: 5 godz. tyg. — Lektura: Z Hom. Iliady 
ks I\'. YIL. i VIII. Herodota ks. VII. w wyborze. Xenof. 
M emor: O wartości przyjaciół. Z gramatyki składnia słowa 
do infinitivu, stosowne ćwiczenia z Schenkla — Zadania 
szkolne 4 na półrocze.

JEŻYK POLSKI : 4 godz. tyg. - Czytanie, objaśnianie i opo­
wiadanie arcydzieł literatury narodowej od połowy XVI. 
do połowy XVIII. wieku według Wypisów polskich 
St. Tarnowskiego część I., z uwzględnieniem żywotów 
czytanych autorów i ich stanowiska w literaturze. Uzu­
pełnienie nauki szkolnej czytaniem domowem. Niektórych 
ustępów uczono się na pamięć. Zadania jak w V. klasie.

JEŻYK RUSKI: 2 godz. tyg'. — Czytanie celniejszych pomni­
ków języka staroruskiego od najdawniejszych czasów do 
końca XVIII. w. według wypisów szkolnych i historya 
literatury od początku do końca XVIII. w. Domowa le­
ktura: »Skit maniawski* i »Mest’ werchowyncia«. Zada­
nia jak w V. klasie.

JEŻYK NIEMIECKI: 5 godz. tyg. —Stylistyka i poetyka wy­
jaśniona na tle lektury, uczenie się na pamięć celniej­
szych ustępów. W półroczu 7 zadań (3 szk., 4 domowe).

HISTORYA. i GEOGRAFIA: 3 godz. tyg. — Dzieje państwa 
rzymskiego od drugiej wojny punickiej do końca historyi 
starożytnej; dzieje średniowieczne w całości, z uwzględnie­
niem dotyczącej geografii.

MATEMATYKA: 3 godz. tyg. —- Wzięto ułamki ciągłe, po- 
tęgowanie, pierwiastkowanie, logarytmowanie i rozwiązy­
wanie równań oznaczonych pierwszego stopnia o jednej 
i więcej niewiadomych i równania stopnia drugiego o je­
dnej niewiadomej. Z geometryi: Stereometrya i trygono- 
metrya aż do rozwiązywania trójkątów ukośnokątnych 
włącznie. Zadania jak w V. klasie.

HISTORYA NATURALNA : 2 godz. tyg. — Z zoologii : Ana­
tomia, fizyologia i biologia człowieka i zwierząt. Przegląd 
systematyczny całego państwa zwierzęcego.

VII. klasa.
RELIGIA: 2 godz. tyg. — Etyka chrześcijańsko-katolicka.
JEŻYK ŁACIŃSKI : 5 godz. tyg. — Lektura: Cic. De impe- 

rio Cnaei Pompei, pro Archia, Vergil. Aen. ks. II. i IV. 
i Laelius. Z gramatyki powtórzono naukę o trybach, 
wzięto imiona słowne i tłómaczono stosowne ustępy z Ćwi­
czeń Próchnickiego. Co miesiąc zadanie szkolne.
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JĘZYK GRECKI : 4 godz. tvg. — Lektura : Detnost. Orat. 
Olynth. I. II. III.; z Hońi. Odys. ks. VI. VII. VIII. i XXI.
Z gramatyki wzięto iniinitivus i participium. Na półrocze 
4 zadania szkolne.

JĘZYK POLSKI: 3 godz. tyg. — Czytanie arcydzieł literatury 
narodowej w wyjątkach podług Wypisów, w l. półr. do 
Mickiewicza, w IL. półr. do Słowackiego (włącznie). Dalszy 
ciąg historyi literatury do Słowackiego (włącznie). W ca­
łości czytano : Balladynę a w domu czytali uczniowie : 
Słowackiego Lilię Wenedę i Księcia niezł >mnego ; Kra­
szewskiego Powrót do gniazda; Korzeniowskiego Speku­
lant ; ballady, romance, dumy i legendy. Celniejszych 
ustępów uczono się na pamięć. Wypracowali stylisty­
cznych 5 na półrocze.

JĘZYK RUSKI : 2 godz. tyg. — Czytanie i objaśnianie według 
wy pis ów ważniejszych rodzajów literatury ludowej z este- 
tycznemi uwagami o rodzajach ludowej poe/.yi i prozy aż 
do Szewczenki. Wiadomości z historyi literatury od końca 
XVIII. w. do Szewczenki włącznie. Domowa lektura: 
Ogonowski: »I lalszka Ostrożska* i l'styanowicza : »Jaro- 
połk«. Jedno zadanie co miesiąc.

JĘZYK NIEMIECKI: 4 godz, tyg-. — Pogląd na dzieje piśmien­
nictwa niemieckiego aż do Klopstocka. Dokładniejsza na 
lekturze oparta znajomość epoki klasycznej od Klop­
stocka do r. 1794. Memorowanie. W całości czytano Goe­
thego Hermann u. Dorothea, Lessinga; Minna v. Barn- 
lielm. Na lekturę domową Lessinga Philotas i Schillera : 
Wilhelm Tell. 5 zadań w półroczu (3 szk., 2 dom).

HISTORYA i GEOGRAFIA: 3 godz. tyg. — Dzieje nowożytne.
MATEMATYKA : 3 godz tyg. — Powtórzono teoryę równań, 

rozwiązywanie równań oznaczonych pierwszego stopnia
0 jednej i kilku niewiadomych, rozwiązywanie równań 
nieoznaczonych pierwszego stopnia w liczbach całkowitych, 
równania oznaczone drugiego stopnia o jednej, dwóch i 
więcej niewiadomych, szeregi arytmetyczne i geometryczne
1 zastosowanie tychże do rachunku procentu składanego, 
permutacye, kombinacye i waryacye, oraz twierdzenie 
Newtona o dwumianie. Z geometryi : Trygonometrya i 
geometrya analityczna. Zadania jak w kl. V.

FIZYKA : 3 godz. tyg. — Wstęp, ogólne własności ciał, sta­
tyka i dynamika ciał stałych, ciekłych i lotnych, ciepło 
i początek chemii.

LOGIKA : 2 godz. tyg. — Logika elementarną.
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VIII. klasa.
RELIGIA : 2 godz. tyg. — Historya kościelna.
JEŻYK ŁACIŃSKI: 5 godz. tyg. — Lektura: Tacyta Germa­

nia 1—27 i Annalęs IV. ks.: Horacego 20 ód, 1 epoda, 
3 satyry i 1 list. Ćwiczenia stylistyczne. — Zadania jak 
w VII. klasie.

JEŻYK GRECKI : 5 godz. tyg. -- Lektura: Plato Apologia i 
początek Gorgiasa ; Sofokl. Edyp król i z Homera Odys. 
ks. XX. Zadania jak w kl. VII.

JEŻYK POLSKI: 3 godz. tyg. — Czytanie dalszego ciągu 
arcydzieł literatury narodowej wieku XIX. wedł ig Wypi­
sów. W całości przeczytano: Krasińskiego »Irydyona« 
a na lekturę domową: »Ryszard 111.«, ».Makbet«, Byrona 
»Giaur«, »Więzień Chillonu« i >Oblężenie Koryntu*. Histo­
rya literatury XIX. wieku. Deklamacya. — Zadań w I. 
półr. 5 (dom. i szk.), w II. półr. 4 (1 dom., 3 szk.J.

JEŻYK RUSKI: 2 godz. tyg'. — Czytanie dalszego ciągu cel­
niejszych dzieł literatury narodowej wieku XIX. według 
wyp:sów. Historya literatury wieku XIX. od Kulisza do 
końca. W całości czytano : Czajezen o »Soniasznyj pro- 
miń*. — Zadania jak w VII. klasie.

JEŻYK NIEMIECKI: 4 godz. tyg. — Przeczytano : Schillera 
»Wallensteins Tod* i Goethego Hphigenie auf Tauris*, 
wybór prozy i wyjątki z dzieł nowszych poetów austr. 
według Wypisów Petelenza — Wernera. Z hist. literatury: 
Epoka klasyczna od r, 1794. do śmierci Goethego. Pisarze 
austryaccy czasów nowszych. Treściwy pogląd na dzieje 
piśmiennictwa niemieckiego po śmierci Goethego. Memo- 
rowanie. Na lekturę domową Shakespeare: »Coriolanus*. 
Zadań 7 w półroczu.

HISTORYA i STATYSTYKA: 3 godz. tyg. — W I. półr. 
historya państwa austryackiego ; w II. półr. statystyka 
monarchii austryacko-węgierskiej. Oprócz tego powtórze­
nie poglądowe historyi starożytnej.

MATEMATYKA: 3 godz. tyg. — Powtórzono cały materyał.
E1ZYKA : 3 godz. tyg. — Chemia, magnetyzm, elektryczność, 

nauka o -ruchu drgającym, akustyka, optyka.
PSYCHOLOGIA : 2 godz. tyg. — Psychologia empiryczna.
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Nauka religii mojźcszowej.
I. klasa, a) Zasady religii mojżeszowej i historya biblijna do

śmjerci Mojżesza.
b) Tłómaczenie modlitw na dni powszednie.

II. klasa, a) Historya biblijna od Jozuego do podziału pań
stwa.

b) Tłumaczenie modlitw na sobotę i święta.
III. klasa, a) Historya biblijna do zburzenia pierwszej świątyni.

b) Tłumaczenie pierwszych trzecli ustępów z V ej 
księgi Mojżesza.

IV. klasa, a) Nauka o obrzędach.
b) ITstorya Żydów do zburzenia drugiej świątyni. 

Geografia Palestyny.
c) Iłomaczenie ostatnich pięciu rozdziałów z piątej 

księgi Mojżesza.
V. klasa, a) I łomaczenie wybranych ustępów z Jezajasza

z objaśnieniem etycznem.
b) Czytanie i opowiadanie I. i IV. księgi Mojżesza 

w języku polskim.
VI. klasa, a) Czytanie i opowiadanie księgi Jozua, Sędziów

i Samuela.
b) I łomaczenie .trenów Jeremiasza.

VIL. klasa, a) Czytanie i opowiadanie dwóch ksiąg Królów.
b) Tłumaczenie psalmu r. 8. 19. 23 i 2.|.
c) Objaśnienie gnomologii Ojców Synagogi.

VIII. klasa, a) Nauka o wierze i o powinnościach.
b) Historya Żydów.

B. W równorzędnych klasach ruskich.
W r. b. otwartą została klasa III. i Jdasa przygotowawcza.
IIjhh i Hayiai, i n k i .11,lii uiijiyiumiii i Mrroąa yienji u k.ihcY lipa

roTnn.iHiO'iift liro 5mc.n1 peCKpinny Hue. ą. k. Pa,tu 111ki 11.110Y kp. ;i , |hh 20. 
.tHCTonaąa 1804. «i. 25008):
1. PE.IIII1I: 2 roą. hu Tnacąciib, — BiipoMi.M iik b IN'. kjihoY iiiko.iii napoąHoY

5 a(5o ti kjhcoboY.
2. H3MK PyCK llil  : 7 roą. na Tiiai^ciiK. - 'Iktiiik; i noaciuoHam; Miiraims

yery 11 in a orjuiąy Ha 3JiicT, hhiik i bbh3i>; noąaBam: iwicry ycryniii nopo- 
HHTaHin aa nirtaHa i caJioewitHO; MCMopoBaHB ycTyuin uncannx lipoaoio
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i 1 100311 ii. 3 rpuMHTiikh : ohotomjithuho iiobtopchc MaTOpmuy 3  hh31iihx 
k.ihc, Bi;p:ina i>1 <1 h i ;u<:e.TOBa, nacimu, peaonH noft^MHui i iMOSKoni, npa- 
boumcl i iicpeiiHHaHc. 1̂ ii]>:ibu miebMCHHi Marni* oiiiiparn ch imuobho hu 
cnercManuiHO vjojkohiix r;«KTaTax, r̂ a.itmo uuc*i>moiihi Biipaiui rpaMarnuHi 
(Bi/uioBi/uio 4 0  ycTiioi nayKii), poiipo;jyKUH» 3Mirry ii<‘po>utTaHnx i 1 1 0 - 
}i(*Homix yoTynin : mo thjkhh ^ hktht.

3. .M311K IlOJII.CKini (Baranino — of>oBH3 KoBMM): 3 1 0 4  na mamom., — u oo«ni
raKi.M, bk Bitnie pycKiiit ; ‘3 .uikthth na Mieniu*.

4. 1I3J1K H1MEHKIIII : 6 rorT,nn hu mamom,: — ILiaBHo i na.ioaum* ‘iirraiu-:
ycTyuiit 3  khhhckh, poaroBopu b Haniu hYmchium na umerani ajiicry mh- 
TaHtu i iiohohohhx ycryiiiB, iHuaitain: a.Micry tukmx ycryiiiB b aa. HY>ienKi.\i 
iiopiue na iiuthhh, iiiainiiiiie cuMociiiiHo, MCMoponam: ycryiiiB iincarnii iipo- 
3 OH) i nocami. 3 rpaManiKH : noBTopeno i ^ oiiobucho navKu ;u*K.iYHamu
i.ncn, Bi;piii{a ;0'cc.iiB o.ia(jHX i >iimuix b bu/O /uH.ibniM i crpa^ajbiUM, b 
cnocoGi ii])łim!m i iipuKuaoimi, huctuhY, poaoTUBKa c.iiit na upH>iipax, Hupa- 
bh iinri.Mcnni AOMOBi: jm/uiobU h na nurami 110 iiY.moukh, no^anam: 3Mi- 
c/ry mMian 11x ycryiiiB na nucraBi iurrani. ; mo thjkiih ^ hktut b rpaHUHHX 
3naiiHX (‘.lin i «t>opji.

f>. lłAXyilKll: fi ro^umi Ha machom,. — PaxoBanc micaaMH ;io 1 mLiiohu, 
ouopaum micJiaMU hY.iumu iipoemMii i mnoro im ounu>1 u na uncbMi i b lia 
Mirra, roaoBni iiohhtji o ^po(5ax ;i,(m*b roiinnx i 3Bnqaiiuux, noBTopeno na* 
ykm o >iipax, tbrapKax i MOHCrax.

6 . KAJII1PA<I>IJI : 2 ro/imiK na machom,. — 1»vkbh >ia.ii i 110:111 Ki b tukIm 1 1 0-
PB,T,KV, BK 0,T,Ha GyiiBa iii jpyloY BHTBOpKie CII. 11 :IV K\' HajCSKUTI. BCCTH TUK 
npiGn na BiipaBii b pycniM imcbMi npmiajio jbu paaii 110  1 t rozmiń, a
b uucMii iio.itCKiM i nY.MiBuci.M no 1i roślinn na icoa.ypw
yncnuKii ccY K.1BCB MoiyTi. yiUTH <*b cup* <*i.iiib\ i li.MnarrnKH, hko ua/pi- 

Gobh3Kobhx npo^MoriB, eni.ibuo 3  yncimKaMU nn.tiimx k.i :ic ri.MHaanY.
Hi ipynuuKiR naacHeirib yacuBam m x  ca>inx, Korpi cym upnmicani ,vih 

IV. icJiBcn tuk. nap. 5 aGo 6 k\jhcobu\ ,  a mcto^ h iipn/iypacyikit 11 cb toY, Korpy 
iipnnopyMH.ia Jim ;, n. k. Pa;i,a 111k. Kp. ;;.ih miku napori,HHx b p. 189.3.

ILibh nayien y bcYx K.l>K*ax pvckmx riMiiaanY 1 — III) raKiiii ca.MMii, bk y 
Biblio iii,;nnx K.iBcax ro.aoBuoro itaHĉ pMiH, 3  toki xuGa biamIhoh), mo bc(‘ tum
CKaaane lipo nayny Manna hoji.ckoto, tjt Bi,i,nochti. ca j,o BJHica pycnoro hko

BHKja^OBoro, a ran cumo bco CKasanc tum o pycKi.M B3Hii,Y, tvt ^ otuihti. iiojb- 
CKOTO HHMKa BKO B3i'.iJi;(,HO --  oGOBBitKOBOro.

H1 STORY A. k r a j u  r o d z i n n e  go. Nauki tego przedmiotu 
udzielano w klasach 111. i IV. w obydwóch półroczach 
a w VII. kl. w pierwszem półroczu po jednaj godzinie

A). W zakładzie głównym.



— G4 —

tygodniowo, w II. pótr. VII. kl. zaś w dwóch godzinach 
tygodniowo według programu przez Wysoką Radę Szkol­
ną krajową poleconego.

ŚPIEW. Oddział I. 2 godziny tygodniowo. Uczniów przy końcu 
roku 26. Z części teoretycznej wzięto podług podręcznika 
d'Arma Dietza część I. O tonie, o rejestrach, o postawie 
ciała i układzie ust, oddechu, narządzie głosowym, muta- 
cyi i pielęgnowaniu głosu. Z części praktycznej wzięto : 
Nuty i pauzy, rytm, znaki chromatyczne, gama i jej bu­
dowa i interwale. Nadto z cwiczeń Baticka wzięto 10 solfe- 
dziów i ze śpiewnika Dietza kilka pieśni światowych na 
jeden głos.

Oddział II. 1 godzina tygodniowo, uczniów przy końcu 
roku było 47. Uczniowie powtórzyli zakres nauki kursu
I. rozszerzony i uzupełniony' teoretycznie i praktycznie 
podług szkoły Ilorbowskiego.
Chór polski, godzina na tydzień, uczniów przy' koń­
cu roku było 29. Uczniowie, oprócz pieśni zastosowanych 
do czasów kościoła, śpiewali mszę Zieleńskiego i Moniuszki 
nadto mszę żałobną Moniuszki, które to utwory śpiewali 
podczas nabożeństwa w kościele. Prócz tego kilka pieśni 
światowych, z których niektóre wykonano na wieczorku, 
urządzonym ku czci Mickiewicza.

RYSUNKI ODRĘCZNE jako przedmiot nadobowiązkowy dla 
klas wyższych. 2 godz. tygodniowo. Uczniów 16. Budo­
wa i proporcye głowy ludzkiej na czaszce i modelu 
z mięśniami. Rysunek głowy w różnych położeniach 
w konturze, następnie z oznaczeniem cieniów głównych, 
a w końcu studyra w pełnem oświetleniu z modeli gipso­
wych a w części tylko ze wzorów. Trudniejsze ornamenty' 
i twory architektoniczne różnych stylów przeważnie z mo­
deli gipsowrych. Przy sposobności omawiano i objaśniano 
na rycinach, fotografiach i modelach porządki architekto­
niczne i najważniejsze epoki historyi sztuki w ogóle.

RYSUNKI GEOMETRYCZNE. Dwa oddziały po 2 godz. 
tygodniowo. W I. oddz. 15 uczniów. Rzuty prostokątne 
punktów i prostych na dwie i trzy płaszczyzny rzutowe. 
Siady' prostych i płaszczyzn. Rzuty figur leżących na 
płaszczyźnie dowolnej. Dwie i trzy płaszczyzny dowolne. 
Główne zagadnienia o punkcie, prostej i płaszczyźnie. 
Obrót punktów i prostych. Wyznaczenie rzeczywistych 
wielkości odcinków i kątów. Cienie rzucone punktów, 
prostych i figur płaskich. Transformacya płaszczyzn 
rzutowych. Konstrukcya naroża. Rzuty prostokątne 
ostrosłupów, graniastosłupów i wielościanów umiarowych.



Oddział II. 6 uczniów. Ślady prostej i płaszczyzny. Rzu­
ty punktów, prostych i figur leżących na płaszczyźnie 
dowolnej. Dwie i trzy płaszczyzny dowolne. Główne za­
gadnienia o punkcie, prostej i płaszczyźnie. Obrót pun­
któw i prostych i wyznaczenie rzeczywistych wielkości od­
cinków i kątów. Cienie rzucone punktów, prostych i figur 
płaskich. Transformacya płaszczyzn rzutowych. Konstruk- 
cya naroża. Rzuty prostokątne wielościanów. Przekroje 
płaskie, cienie własne i rzucone i przenikanie wielościa­
nów. Krzywe rzędu drugiego (parabola, elipsa i hiperbola).

KALIGRAFII udzielano w dwóch godzinach tygodniowo u- 
czniom klasy pierwszej, drugiej i trzeciej. Uczęszczało u- 
czniów 79. Uczniowie klasy pierwszej w liczbie 37 stanowi­
li oddział pierwszy : uczniowie klasy drugiej i trzeciej 
w liczbie 42 oddział drugi. W oddzielę pierwszym ćwi­
czyli się uczniowie w pisaniu gdosek rondowych i goty­
ckich, pisząc za nauczycielem według wzoru podanego na 
tablicy; w oddzielę drugim pisali uczniowie według wzo­
rów pisma Józefa Piórkiewicza i Franciszka Kurandy.

GIMNASTYKA : Uczniów, pobierających tę naukę, podzielono 
na b oddziałów; każdy oddział pobierał naukę raz w ty­
godniu. Na każdej lekcyi zajmowano uczniów w pierwszej 
części godziny ćwiczeniami porządkowemi, w drugiej t. z. 
gimnastyką szwedzką, a w trzeciej odbywano z nimi ćwi­
czenia pierwszego, ewentualnie drugiego stopnia na przy­
rządach, zachowując systematyczne stopniowanie ćwiczeń 
stosownie do rozwoju fizycznego uczniów. W porze letniej 
łączono po 2 oddziały w jeden, tak że każdy uczeń odby­
wał ćwiczenia dwa razy w tygodniu.

Nauczyciele przedmiotów nadobowiązkowych pobie­
rają remuneracyę z funduszu naukowego.

Plan nauki przedmiotów nadobowiązkowych.
B) W równorzędnych klasach ruskich.

1. ICTOPHH puiioro icpaio b III. k.ihcY, 1. ro,v na tujk/ich!*; ymuu oh bpi
yqt‘HiiKH, — Biiponi.M jik b ro.ioBui.M

2. CLillIlł: I. B i/u u , -8  yieniiKiB, 1 ro,j. Ha th;k,icui.. Ilayny bp/ipho nicjiH
Kmipiłina : y«icfiHiiK iio<iutkoriix Ki/ioMormii ci.nipy, i Studziński : Zasady 
muzyki. 3 TeopcninnoY naciii buhto : hotuiuuo, u Taiaax, i»Tep-
pa.iax, ciihkou;ix. .iyK:ix, ira.łYiicKi mumi Tc.Miia, o cn.iY tohv, mp.iloji.hio- 
rap.MOHito i Oy^oBy cku.il : C, G. F, Ii. Ddur. Fiipaini lipaK niani ;i,o KBapT
BK .U O 4H 0.



II. m/uY-i, 1 ro,^. na 1'iimc.m‘ht., y*roniii:i 15 2«». J»nyueiio na iwimamiii xop 
15 H<>BIIX H<‘1>K0BH1IX TBOpiił ( M iii: T1IMI1 2 KO.I Jl. ł̂l) i I' II .MII JI BCTpiI ttCKil łi.

(-iii.il,unii xop nojucoBiniii: 1 r<»j. tiijkhoho, miic.to yamnKiu 30, Mm; 
Hinm 11 :i iio.ii>cj.iix icj>i<*. 1 k jm iano xopn u,; b II. M.v0'.n : ii:u t <>
iHTOIIOBMHO na MV5K<*0Ki 1'o.T' ><*II 15 Tp‘})KOBMIIX TBopiił.

OKpi.M cero upa.ui pycKiix k.ijic i:- jh*ii;i;i:ny yuacri, b xopax
na Bł.“i(‘pn]iiuix yrrjKM:imx riMiiaa. Mo.i<u<*;ijni<> b mccti, T. IIIoimoiiKa, 
tuk b My hccck!! x hk i a 11«>,i ni ii u i m MimaiiiM xopi b <'yn po bo, 0’ «i»opr.,mina 
„Oii lic rnpiuią 3;mopc;i;ii,Y“ yi;.nu.y yMiiTc.isi ci.iiiny.

3 .  K A .1 1 1 1 ’ A ‘ l ’ IS l : II J | I ( IX  iu . u Y.i ; ix  n o  l r n , p  n c .c i ie u o .  1. n i ą ą u  ; 2 8  y q c n .  U .
iii.Ui.i: 24 yq, l i i .  Bią.u.iY liiipiui.iii.in en yiciini.ii u nm-nnio óyi.-n p\ 
0Kiix, J;iTi!ili.ci.'iix i iiY.mciu.iix, n,imy 'iu :iii yquTc.rcM nic.iii K:iopv iio.uuuiro 
im TaO.niuii : u II. niąąY.iY nic-m n.iipuYn iiuci.mii lliopi.ciuuia i Ho nu marni.

4. 1IM11ACTIIKA: n ąnox iii;r.i,Y.iax lio 1 n u .  tiukiicbo. I. iii.iuY.i 3U u ic h . II.
ni.u'i.1 22 ym*n. II.iiik iiaynn Taiaiii ca.Miiii, >n; n ro.ioimiM aamuciiHi.

111. Tematu do wypracowali piśmiennych.

a) W języku polskim.

Klasa V.
1. Piękna chwila. Wspomnienie z wakacyi.
2. Odysseus w jaskini Polifema.
3. Jesień — obrazek.
4. Opowiadanie klucznika.
5. Z jakich powodów postanowił l.ituwor /. bronią w ręku 

wystąpić przeciw Witoldowi ?
6. I zima ma swe przyjemności.
7. Opis pustyni. Na podstawie »Ojca zndżumionych*.
8. Dlaczego Moliort opuścił na zawsze Litwę i zamieszka! na 

kresach Ukrainy?
q. Osnowa pieśni Romanowskiego p. t. /Domowa piosnka*.

10. Zamek łloresz.ków. Opis na podstawie /Pana Tadeusza*.
11. Zdobycie Saguntu. Na podstawie lektury szkolnej.
12. Jałmużna. Na podstawie lektury.
13. Jak zakończył się spór Horeszków z Soplicami?
14. Mój domek rodzinny. Opis.

Klasa VI.
1. Jacy mówcy występowali w obronie Sędziego na radzie 

w Dobrzynie i jakie podawali powody?
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2 . Znaczenie wymowy w sprawach politycznych. Według Orze­
chowskiego »Dyalogu około exekucyi«.

3. Człowiek a drzewo. Porównanie.
p W jaki sposób stara się Aleksander pozyskać Antenora dla 

swych planów? Na podstawie »Odprawy posłów greckich* 
Kochanowskiego.

3. Jak przyszedł do władzy Jugurt.i i jak jej użył, gdy zasiadł 
na tronie ?

t>. Jaki sąd wydaje Skarga o formie rządu w Polsce w kaza­
niu sejinowem »0 rnonarchiej i królestwie* ?

7. Początek, wzrost i znaczenie trybunału w Rzymie.
(S W jaki sposób udało sio Tetydzie ukoić rozpacz Achillesa 

po śmierci Patroklosa ?
9. Jakie powody skłoniły Xerxesa do przedsięwzięcia wypra­

wy przeciw Grecyi ?
1 o. Drzewo w przyrodzie i przemyśle.
11. » Liberum veto« — jego istota i historya. Na podstawie 

Konarskiego »Q skutecznym rad sposobie*.
iz. Wychowanie Mikołaja Doświadczyńskięgo.
13. Ukraina i jej dzieje. Na podstawie »Zofiówki* Trembeckiego.
14. Szkoły w Polsce przed reformą Konarskiego — podług 

Kitowicza.

Klasa VII.
1. (jutta cavat lapidem non vi sed saepe cadendo.
2 . Wpływ odkrycia drogi morskiej do Indy i wschodnich na 

stosunki handlowe i polityczne.
3. Charakter Litawora na podstawie poematu Mickiewicza

p. n. Grażyna.
4. Potęga przykładu.
5. Uzasadnić przykładami z historyi prawdziwość zdania Sallu 

styusa : Gloriam inridia superat.
6. Szczęśliwie przebyte niebezpieczeństwa są dla narodów 

wielkiem dobrodziejstwem.
7. Charakter Miecznika w poemacie Malczewskiego p. t. Maryn.
8. Rozwinąć i uzasadnić przy kład.) mi przysłowie A. M. Fredry: 

Strata rozumu uczy.
ij. Kolizye w koinedyi Al. Fredry »Nikt mnie me zna«.

10. Mowa, wzywająca do składek na rzecz dotkniętych powodzią.

Klasa VIII.
1. Wpływ rzek na rozwój oświaty narodów.
2 . Polityczny i moralny stan Rzymu na początku III. wieku 

ery chrześcijańskiej. Na podstawie »lrydyona« Krasińskiego.
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3 Rozwinąć myśl zawartą w zdaniu : Ut sementem feceris, 
ita. metes.

4. Wacław i Adalbert w tragedyi Korzeniowskiego p. t. 
» Mnich*.

5. Wykapać przykładami z dziejów, dlaczego Polskę zwano 
przedmurzem Europy.

6. Porównać koleje życia Jacka Soplicy z losami i dolą całego 
narodu.

7. »Zły nabytek nie idzie na pożytek*
8. Mowa zachęcająca wspóluczniów do doskonalenia się w ję­

zyku ojczystym.

b) W języku ruskim : 

Klasa V.
1. Omie hihhb.
2. IInxią Iropu Ha TIo.iobuYb.
3. ITpupnja u jiHCTonaąi’.
4. F>iiTHa nią Kynaiwoin.
5. SaeHOBaHf: i iioęTeiieHHiiii posBift P hmv.
fi. „('i.HHTiiii BC>iep“. Omie a or.mąy Ha Micuoui HapoąHi ammai. 
7. Ohhc neiua ihh niącTiiBi jeKrypio.
8 „IJejHKoąm ei.BHTa", (Oiihc 3  o ija ą y  Ha >iici;eBi BRHuaYt.
!•. IIpory.ij.Ka aa .Micro.

10. Hk jioBCTa.ui ą y m 11 i hk 3 axoBa.n1 ea ąo hiihY.

Klasa VI.
t. KpinauTBO ua V KpnYnY.
2. OeiioBa ii anauiHC rpex ąoioBnpiii Pyen 3  PpeKiMii.
3 . }[j;i >iajo Hae.uąKii j j h  piisipunY penyfi.uiKii npm iare npo.ifiTapmy a^pes 

M apia y BojiCKOisy ejyiKóy ?
4 3at HOBaHe i eyuaeue anamiH»: lleuepcKoro MonaeTiipH u KiiYri.
5. Bejiiua khhijihh O.ihia, cY jY.ia ii xapaKiep.
6. Irop a ItyflTyp BeCBo.ioą. (IfopiBHHHe).
7. B k yKapaB łlere.iYii ropoAiui j.iiera Ha I H ?
8. Ilepmi Hanaąw Tarap ita Pyeb i Yx Hae-uąKn na no.ni jfifrepaTypH.
9. Xap;iKTepnCTiiKa i juauine BepHapąa ;i K.iepBO. ilia  oen. Haykh ieTop. i hj'moh.)

10. AuoKpiH>i'iHa .urrepaTypa i Jetenąii ua Pyeu (ua ochom eiapopyc. xpeeT(>M).
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Klasa VII.
1. Xap.'iKTi'pn(THKa aaiiopoacofcoro Koaairrna.
2. XapaKTep ro.TouHiix oeifi b oiicpcri I. Koto npe rokoko „HaTa.iKa ITojTaRKa."
3. IIk cTiipaiiCŁ iiarpini .(ouootoh AtphuYb ao OopOn a IIh.ihiiom r ofiopom 

Ouiirry ?
4. Paulatim summa pctuntur.
5. Il,ixa npiiK.aaoK rpiOiiiicu na ocnoni iipmmranoro ero ,,i\lipoiiiHHKa.“
fi. IlniićjiHTU c.iona IIIcBHOHKa „Tpofia no.ininniicb i ua Mv»i. .iwan, bk żKuiiyT!.,'1
7. Xia ra.piK n ipCTiii Moni O.iYiiTniiciciii ((eMocToiia.
8. roaBMiiyru racicy ICoT.iiippBOKoro : (Kubo xto b ebnin HCofiaaHo, tomv iiir.io 

nr fiy.i.B cMauno.
9. Xi,i i’ar|oK n nocni IIIcbbphkh .,3aoLiiiii.‘i

JO. XapaKTcp ra.iijiuKH OotpojkokoI n piBHoanyiHiii rpair.uiY Om. OroHOROKoro.

Klasa VIII.
1. Ile nponaao ire  r ci.nii i, mo ripKii.M iioto.m xto no.JMB.“ (ro;niiyK.n.
2. IJponi.itia ra.JKa n nooMi JIIoioioiiKU „Hpoióth11.
3 . O oni.u.ko irropiiH pianino Kpa (O pTaun, Bi.iiioBi.Tn u m npo.iMCToM nopuni ?
4. A*' BiyKBTH jKopo.ia oObhhohh CoKpara ? (Ha pPHOBi Il.iat. A iioj. i

5. IfHoaa ii yn.ia.i Ky.iYwonoY i.iiuY .Opiioii".
6. lla.MUTB i i;Y aiiaoiiKi b * 1 1 1 1 0  'inioiiiKa. (Ila ooHOpi iiaynn 1 10 1 1x0 .1 .)
7 . O x o a t io T i.  i p i iK i i in iH  no B io T O K  i i b i IK H  i i  M .  H o io m a .
8. POBBMHyTii ra.iKy P.iYOobr: „ 11(001,, fipaiiKy, iiooYhb, to fi iiojkhh“.

c) W języku >1 icwitek)iv.

Klasa V.
1. Androclus erzahlt sein Abenteuer mit dem Lowen. (Dir. 

Rede).
2 . Aus dem Walde. Inhaltsangabe.
3. I)ie fossile Kohle und ihr Nutzen.
4. Wie dachten sich die Griechen die Unterwelt ?

Die ersten Ver.se. A. G. d. p. L.
Kin Festzug mit dem Peplos im alten Athen.

7. Ninive einst und jetzt.
8. Welchen Gebrauch maehen wir von den Metallen ?
9. Die Biirgschaft.

j o . Uber die Gestalten, in denen das Wasser yorkommt, und 
ihre Bedeutung im Haushalt der Natur,

11. Das griechische Theater.
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12. Yaters Heimkehr.
13. Die Bedeutung- der Zellen im Leben der Pfkitizen.
14. Kitie altromische Mahlzeit.

Klasa VI
1. Telemachs Besuch in Kakedaemon.
2. Von der List der Thiere.
3. Die Theilung der Krde.
4. Der Einzug des Winters,
5. N’ach dem Gedichte Loreley ist eine Sagę zu schreiben.
6. Kitie Barenjagd iii Kittluiuen.
7. Uber den Eintluss der romanisehen Kultur auf die deutsehe 

im Mittelalter.
8. Rdmisehe Zustatide zur Zeit Jugurthas.
0. Wiborada Reelusa’s Wrgangetihait.

10. Kinfluss der Normannenzuge auf die politisehe Gestaltung 
Kuro pas.

1 1. Reineke's Frevel.
12. Das Landschaftsbild in »l)er Kampf mit dem Drachen*.
13. Mit welehen Gedanken leitet Torcjuato lasso sein Kpos 

»Das befreite Jerusalem* ein?
14. Die Composition des Gedichtes »Der (iraf von Habsburg*.

Klasa VII.
1. Worauf beruhte das grosse Anselien der Geistlichen im 

Mittelalter ?
2. Siegfried utid Hagen. Kine Cliarakt.
3. Die Verdienste der llabsburger um die katholisehe Kirche 

zur Zeil der Reformation.
4. Worilber ldagt Waltber von der Vogulweide in seiner 

Jdegie ?
5. Arnold von Melchthal. Kine Cliarakt.
6. Welche \\'endnng gab Wallenstein dem 30 jalirigeti Kriege.
7. Welehen Kinfluss iibte Kudwigs XIV. Regierung auf das 

iibrige Kuropa aus '■>
8. Die Localfarben in Hermann und Dorothea. 
q. Geben ist Sache des Reiehen.

10. »Die Klemente hassen das Gebild der Menschenhand*.

Klasa VIII.
1. In welchetn Grade trageti die Sinnesorgane zur geistigen 

Kntwiekelung des Menselien bei ? (d).
3. Bedeutung des Aokerbaues (s).
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3. Was maeht Wallensteins Untergang so tragisch ?
4. Die Ma lit der Pdemente. (d).
5. Wodurch gelang es Schiller u. Goethe ie Sturm- u. Drang- 

periode zu iiberwinden ? (s).
6. Bedeutung des Yerstandes in der Kunst u. der Phantasie 

in der Wissensehaft. (dl.
7. Stellung Frankreichs zu Oesterreich wilhrend der Regierung 

der Kaiserin Maria Theresia.
S Der tragische Conlliet in Goethe’s »Iphigenie aut fauris*
g. Der Danipf u. seins Bedeutung.

Zagadnienia do piśmiennego egzaminu

Piśmienny egzamin dojrzałości odbywał się w 2 oddzia­
łach. Dla każdego oddziału przeznaczone były osobne tematy:

1. Język łaciński. Dla oddziału A: M. T. Ciceronis: De 
Oratore II. 37. i 38. (§. 157. incl.). Dla oddziału B : T. I.ivi 
lib. V. c. 23. Dla oddziału A: Z historyi powsz. Weltera cz. I. 
ustęp od słów: »W ośmnastym roku życia walczył Aleksander... 
aż do słów: stał się Macedończyk panem Azyi Mniejszej.* Dla 
oddziału B: Z dzieła: Terlikowski: Dzieje Greków i Rzymian, 
ustęp p. t. C. Sallustius Crispus (ze zmianami w tekście poczy­
nionemu). 2. Język yrecki. Dla oddziału A : Demosth. 1t ę g i  n o r  
i v  A t o o o r fa o ) §. 21 — 25: » Ito v).o u cu  r o l n i ' . . . do słów: r a  h ^ i u a r a  
r a c ic e .*  Dla oddziału B: Sofokl. Ajas od w. 992—1023. u b  n o r  

■ fordcrc<ov... do słów: n o r ,‘J -a r ó w o g  ijb ę ó u ip ’.*  3 Język polski. Dla 
oddziału A: >;Zle poczęte czyny w dalszym postępie w gorsze 
rosną vviny.« Prawdziwość tego zdania Szekspira wykazać na 
jego tragedyi »Makbet« lub »Balladynie« Słowackiego. Dla 
oddziału B : Wiek Augusta w Rzymie a wiek St. Augusta w 
Polsce w dziejach i literaturze. 4. język ruski. Dla obydwu od­
działów : iio<nmut ra iioaniii rpcuKoY ąpiiMn. 5. Język niemiecki. Dla 
oddziału A : Die griechischen Nationalspiele und die Turniere 
im Mittelalter. Dla < ddziału B: Es i st darzulegen, was die Be- 
zeichnungen der Geschichte ais »testis lemporum, lux yeritatis, 
vita memoriae, magistra vitae, nuntia yetustatis* bedeuteu und 
inwiefern sie berecbtigt sind. 6 Matematyka Dla oddziału A :
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1) Obliczyć sumę dziesięciu wyrazów postępu arytmetycznego 
rosnącego, którego pierwsze dwa wyrazy są dodatnimi pier­
wiastkami równania odwrotnego

6x4 — 7 ix3 4* i52x' —■ 7 ix -j- 6=o
2) Obliczyć odległość dwóch punktów A i Ii, do których nie ma 

przystępu, jeżeli CD =54'3m, <jACD --76" 10', <jACB 2̂:78 3 s’, 
<BDC=-i2i° 56’ i <ADB—46° 3’.

3) Ktoś płaci przez 15 lat na początku każdego roku ratę 450 
złr., aby przez dalsze 10 lat pobiera! rentę roczną również 
na początku roku Jaka będzie ta renta, jeżeli w ciągu 8 
pierwszych lat kasa liczy 5°/o w następnych tylko ąlOo?

Dla oddziału B :
1) Znaleść w pierwszym ćwiercianie kąt}' x i y spełniające 

przynależne do siebie równania : 4 sin x - j -  8 cosy =  6
4 sin x . 8 cosy — 8

2) Ktoś włożył na początku 31. roku życia 3000 złr. do banku; 
dokładał przez następnych 10 lat na początku każdego roku 
po 300 złr., aby sobie po skończonym 45. roku życia za­
pewnić rentę płatną przez 25 lat na początku każdego roku. 
Jak wielka jest ta renta, jeżeli bank płaci ą1/*0/# ?

3) Przyprostokątnie trójkąta prostokątnego są 2̂ 401 i 501 dłu­
gie. Trójkąt obraca się około swej przeciwprostokątni jako 
około stałej osi obrotu. Jak wielką jest powierzchnia i obje 
tość powstałej bryły obrotowej ?

IV. Zbiory naukowe.

A) W  Z a k ł a d z i e  g ł ó w n y m .
1. Biblioteka dla nauczycieli.

Biblioteka ta liczy dzieł 4.760, map 91, atlasów geogr. 6, 
obrazów geogr. i hist. i i i , zoolog. 12, globusów 5, monet sre­
brnych 38, miedzianych 143, medali 3.

W bieżącym roku szkolnym <<) z a k u p i o n o : Steiner-Schein- 
dler I.ateinisches Uibungsbuch, C. J. Caesaris Commentarii de 
bello Gallico von Hermann Rheinhard, ('ornelii Nepot s \ritae 
von Karl Krbe, Hermann Kern Grundriss der Padagogik, J. M. 
Stowasser Lateinisch Deutsches Schulwórterbuch, Vademecum 
fur Candidaten des Mittelschullehramtes, Friedrich Kluge Ety-



73

mologisches. Wórterbuch der deutschen Sprache, Wł. Mickie- 
wicz Żywot Adama Mickiewicza, St. Koźmian Rzecz o roku 
1863., Dzieła Adama Mickiewicza wydał Dr. PI. Biegeleisen, tegoż 
Dzieła Juliusza Słowackiego, Sienkiewicz Rodzina Połanieckich, 
Korzon Kościuszko, życiorys z dokumentów wysnuty, Jeske 
Choiński T. Na schyłku wieku, Dr. R. Oehler Bilderatlas zu 
Caesars Biichern de bello Gallico, Lehmanns Culturgeschicht- 
liche Bilder 12 tablic, tegoż Geographische Charakterbilder 
1—2 5, tegoż Zootomische Wandtafeln i — r2 i Ethnographische 
Wandbilder r—6, Kiepert’s Politische Schul-Wandkarte von 
Asien, Th. p'ees Schul-Wandkarte von Afrika: nadto 9 tomów 
różnych podręczników szkolnych.

Prócz tego prenumeruje zakład następujące czasopisma 
naukowe i pedagogiczne: 1) Biblioteka warszawska. 2) Kosmos. 
3) Kwartalnik historyczny. 4) Muzeum. 5) Przewodnik biblio­
graficzny. 6) Przewodnik hygieniczny. 7) Przewodnik naukowy 
i literacki. 8) Przegląd polski, g) Szkoła. 10) Wszechświat. 11) 
Lehrproben und Lehrgange. 12) Mittelschule. 13) Mittheilungen 
fjer k. k. geogr. Gesellschaft. 14) Zeitschrift fiir die ósterr. Gym- 
-nasien. 15) Zeitschrift fiir das Gymnasialwesen. 16) Zeitschrift 
fur Scliulgeographie. 17) Verordnungsblatt fiir den Dienstbe- 
reich des Ministeriums fiir Cultus u. Unterricht.

b) ■ Otrzymano w darze:

O l Wys. c. k. Min. W. i O.: Albert lig Kunstgeschicht- 
licheCharakterbilder aus ()sterreich-Ungarn,Ulustrierter Katalog 
der Gips u. Thonmodelle; od Wys. Rady Sz. kr. Katalog wy­
stawy szkół ludowych i średnich galicyjskich w pawilonie c. k. 
Rady Sz. kr.; Wydawnictwa Akademii Umiejętności w Kra­
kowie i nakłady Wys. Wydziału krajowego; Sitzungsberichte 
der mathem. naturwiss. Classe Akademii Umiejętności w Wriedniu.

Biblioteka dla młodzieży:
liczy dzieł polskich 466, ruskich 203, niemieckich 465.

a) zakupiono;

AV bieżącym roku szkolnym polskie;
Nową Bibliotekę uniwersalną wydaw. nakł. Spółki wydaw. 

polskiej w Krakowie (rocznik IX); Gostomski Wal. Pan Ta­
deusz, studyum kryt.; Flammaryon Karol, Życie Mikołaja Ko­
pernika ; Tarrar Mrok i brzask ; Abgar Sołtan Z wiejskiego
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dworu; Rzewuski Henryk Listopad; Kopia Henr. Wybór no­
wel i opowiadań (10 egz.), Ujejski Rom. Wspomn enia z podróży 
do Australii ; tenże Indye wschodnie, szkic z podróży w r. 
1891 ; Hirschberg Grecya ; Tarnowski St. Kasze dzieje w ostat­
nich 100 latach.

Ruskie:
Ita.ikTep-CiaiTa Puuiapą .'Ibimitc ccpuc, Polarna a ^rnaiiri'*, 3 'lyacns aTab- 

mm.'iit, raiuiii 1\ipi: Bhjiok /JejiY, Maiiacnaa : Cjiiuiiniiiii upn.Miui,. Ilapiiim.cKoro 
jCTopipiHa fiiiuYoTeica tomu: I—V. IlapTiiuicoro t ’i: uiaun.iuiniiaa, l»apniiiLCKoro 
Oc. ll.iR.io IhuyrtoniK, II i.uiitkobi: hiumo ifupi, I, <[>puiKi: llea np.mi, IIIi.t.icp- 
KMiu'iKciiu'i: l!iai.ri;Jli.M Tc.il , ycTiiauoBiiTa Kopii: JlpomuK i O ut C[,BHToc.ia- 
1111 ’ 1, îiRiiiOK 1. po>iiiiiic. Oprócz tych zakupiono wydania Towarzystwa ,1 ’roświta" 
dla uczniów niższych klas.

Niemieckie:
Griilparzers Sammtliche Werke (12 tomów), Verne Gesam- 

melte Schriften (27 tomów w wyborze), Dr. J. Simon Ars 
Griechenland, eine Reiseerinnerung.

Ij) otrzymano w darze:
Misye katol. rocznik XIII" (od wydawnictwa).

3. Gabinet fizykalny
posiada 317 przyrządów i 8 tablic ściennych.
W bieżącym roku zakupiono prasę hydrauliczną.

4. Gabinet przyrodniczy
liczy obecnie' a) do zoologii okazów 263, pudełek z owa­

dami 21, modeli 34, tablic ściennych 133; — b) do botaniki 
okazów 3, zielników 10, modeli 86, tablic ściennych 157, atla­
sów 2; — c) do mineralogii okazów 376, modeli 258, atlas 1.

W bieżącym roku przybyło : a) Czapla biała i pelikan, — 
ubite w okolicy Kołomyi a wypchane kosztem zakładu we 
Lwowie ; b) przez zakupno: Czaszka dzika, Hirundo urbica — wy 
pchana — i 15 okazów niższych zwierząt w słoikach w spiry­
tusie zachowanych, tudzież 6 preparatów mikroskopowych w 
szkiełkach ; — dla botaniki zaś 4 modele imitowanych roślin 
(z »Llory artefacta«) i 2 modele Brendlowskie powiększonych 
części roślin; — c) przez darowiznę: Okaz pięknie wypchanego 
jelenia (samca z rogami) ubitego w lasach Karpackich w oko­
licy Wełdzirza i Mizunia, darował zakładowi Wny P Hirsch,
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c. k. nadradca Dyrekcyi dóbr państwowych, /a ten dar, sta­
nowiący prawdziwą ozdobo gabinetu kołom yjskiego zakładu, 
składa niniejszem Dyrekeya w imieniu c. k. gimnazyum szla­
chetnemu ofiarodawcy szczere podziękowanie.

5. Gabinet rysunkowy
ma modeli gips. 1 05, glinianych 19, modeli drewn. 55, 

drutowych 18, wzorów rysunkowych 507.
W bież. roku szkolnym zakupiono Stan. Barabasza Orna­

ment płaski na pomnikach krakowskich z XV. i XVI. wieku 
i 19 modeli glinianych (Cirundformen der Grefassbildnerei 
in Jhon).

6. Biblioteka książek szkolnych
liczy książek 677.
W roku bieżącym zakupiono 54 książek.
W darze otrzymała biblioteka od 18 uczniów książek 38*

B )  R ó w n o r z ę d n y c h  k la s  r u s k i c h  :
1. llifi.noTCKa yiirn-.iYn u ik-.iii 11. 72 riiopii 11 102 TO.\iax, 1715 oópaaiii, 19 

Man, 1 1'.11.06, 4 aoinimt liaipnY n ąo iiayuii Ka.iiipa-i-ii.
I! p. Is9.7. a) aaKyn.iciKi 42 tbopm, silu: tumu aii irnTiiuii : Koósip Tapactt 

ILIcBuenua 2 T.; llainiCKii nayuoKoro Touapurnia i.M( im Uli lau-iii.a 111. IV.; O. 
IlapTiiUKiiii : IIimcuko pynaiii c.ioitap; ;t. liopTHHiii-uaro II la iioulaiia ymrrpi-ó.iH- 
cmi.iii na liozKta-riicHHoii c..iya;CT, ; K. Studzińskiego Zasady muzyki oraz nauka 
czytania nut głosem; I)r. II. Schiller; Handbuch der praktischen Padagogik ; 
Dr. Julius K othfuchs: Bekenntnisse aus der Aibeit des erziebenden Unter- 
richtes; Turo; Beitrage zur Methodik des altsprachlichen Unterrichtes; O. 
W illmann: Didaktik 2 t.; Cornelii Nepotis vitae von K. Erbe ; Vademecum fur 
Candidaten des Mittelschullehramtes in Oesttrreich ; R. Oehler : Klassisches 
Bilderbuch; Dornbliith : Die Gesundheitspflege der Schuljugend ; Wykład pisowni 
polskiej w dyktandach według uchwal Akad. Umiej, w Krakowie ; 1:1 nih-i.ii.mix
lii.tpyimihin i <i;i<;<m 11 <• 11 : „3<>pn,u „yuin-e.n," i „Verordnungsblatt iur den Dienst- 
bereich des Ministeriums fiir Cultus und Unterricht.“ ńł 11 ąapi oącpmaiio : 1’ycKa 
icTopumm nió.iioTeica t . I.-XV. (ąap Bilon. Paąmiua mu. i lloe.ia 0 .1 . 11:1 1 >1:11 11 .-

*) Książki ofiarowali • I. kl, Białowąs W. 1 książkę. Bijowski Pr. 2, Dębski L. 1, 
Gawiński W. 2, Hausser K. 3, Jamrozy J. 2. Salzmann O. 3, Starer P. 3, 
Szymeczko W. 3, Tymcik W. 2; II. kl. Lewicki J, 3, Passakas M. 2; 111. kl, 
Czerkawski K. 1, Łyssy R, 3. Burzyński T. 2; V. kl. Lewicki W. 1: VI. kl. 
Sperber O. 3, VII. kl. Dębski H, 2.
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CKoro); MiuopycKo-iiYMcąKiiii (uoiiap E. śKe.iczoiłCKoro ; „llpan^ą“ (5 poaHiutin). 
r>i.m, IIo;p).iHHri, K. HleiiKOBCKaro ; Ko8au,Kafi ay.Mii o 3 aaoRCKitx’h ópaTiixi,; „ y - 
>iBTe.ib“ piamiK I. i II. i A uiKur>ni iii,T,py'iniiKH.

2. r>i0.iioT(!i;a yiom nuii >łiic.iiiTi> 57 TBopiB a 112 tomik h iishuY pyci;i«,.

id.u; a p. 1895. siucyiuiciio 20 TBopin pycKiix, 21 iio.if.ckbx i 10 hTmchkhx.
I! fiióa'ioT(‘ii,V ,l.iii yóonix yacmiKiii iiaxoąnTi> ca 70 niKi.ii.iinx jiiąpyiuii- 

itic ; n p. 1895 nai;yii.icHo 7 uiapyimiKin. — ,I,:u i .iiio uaicyiucno :
3. ;io nayiai rcoZpa^iY i icTopnY : Hirt’s Bilclerschatz zur Lander- uncl 

Volkerkunde I tom; Lehm ann: Culturgeschichtl iche Bildcr (12), Geographisehe 
Charakterbikler (24), Ethnographische Bilder (O.i, Menachenrassen 1 1) i c.iY.ty- 
joai .Mann: II. Kiepert Imperii Koman: tahula geographica ; Ilamberg Oestliche 
und westliche Halbkugeln ; Spruner-Bretschneidcr Historisch-geographischer War.d- 
atlas 7 .Man ; V. Haardt Schulwandkarte von Europa (orohydrographisch i; W ag­
ner Das deutsche Reich ; Letoschek Tableau der wichtigsten astrononnsch-geo- 
graphischen Verhidtnia.se.

I. ,'lo iiayicii icropuT iipiipoąu : Leutemann Zoologischer Atlas (GO T;if7.mhi. ): 
/.ippel & Bollmann Auslandische Culturpflanzen (22 TaO.niui'); rtóipity MiHcpa.iin 
(118 ny.Mcpiuj.

5. ;io  Hayitii <i'i.tuKii : Netoliczka II. uCipKa iipii]iii,tiB ,io ąoe.iYąi u xi• min- 
nux; .liiMiia Davy-ero ; Ky.isi i ncpcTcui, go noKasaiui poamnpKiuaiiH en tY.f hYii- 
Kux : pypa ,uia noKaanmi crpyY orprroY iciąn.

Rada Szkolna krajowa wydaje pod d. i i . grudnia 1894 
1. 171O2 uzupełniające rozporządzenie w sprawie utrzymywania 
porządku i czystości w z kładach szkolnych.

Rada Szkolna krajowa wydaje okólnikiem z dnia 11, gru­
dnia 189.4 1. 30163 ogólne wskazówki dydaktyczne.

Rada Szk. kraj. rozporządza dnia 6. lutego 1895 do 1. 2188. 
aby w dniach, w których z powodu odbywanych nabożeństw 
dotąd bywał ranek wolny o I nauki, w zakładach mających 
jednorazową naukę, nauka odbywała się od 11. do 1. godziny.

Rada Szk. kr. ogłasza okólnikiem z dnia 3. marca 1895 
1. 4284 dodatkowe rozporz. ministeryalne z dnia 3 lutego 1895 
I.951 iw sprawie egzaminów dojrzałości.

Rada Szk. kr. z 18. marca 1895 1- 8607 podaje do wiado­
mości rozporządzenie ministeryalne z dnia 12. marca 1895 1. 
27638 odnoszące sit; do hygienicznyeh zarządzeń w szkole.

Rada Szkolna kraj, poleca rozp. z dnia 25. czerwca 1895. 
1. 14858 na mocy upoważnienia ministeryalnego zamknięcie 
bieżącego roku szkolnego w dniu 13. lipca 1895.

21 Tiiop. a 22 tom. n iibuuY iio.ii>CKiM i IG rnopin ;i 4(5 tojub u fi.tiihY iiYmou-
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| Klasa Relig ia

I.
Katechizm 

ks. M. Mora­
wskiego

II.
Ks. Dąbrowski, 

Historya biblijna 
zakonu starego 
1. 2. i i .  wyd.

III.
Ks. Dąbrowski, 

Historya biblijna 
zakonu nowego 

wyd. 1. i 2.

IV. Liturgika.

V.
1

Ks. Jachimowski, 
Dogmatyka o- 

gólna, wyd. 1. i 2.

VI.
Ks. Jachimowski, 

Dogmatyka 
szczegółowa, 
wyd 1. i 2.

: m
Martin-Solecki, 

Etyka kat. 
wyd. 1. i 2.

j v m . Historya
kościelna.

J ę z y k  ł a c i ń s k i
Grama­

tyka Ćwiczenia i lektura

J ę z y k  grecki
Grama
tyka Ćwiczenia i lektura

— —

— —

Schenkel-Parylak,
Ćwiczenia greckie,

6tuo wydanie 2.
44

Schenkel-Parylak,
-ad Ćwiczenia greckie,
Ni wyd. 2.
cc

c* Ćwicz. grec. jak w III kl.
£ Fiderer, Chrestomatya
u. z pism Xenofonta;

Homera Iliada, wydanie
uTa>h. Sołtysika.

___ Homera Iliada
5 wydanie Sołtysika.

Herodot, wydanie Holdera
Fiderer, Ćhrestouiatya

z pism Xenofonta,
---------_ Ćwicz, greek ]ak w V. kl.

 ̂ o Homera Odyssea.
'C wyd. Christ-Jezienicki.
•JZ U 24 <L> Demostencs,N3 Se wydanie Schmidta.
<J ca ’ Fiderer, Chrestomatya
t? g, z pism Xenofonta.
ca r-v ‘T r a S Plato, Apologia Sokratesa• w. Christ-Lewicki, Gorgias.

.2 i? ed. Krahl; Sofokles. Anty-
1  £ gona Majchrowicza;Homera
o  5 o Odyssea wyd. Pauly’ego

i Wotke’go.

Język  polski
Grama­

tyka Wypisy
J ę z y k  n i e m i e c k i Geograf ia  

i H i s t o r y a
a24
r*> r
cc Cmi—
u . r
ci

CO
N

44cn
•C

cC44

ci4*>> t=!■4-J 

£
O C>

o
C/3

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla I. klasy

Si -c,tr
N c . tcN U.a .£
u .5o a 
£

Steiner i Scheindler 
Ćwiczenia łacińskie 

dla klasy II,

Próchnicki,
Ćwiczenia łacińskie dla 

klasy III. 
Cornelius Nepos, 

wyd. Klaka

Próchnicki, Ćwiczenia 
łacińskie dla klasy IV', 

Caesar, Comm, de bello gali 
wydanie Bednarskiego; 

Ovidius, wyd. 
Ziwsy-Skupniewicza.

Livius,
wyd. Gollinga, 
Ovidius, wyd. 

Ziwsy-Skupniewicza.

4>*
Sallustius, Catilina; 

Yergilius. wyd. Eichlera- 
Rzepińskiego. Cicero in 
Cat, Sołtysika Caesar de 

bello civili ed. Paul.

Cicero, in Yerrem or.
» pro rege Deiotaro 
» Cato Maior 

wyd. Kornitzer. 
Yergilius Aeneis, wyd. 

Eichlera i Rzepińskiego.
£ .2 >a
i-* cfi i

co o  ^  
N y -  ,
u  ̂n §;

Horatius wyd. Dolnicki- 
Librewski. Tacitus Germa­

nia i Ab excessu divi 
Augusti, wyd. Mullera

cc
a u £ c ca ca v- "3

O

ca
2
c
<

ca c. 
44 ca

-N3

CC -CP v
cc u  3 C. O O
^ 2 u c
2  « cc -o >■

c
< b£OJ

O o o.

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla 1. klasy

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy 1.

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy

Benoni i Tatomir, 
Krótki rys geografii, 
wydanie 4, 5. i 0.

So!

Mc
tr

German i Fetelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy 11.

Czubek Zaw iliń- 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
111.

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
IV.

Pióchnicki, 
Wzory poezyi 

i prozy.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J. Wójcika, 
część 1. 

wyd. 1. i 2.

W 1. pólr. Wyp. p. 
St. Tarnowskiego 
i Wójcika cz. I. 

W 11. półr. W. p. 
St. Tarnowsk. 

Próchnickiego 11.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część 11.

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna, 

wyd. 4 —7.
Semkowicz, Opowiadania 

z dziejów pewszechnych 1

German i petelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy 111 

Petelenz, Deutsche Grammatik

Geografia jak wklasie 11. 
Semkowicz, Opow. z dzie­

jów powszechnych 
Część 11. Rawer Dzieje 

ojczyste.

Za
ryi

German i Fetelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy IV 

Petelenz, Deutsche Grammatik.

Benoni Majerski, Geografia 
monarchii austro-węgiersk. 
wyd 2. Semkowicz Opow. 
z dziejów powszechnych 
Część 111. Rawer Dzieje 

ojczyste.

Petelenz und 
Deutsches Lesebuc

Petelenz und 
Deutsches Lesebulc

Petelenz und Wei 
Lesebuch fur 

Hermann und Dc 
von Barnheim, 

Tauris, Maria Stua

Petelenz und Weuner, Deutsches 
Lesebuch fur 'die Ylll Cl.

Werner, 
h fur die V. Cl

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część 1.

Dz
Mo>
dla

Werner, 
h fur die VI Cl

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część 1. i 11.

Dz
M

V

ner, Deutsches 
iie VII. Cl. 
rothea, Minna 
Iphigenie aut 
t wyd. Graesera

Gindely-Markiewicz. 
dzieje nowożytne wyd. 2. 
Lewicki, Zarys dziejów 

polskich.

Jungfrau v. Orlear s wyd. Graesera

Leniek, Historya i staty­
styka austr. węgiers. mo­

narchii. Lewicki Zarys 
dziejów polskich.
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J ę z y k  grecki J ę z y k  po l sk i
J ę z y k  nii u n i e c k i Geograf ia 

i H is to ry a M a t e m a t y k a
N a u k :  p r zyrodn . Propedentyka 

filozofii jGrama
tyka Ćwiczenia i lektura Grama­

tyka Wypisy historya
naturalna fizyka

— —
D

r. 
A

nt
. 

M
ał

ec
ki

, 
G

ra
m

at
yk

a 
ję

zy
ka

 p
ol

sk
ie

go
 

w
yd

an
ie

 S
.

Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla I. klasy

German i I 
Ćwiczenia niemiec

etelenz,
kie dla klasy 1.

Benoni i Tatomir, 
Krótki rys geografii, 
wydanie 4, 5. i 0.

Soleski i Fąfara, Arytme­
tyka na I. i 11, klasę. 

Mocnik-Maryniak, Geome- 
trya poglądowa, część I. 

wydanie 6.

Nowicki Limbach 
Zoologia, wyd. 7' 
Rostafiński. Bo­
tanika szkolna 
na klasy niższe 

wyd. nowe

__ —

— —
Próchnicki 
i Wójcik 

Wypisy polskie 
dla II. klasy

German i 
Ćwiczenia niemiec

’etelenz,
kie dla klasy 11.

Baranowski i Dziedzicki 
Geografia powszechna, 

wyd. 4 —7.
Semkowicz, Opowiadania 

z dziejów pewszechnych 1 .

Jak w klasie 1. Jak w klasie 1. —
|

6
OJ
-2

Schenkel-Pary lak, 
Ćwiczenia greckie, 

wydanie 2.

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
111.

German i Petelenz, 
Ćwiczenia niemieckie dla klasy 111. 

Petelenz, Deutsche Grammatik

Geografia jak wklasie 11. 
Semkowicz, Opow. z dzie­

jów powszechnych 
Część 11. Rawer Dzieje 

ojczyste.

Zajączkowski, Początki a- 
rytmetyki i algebry, część 
11. wyd 2. Mocnik Mary- 
niak, Geometrya poglądo­

wa, część 11. wyd. 6.

Łomnicki Mine­
ralogia dla niż­
szych klas wyd. 

2. i 3.

Soleski, 
Nauka fizyki 
wyd. 2. i 3.
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w
yd

. 
I. 

1

Schenkel-Pary lak, 
Ćwiczenia greckie, 

wyd. 2.

Czubek-Zawiliń- 
ski Wypisy 

polskie dla klasy 
IV.

German i 
Ćwiczenia niemiec 

Petelenz, Deutsc

Petelenz,
<ie dla klasy IV. 
le Grammatik.

Benoni-Majerski, Geografia 
monarchii austro-węgiersk. 
wyd 2. Semkowicz Opow. 
z dziejów powszechnych 
Część 111. Rawer Dzieje 

ojczyste.

Jak w klasie 111. — Jak w kl, 111.

)

Ćwicz, grec. jak w 111 kl. 
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta; 
Homera Iliada, wydanie 

Sołtysika.

Próchnicki, 
Wzory poezyi 

i prozy.

Petelenz unc 
Deutsches Lesebu^

Werner, 
h fur die V. Cl.

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część 1.

Dziwiński, Zasady algebry 
Mocnik-Stanecki,Geometrya 
dla wyższych klas, wyd. 6.

Łomnicki, Mine- 
alogia i geolo­

gia, wyd. 3. 
Rostafiński, Bo­
tanika dla klas 

wyższych

— —

Homera Iliada 
wydanie Sołtysika. 

Herodot, wydanie Iloldera 
Fiderer, Chrestomatya 

z pism Xenofonta, 
Ćwicz, greek jak w V. kl.

D
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po
lsk

ie
go

 w
yd

an
ie

 p
op

rz
ed

ni
o 

uż
yw

an
e. Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 

i J. Wójcika, 
część 1. 

wyd. 1. i 2.

Petelenz un< 
Deutsches Lesebu

Werner, 
ch fur die VI Cl.

Zakrzewski, Historya 
powszechna Część 1. i 11.

Dziwiński, Zasady algebry 
Mocnik-Stanecki, jak w 

V kl, Logarytmy Adama

Petelenz, 
Zoologia dla 

klas wyższych
— —

Homera Odyssea, 
wyd. Christ-Jezienicki.

Demostencs, 
wydanie Schmidta. 

Fiderer, Chrestomatya 
z pism Xenofonta.

W 1. pólr. Wyp. p. 
St. Tarnowskiego 
i Wójcika cz. I. 

W 11. półr. W. p. 
St. Tarnowsk. i 

Próchnickiego 11.

Petelenz und We 
Lesebuoh fur 

Hermann und Dc 
von Barnheim, 

Tauris, Maria Stua

ner, Deutsches 
jie VII. Cl. 
rothea, Minna 
[phigenie auf 
t wyd. Graesera

Gindely-Markiewicz. 
dzieje nowożytne wyd. 2. 
Lewicki, Zarys dziejów 

polskich.

Jak w klasie VI. —
Soleski. W y­

kład nauki 
fizyki, wyd. 2. 
Soleski, Zarys 

chemii.

|
Kozłowski

Logika
elementarna

Plato, Apologia Sosratesa 
w. Christ-Lewicki, Gorgias, 
ed. Krahl; Sofokles, Anty­

gona Majchrowicza;Homera 
Odyssea wyd. Pauly’ego 

i Wotke’go.

Wypisy polskie 
St. Tarnowskiego 
i Próchnickiego 

część 11.

Petelenz und Wei 
Lesebuch fur 

Jungfrau v. Orlear

ner, Deutsches
die VU1 Cl. 
s wyd. Graesera

Leniek, Historya i staty­
styka austr. węgiers. mo­

narchii. Lewicki Zarys 
dziejów polskich. .

Jak w klasie VII.
Soleski, 

Wykład nauki 
fizyki, wyd, 2.

Lindner-Kul- 
czyński, Wy­
kład psycho­

logii.







Spis książek,
których się używać będzie w równorzędnych klasach ruskich:

PeyiiYifl ; b imhcY iipnroTOiuHHHnii : a) ItLibiiiiiA xpi!<‘Tii}iiii.<»fco-KaTo.iMUKiift
k. tkmium  4.1H iiiłii.i napo/unix : 0) IcTopmi óió.mnra rraporo i noBoro 3aBira
nr Ki. r najmjHn.K; k I. k.i. XpmTmuif,<*Ko-KaTn.iiiiu;iiii Karexii;tM A. TopoHi.CKoro; 
p II. k i. I<*ropna rJi .̂iYiina craporo aaiura A. Topom.cKoro; b III. kj. Icropiia 
r>ir>.iYiina iioBoro aauira A. Topom,cicoro ; i? I\'. k.i .liiypi'ii;a rp. k. ip pKim A. 
Topom.cKoro.

R3MK /laTMHbCKHM1 11 l; j I’|>:imm riu.a i Itupami CaMcuiuniiia nep.
IU'iuiiiu.riaiii : n [I. k.i. i;:i su; b 1. k.i . 1!m]>;ti:i, ('aM.i.irimsa liomiBCKOro;
u III. k.i. 1' |niman ik:i lll.v.n,u:i-( li iiiiiiiiCKnro ; Cornelii Nepotis vitae mu. K.tbk . 
ii IV. k.i. l'|KiMimii.a iii; ii III. i.m.. C. Julii Caesaris Commentarii de bello Gal- 
lico mu. Frammer-liednarski i P. Ovidii Nasonis carmina mu. Zivsa-Skupniewicz. 

FI3HK r p e 4KMM : » III—IV. iu. rp j* m n ;a  rpem;a Kypuin nepen. I»np-
Koneiai ii: li ii pa iiii 11 ImiK.iii-1 l,i • r.i u ti i.fKorn.

RoiK pyCKliM I B K.I. ii j> ii n> r<> h. I a k ><i iii : llliai.ia napotna a. 111. Mi-ro- 
,liin a  i'pa.M;mn;n pycKuT mohii OrnnoBCKnro-KuipiiiCKiiro : n I. i.m . 1’yCKa 'UiTaiiKii
l. m I. k i.; l'pa.M:miKa pyriai ('. Croninini i >l>. Lapraepa: k 11. 1’ymca 'inraiiua,i .h  
11. k.i., I’p;i M a iii i;a ni; i: i. k.i.; ii 111. i.m . 1’ym.a Miiraiu.ai <>. I łap i iiniairo ,;.iti 111. u.» 
l'pa,iarin.a ni; u 1. im.; ii IV. km. Pyriai MinaiiKa IIupTiuuairi) ,|.ia IV. k.i .: ]'pa>ia- 
niKa pyciaiio aam;a o. OroimBriconi.

RoMK nO/lbCKMM 1 11 l; l- n]iiiiiiTiiiuani'iiii : Trzecia książka do czytania; 
Zwięzła gramatyka języka polskiego dla 4 kl. szkól ludowych Fr Konarskiego; 
u I, i.m. Pruchnicki i Wójcik Wypisy polskie dla I. kl.; u II. k.i . Prćchnicki i W ój­
cik Wypisy polskie dla II. kl.. u lii, k.i. Cznbek-Zawiliński Wyp. poi. dla 111. kl.; 
n IV. k.i.; < zubek-Zauiliński Wyp. poi. dla IV kl.; rpawanii;a u l.—IV k.i . Tpa Ma- 
.n UKoro mu. $.

’ R3MK HilYIGLIKMM B l:-i. iiinirnTon.1.: llomnini nayiai nY.Meiu;oro Hanna.
,l.ni IV. k.i . napo. 1.11 ux iiii;i.i: a 1—IV. i.m . .1. l i pMaiia i K. llrT(.i<:nua ii iicpeBo.Ti' 
<>. Ii'a.nn<pKi-K(il'o: llnpaim iiY.Mcma .i.m iinn,iiiiniKiix Kutie.

ICTOpMfl i YeOYpatfdfl1 1! •• KopnTKiiii mmcpi; i'em'pa.|.iY .pi nn.i.ib-
łiorii yaarną HewmY- Ma rYiai; n II. i;.t.: i'cMKnBiui-I.ii.iiHUKiiii: Unoiiijami a i- 
ciopuY »i* I ; . 'neóiniK inn p:w>iY A. Iiaxiiniimia; i: 111 km. 1’iiue.iY-H. H. y<iel>HUK 
hi-cmiipiioi irrupiiY a. II. liiiai ecpc.iiii; .V'icOhiii; iriirpa-Mi' tu: b 11, km.: b IV. km: 
l iiUe iY II, II. >’'icćiiiii; ik-i-.mupili>V irropiiY >i, 111. 'la r  nomiii : lllapaHemni-He.ir- 
mi'i: llapur i'iiii'pa<i'ii a nr ipn-yrupriaiY \ionapxiY'

fiiaTeiYiaTUKa: l! l;.i. npni’OTOB.1.; Tpyra Kinuiaai paxynKoiia g.tn yiemuciB 
napii,uiiix iiu.ii : n I. II. k.i.: . ' 'leóiim; apiiTMoriiKii II. OrononcKoro; MoaiiiK-JIeii- 
ii u m. u ii llayi.a iVcimc ipiY a iiniMtuy I.; u III. k.i.: .Mu'iiiiK-,'l,(‘iiiiiiHKiiii: ApiiTiie- 
Tinca .(.ni 111. im.: Ilayiai lnmiTpiY a jmiMSuy II. 1.: n IV. km.: MouHiic-JtrilHiiH- 
i.nii : Apni Mt-riiKa .i.ia IV. im.: Ilayna reoMeTpiY a inu .ituy II. 2. —

ICTOpMfl npHpOAHi 11 1- ' 11. K.i. « 1. 11 i u p < > n,V: 3oo.ll.oi'iii II. licpxpaT 
ritoi-u; n 2. niiipouY: rniTanii;a PorTa.i.iiiu.ci;orci-liepxpaTeuoro; b III. im. b 1. 
iiinponY: <l'iaiii;a llirKa-IIii.uiiii.i Koro ; b 2. niupouY: Miiiepa.ii.orin .lutiiiiiiuairo 
I'n pxpaTi'i:iii'.> : n 1\’. im . 4>iain.'.a ai: n 111. k-ibcY
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W y n ik  e g z a m in u  dojrza łości
przy końcu roku szkol urno

Do egzaminu dojrzałości przystąpiło 20 abituryentów ; 
z tych 18 ukończyło YI1L klasę w tutejszym zakładzie, jeden
był prywatystą a jeden eksternistą.

Uznano za dojrzałych a) uczniów publicznych . . ló
bj eksternistów.................  1

Pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu
po feryach uczniom.............................................................2

Reprobowano na 1 rok uczniów publicznych . . . .  2
Razem . . .  20

VIII. Pomoc dla ubogich uczniów.
A) Wsparcie otrzymywali ubodzy uczniowie tutejszego 

gimnazyum przez stypendya i zapomogi z publicznych fundu­
szów, ze strony bursy miejscowej i Towarzystwa HiKi.ii.ua miMii,

Wykaz stypendyów i zapomóg udzielonych z funduszów 
publicznych zawiera tabela statystyczna na str. 83.

Celem pomnożenia funduszów dla wsparcia ubogich uczniów 
zbierano w każdą niedzielę i święto po egzortach dobrowolne
datki uczniów, które w ciągu roku s/k. 18045.

przyniosły .................................... 55 zł. 75 ct.
przy wpisach zebrano................27 zł. 08 ct.
za rodow ody............................. o > 43 »
Wna Niemczewska ofiarowała . . o » —
zapomoga kasy oszczędności . . .  75 —
różne dochody............................. — Oo

Razem wynosił dochód 174 zł. 46 ct.
z tego wydano :

na zapomogę na opł. s/k. dla 1 ucznia 5 zł.
» » » utrzymanie . . .  1 »
» » » ubranie.................87 » 08 ct.

na książki dla ubogich uczniów . .  2 4 » 50 ct. 
pozostałość kasowa na rok następny . 56 » 82 ct.

Razem 174 zł. 46 ct.
Dla wspierania ubogich uczniów głównego zakładu istnieje 

w Kołomyi Bursa polska założona w r. i8ęz i utrzymywana 
pr, e z  Towarzystwo bursy' polskiej z wkładek członków i z
datków tak w naturze jakoteż i w pieniądzach składanych przez 
przyjaciół młodzieży.



—  80

Prezesem tego Towarzystwa, liczą tego obecnie 95 człon­
ków, jest [ W. lir. Ii. Starzeński, dyrektorem bursy katecheta 
gimnazyalny ks. Józef Sienkiewicz.

W bież. roku umieszczonych było w tej bursie 18 uczniów, 
z tych 6 bezpłatnie, 2 za dopłatą 10 zł., a reszta za dopłatą 
3—5 zł. miesięcznie.

1'akże Towarzystwo .llli:i.n>na iiomim* zawiązane w r. 1892 
udziela zapomóg uczniom obrz. grec. kat. tutejszego zakładu.

Celem ułatwienia uczniom tutejszym sprawienia przepisa­
nych od roku szk. 1896 7 mundurków, postarała się Dyrekcya 
o to, aby uczniowie otrzymywać je mogli na spłatę ratami, do 
czego posłużył jej fundusz ofiarowany przez tutejszą kasę oszczę­
dności na ten cel w kwocie 1000 złr. Nie czyniąc temu fundu­
szowi żadnego uszczerbku, lecz używając go tylko na pokrycie 
należytości za dawane na spłatę mundurki, mogła Dyrekcya 
zaopatrzyć w mundurki 52 uczniów gimnazyum polskiego ja- 
koteż klas równorzędnych ruskich.

W ogóle dotąd sprawiło sobie przepisane mundurki około 
120 czyli 36°/o ogólnej liczby uczniów.

Wszystkim Dobrodziejom i Opiekunom ubogiej młodzieży, 
przedewszystkiem zaś tut. Wydziałowi kołomyjs. Kasy oszczędno­
ści składa Dyrekcya jak najszczersze podziękowanie i poleca 
ubogą dziatwę szkolną i nadal ich pamięci.

B) dla młodzieży klas ruskich.
I. B fiypiń ó|i;iuTi;a nepKOBiioro im<■ 1111 ri.n. Apx. Mntai.ia na.in nojiimeHe 

i xa|i'i y<irmiKiii 12, .1 rux 3 iu.ikom ficBii.iaTiio a 9 aa .Ma.luna ąon.iaTom ; KjilM 
ciix ,\iaii 1 yunuiK ras xap>i ńoan.iarn<> — nc't a pyiu;iix k.ihc pjRin>pH.;niix.

II. iąaip BMKOiiyBa.111 11. l’pr.ropiii liy.iiaiunuiiii, ąupcKiop iiikojii BiiąY.ioRoY 
1 u. K.i 11 m 1 »'y.i 1.nuui.iiii, j;airxnT u pyei;ux K .w ax  piimopiiąinix.

II. TiiBapiirniii .llli.i.iMia noMiu". oihiiibriic b p. 1S02. 111111x 11.11,mu.a>m 
yyamiiT i".i mo.iiuchui, lan-poio ntiimi ccti. miiiai iiaą Moniyrnmio MopajiLHa i 
ni.Uioi a mii.iii.wikii >ia r, piih.i i.iia, Biiąa.10 11 p. 1894/-, na ni.HMory yGorns yneitH- 
iub i'i.\in:i:tuji.ii>ii 11 x cy.My 364 a.ip. 45 kp. a i.MCinio : 
hu o.yńic lis ap- 60 i;p. 1 y iciiiiici.m oCox 1 imna.tnii 1.
na khujkkh 43 ap. 22 i;p’
na npiir.opii 111 k. 17 ap. 78 Kp1
na inni.ii.ny iii i .my 26 ap, — K|). 1'yiciinitaM nfioK 1'iMiiaaiiii)

91 ap. 50kp. (yicniiKaM ońox riMHasitii)
2 ap. 35 up. 1 numin .iTKgpcicy iinąaBaB yfiortiM yHemiKaM 

n.ion n n ą ijy  TOBapurTBa, ąp. H. Koópnni,('Knii

na M r n iK a n ę  1 xap'i 
na .iiKapcTiia

rirainTepecninio),

Kpi»i (mmii Man nj,t'H yueuiiK (a K.iaeu lipnróTOBaawMOi')' ni.ie yąepacaHe lepea 4 
MicHU,V b ąo>ii oąHoro M.iena rni,i,V.iy.
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Cr TORapnoTRO o<*RVRa.io TRKoitc OKpcMiiii <r*on̂ , npirwnuPHHii Ha nijMory 
y^MiiiKiB npu aaią im i hobiix Myii^ypii? nrKi.ił,UHx, «1»oh.i  ct*ii, KorpHił 

3Cu m i i ;h: «*ji Ri;U‘-i>'Maimio na n o  nY.n, uacnno  ,ioxorxin Tonapiimtn, rhhocjir 
upn Kimitf  pony ry.\iy 210 Tip.

Po.iohoio TOitapucTita r  l ipoweop .I io.uuik Ca.n.o, ,i,o nu,T,uy na.u*-
HcaTb cup* 2 u iimiii yMinv.iT ihmaauY i i;:\ti*xht.

IIL /KrpTRii aiópaui upił Rinn'ax yuemiKin ,i,o py iciix k.fjm* oiiac tumu 
yKcpTBM o. M;iifK<in<*Koro :i ( ’c>Kua»m‘Ub 2 ap.) upiiin‘c.iu 9 ap. 28 icp.
a toT <*VM!i Rugano na kiimwckh 9.151 yóorux yMoiuuuB pytkun k.ihp 7 ap. 29 Kp*
iai: m<» orra.io na i*ik <*aY;iynninii l ;jp« 99 i;p.

IV. liauoMuru. y.O-irui yupujib-aM .5 ‘1*oh;ub u yu.i ki m u li x, Miiuaaaiii n a r ra -  
tmcthm n i ii raó.iiinu m. 12.

HrYw ]»u . ,1,o^P0A,}lm i OniKyiciM yOoruY mujo^ cjku cK.ia.iac <_*» cum b <:Y i>ir- 
Hłl CCp^fMliy IlO^HKy !

IX. Zarządzenia
w sprawie rozwoju fizycznych sił młodzieżą.

W bieżącym roku szkolnym, były dla zarządzeń odnoszących 
się do fizycznego rozwoju młodzieży o tyle dość korzystne 
warunki, żejak w roku ubiegłym odbywała się jednorazowa nauka 
w zakładzie, wskutek czego niektóre klasy, szczególnie w wyż- 
szem gimnazym, miały kilka półdzionków wolnych w tygodniu, 
a nadto że miesiące maj i czerwiec, najodpowiedniejsze do od­
bywania wycieczek, względnie dość miały sprzyjającą pogodę. 
To też liczba odbytych w tym roku wycieczek czy to przez 
pojedyncze klasy, czy to zbiorowo przez kilka klas razem była 
znacznie; większa niż w roku ubiegłym.

Wycieczkami kierowali w tym roku pp. Dembitzer. Fediów, 
Hoff, Terlecki, Polański, Rychlik, Turczyński, Tyran, Żydowski 
a miejscem wycieczek były w pobliżu Kołomyi położone lasy 
w Oskrzesińcach, Szeparowcach, Furce, a także w Sopowie, 
którego właściciel W-ny Antoni Kunz nietylko chętnie pozwo­
lił młodzieży swobodnie bawić się w swym lesie, lecz nawet 
przyjął i ugościł ją z niezwykłą uprzejmością. Wycieczkę w 
urocze okolice Dory, Mikuliczyna i Worochty odbyło kolo 20 
uczniów wyższych klas w Zielone Święta pod przewodnictwem 
ks. katechety" Józ. Sienkiewicza i naucz. Jul. Kobylańskiego, a 
w dniu 6. czerwca urządzono wspólną dla całego zakładu wy­
cieczkę do F urki. Za zgodą właściciela lasów jakoteż. gminy, 
jako współwłaściciela rozległych pastwisk w kurce się znąjdu- 
jących, oddawała się młodzież bardzo chętnie i ochoczo prawie 
przez cały dzień zabaw mi, pomiędzy któremi nieznana jeszcze
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tutejszej młodzieży gra w piłkę nożną (football! pod kierowni­
ctwem pp. asystenta naucz. Hoffa i naucz., gimnastyki Haczew- 
skiego wielkie budziła zajęcie. Do ożywienia zabawy przyczy­
niała się także wiele orkiestra złożona z uczniów gimriazyalnych 
pod kierownictwem naucz. p. Piotra Cliristofa.

Pauzy 10—15 minutowe między godzinami szkolnemi wy­
zyskiwała młodzież bardzo skwapliwie, bawiąc się jużto w grę 
w piłkę jużto odbywając ćwiczenia gimnastyczne na przyrządach 
znajdujących się na dziedzińcu gimnazjalnym, niestety za nadto 
szczupłym, aby na nim mogła pomieścić się i poruszać swobo­
dnie liczna młodzież całego zakładu.

W lecie korzystała młodzież jak zwykle z wybornych ką­
pieli w Prucie, w zimie zaś używała za małą zapłatą ruchu na 
ślizgawce, utrzymywanej przez Towarzystwo łyżwiarskie i przez 
prywatnego przedsiębiorcę.

Nauka gimnastyki odbywała się w ubiegłym roku szkolnym 
przez cały rok bez przemy.

li) W równorzędnych klasach ruskich :

Kpin iipami.iT.nm Hiiyiai i'i>inaetuku, u icorpiii niipaK.ifl.m ca yioHHKn py- 
ckiix n.iflf 110 1 loąimY tiukiiobo, cTapaiio ca Tai;ovK, moóu M0.10.1Va; o ckćimco 
Moaoia KopitcTa.ia ia 1 0  - 1 5  iiinyioimic liana mchch 11iKi.11.m1.Mi1 rojmiaMii i aaóanjH 
aa en iiimkoio aóo na npnóopax 10 lisiHacTinui na ii 'i 11 ri:t 11 u.i 1. u i m lioąnipy, poay 
\i 1 •: ni o ci;iii.KO na «e ąy.Kr tYcho .Tiicnc iioanoanao. Ila.ąro 11 Minami ncpccmi 
18*.*4 p. i n m ioa na x nocmiiiiiK 1SU5  ycrpoionaiio npory.n,kii n iioó.imn.ici aóo i n 110- 
ąa.ibmi 01,0.1111(1 KiuomhY. I! tiix npory.n.i;ax. Manomx na nY.ni nayuy (hi; looipa- 
•|.iY, iciopiiY 11 pnpo,pi) aóo i iipoxią na ci.nia.i.M no.iąyoY i aaóuiy. Cpa.ni y iacu . 
yqemn;ii aóo iioo.uiiiokii* i;.iac aóo .lyimio 2 —.'! ic.isicii paaoa m iianiia. 5 y.ni paa 
yimuu.ai bcYx pycKire k.ihc paaoM, a paa niiópa.in ca cni.11.uo ia yiomiKiMH 
ro.iomioro aau.iaąyl nią npoBoąo.M cmiYx yuiTo.iin 11111. M|iuna. <]>cąena, K0Ó11- 
.liiiii.ciaii o, llo.uiiii.oKoro, .icniiHKom, Ca.111, J.o.ii.miHKoro, YliiiąoBiiKoru i r<><“ca,l. 
lUoóii ylipami. 11,mmi aaóaun yiciuii;in lipo aaiaix Hiirnąas i b:u>xothth ąoHKHaii 
MHc.iciiHYiiinoY yiacTii. npHąóaiio ącaici iipiicryiiiiYiiuii iipiióoiin .10 aartann.

Ho mciii.1110 Kopiicra.ia Mo.io.iYa; iui.ii.iio a KyntMiiii u pinY Ilpyri, aa to hu 
tuk Miio.iCHHO Kopiicra.ia a pyxy lii.piac amin Ha xonaaHiiY. —
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X. Kronika zakładu.
Rok szkolny rozpoczął się dnia 3. września uroczystem 

nabożeństwem i wezwaniem Ducha św.
Wpisy uczniów do zakładu odbywały się w iniu 29. 30. 

i 31. sierpnia.
Egzamina wstępne do I. klasy odbywały sio w dniach

12. i 13. lipca i 1. i 2. września, egzamina poprawcze i wstępne 
do klas wyższych w dniu 1. i 2. września.

W dniu 4. marca obchodził zakład uroczystość swego 
patrona św. Kazimierza solennem nabożeństwem polączonem z 
egzortą w kościele.

Dzień 4. października obchodził zakład uroczyście jako 
dzień Imienin Najjaśniejszego Pana uroczystem nabożeństwem 
i odśpiewaniem hymnu ludowego.

W diach 10. i 11. października zwiedził tutejszy zakład 
JW. Pan Wiceprezydent Rady Szkolnej krajowej i przysłuchi­
wał się nauce szkolnej w 9 klasach zakładu głównego i kia 
sach równorzędnych ruskich.

W dniu 15. grudnia urządziła młodzież gimnazyalna pod 
kierownictwem profesorów zakładu uroczysty obchód na cześć 
Adama Mickiewicza a w dniu 20. kwietnia na cześć 1'arasa 
Szewczenki. W obu obchodach brała udział młodzież szkolna 
bez różnicy narodowości.

Pierwsze półrocze ukończono 30. stycznia a drugie półro­
cze rozpoczęto dnia 3. lutego.

W dniach 7.—13. lutego zwiedzał klasy równorzędne ruskie 
tutejszego zakładu c.k. Inspektor krajowy szkól W-nyJan Lewicki.

Dnia 7. marca brała młodzież gimnazyalna udział w na­
bożeństwie za spokój duszy śp.Arcyksięcia Albrechta, dnia 4. 
maja za spokój duszy śp. Cesarzowej Maryi Anny .1 dnia 28. 
czerwca za spokój duszy śp. Cesarza Ferdynanda.

Dnia 22. czerwca zwiedził naukę rysunków c. k. Inspektor 
nauki rysunków dla Galicyii Bukowiny W-ny A ntoni Stefanowicz.

Młodzież szkolna przystąpiła w ciągu roku szk. trzy razy 
do św. Saktamentów Pokuty i Ołtarza i odprawiła w wielkim 
tygodniu rekolekcye wielkanocne.

Piśmienny egzamin dojrzałości odbył sit; w dniach 13. do 
18. maja a egzamin ustny pod przewodnictwem c. k. Inspektora 
krajowego szkół W-go Jana Lewickiego w dniach od 27. czerwca 
do p lipca.

Rok szkolny zakończono w myśl reskryptu J K. Pana Mi­
nistra Wyzn. i Ośw. z dnia 18. czerwca 1895 1. 11772 dnia
13. lipca uroczystem nabożeństwem, przy którern odśpiewano 
hymn ludowy i rozdaniem świadectw.



XI. Klasyfikacya uczniów.
za II. p ó łrocze f o k u  sz k o ln e g o  1895.

KLASA I. A.

Stopień celującą otrzymali:
Gltickstern Asriel 
W ałowski Franciszek

Stupie u pierwszy:
Białoskórski Mikołaj 
Ciołek Mikołaj 
Kleinman Anczel 
Kohlman Bronisław 
Kuhnen Paweł 
Medwedr.zuk Ant ni

Pinskiewicz ladeusz 
Posacki Metody 
Propper Aron 
Rozwoda Celestyn 
Schreiber Kazimierz 
Słoniewski Roman 
Staniecki Leon 
Starczewski Zygmunt 
Steusing' Zbigniew 
Swidkes Israel 
Wysocki Kazimierz

5 uczniom pozwolono poprawić egzamin z jednego przedmiotu 
po feryach, 8 otrzymało stopień drugi, i stopień trzeci.

KLASA 1. B.

Stopień celujący otrzymali'.

Gruszkowski Jan 
Jarosiński Bolesław  
Szymonowicz Kai.
Zimet Izak 
Żmudziński Ad.

Stopień pierwszy :
Ambros Witołd 
Arvay Stefan 
Berger Józef 
Gawroński Woj.

Grędecki Marceli 
Heseł Szloma 
Kosowski Jan 
Łazarski Marceli 
Łysakowski Michał 
Markowski Michał 
Osadca Kajetan 
Piskozub Jan 
Sokołowski Kelix 
Stenzel Stefan 
Szulc Franciszek 
Szeib Erwin 
Tchorzewski Stanisław
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Trojanowski Joachim Wierzayski Kazimierz
Tylawski Dominik Zarębski Leopold

2 uczniom pozwolono poprawić notę z jednego przedmiotu 
po feryach, stopień drugi otrzymało 2, stopień trzeci j.

KLASA II. A.

Stopień celując! / : 
Michalski Stanisław

Stopień picnvszy\
Bigorowicz Jarosław 
Biowski Franciszek 
Dobrowolski Jan Józef 
Folwarków Jan 
Staszyński Augustyn 
Gawiński Witold 
Hausser Karol 
Jakubowicz Grzegorz 
lanicki Fugeniusz 
Lang Edward

Mazepiuk Dymitr 
Melzer Pinkas 
Mogilnicki Antoni 
Orzechowski Michał 
Ostahjcz.uk Emil 
Ostrowski Alfred 
Pokorski Stanisław 
Radałowicz Bolesław 
Rosenbaum Józef 
Schreiber Mikołaj 
Sichower Alfred 
Spulnicki Michał 
Starer Pinkas 
Steusing Zdzisław

3 uczniów otrzymało stopień drugi, 1 stopień trzeci, o uczniom 
pozwolono po feryach poprawić egzamin z jednego przedmiotu.

KLASA II. B.

Stopień celujący. 

Bober Zdzisław
Stopień pierwszy :

Biber Maryan 
Dębski Ludwik 
Dóller Feliks 
Dóller Waleryan 
Domański Wiktor 
Hammer Seweryn 
Jekcl Abraham

Kohmann Zygmunt 
Kordzikowski Władysław 
Łucki Emil 
Malarski Maksymilian 
Piotrowicz Stanisław 
Pistol Leon 
Popieluch Bronisław 
Radłowski Julian 
Rosenkranz Mojżesz 
Rzehak Wacław 
Schaller Mendel 
Szuszkiewicz Edmund



Frid Dawid Tymoczko Michał
Kleinmann Perl Werner Władysław
2 uczniów otrzymało stopień drugi, 6 pozwolono poprawić egza­
min z jednego przedmiotu po feryaeh.

KLASA III. A.

Stopień Celujący. 
Bendasiuk Szymon

Stopień picrwssy:

Agopsowicz Stanisław 
Berezowski Ambroży 
Hujwan Onufry 
Kimelman Józef 
Kisielewski Mikołaj 
Lederfeind Samuel
y uczniom pozwolono popras 
przedmiotu po wakacyac.h, j 
jeden stopień trzeci.

l.ustig Dawid 
Na w a r s k i Mi e c z y s 1 a w 
Pas-akas Mieczysław 
Rosenkranz Mojżesz 
Rubież Antoni 
Schaller łloschya 
Stobiecki Józef 
Szefer Leopold 
Tropper Abraham 
Wiesner Mordko

ie niedostateczny postęp z jednego 
• len uczeń otrzymał stopień drugi,

KLASA III. B

Stopień celujący otrzymali:
Konlasiewicz Mikołaj 
Pilier Tytus

Stopień pierwszy:
Bleohinger Zygmunt 
Lllenberg Anzelm 
(dowacki Jan 
Hirsch Abraham 
łlubaczek Seweryn

2 otrzymało stopień 
pozwolono powtórzyć

Jaworski Lesław 
Jolles Jakób 
Mikuła Władysław 
()ster Schaja 
Piotrowski Roman 
Rapaport Chaskel 
Schiller Izak 
Sokołowski Włodzimierz 
Tyndel Samson 

'irski Jan
i otrzymał stopień trzeci, a 4drugi,

egzamin po feryaeh z. jednego przedmiotu.
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KLASA IV. A.

Stopień celującij otrzymał i •.

Jurkiewicz Dymitr 
Polański Stefan 
Schulbaum Szaja

Stopień pierwszy:
Czołhan Eugeniusz 
Jasiński Zygmunt 
Kieski Emil 
Krauss Tadeusz

Lyssy Romuald 
Migocki Franciszek 
K ostkowicz Włodzimierz 
Rybczyński Witold 
Sokol Kazimierz 
Sokołowski Mieczysław 
Stenzel Edward 
Sucher Schmaria 
"Wesołowski J a r o s 1 a w 
Zajączkowski Roman

przed
t r z e c i

6 uczniom pozwolono poprawić postęp z jednego 
miotu po feryacli, j otrzymało stopień drugi, z stopień

KLASA IV. B.

Stopień pierwszy :
Alpern Naftali 
Andryiszyn Aleksander 
Antoniewicz Jan 
Czajkowski Bazyli 
Dobek Zdzisław 
Dziędzielewicz W itold

Jasiński Jerzy 
Komarzyński Włodzimierz 
Ohringer Szlorna 
Roz woda I.eon 
Trompeter Ozyasz 
Wołoszczuk Mikołaj 
Zawicki Kttiil

7 uczniom pozwolono poprawić cenzurę z jednego przed 
miotu po wakacyaeh, 3 uczniów otrzymało stopień drugi.

KLASA V.

Stopień pierwszy:
Arway Artur Jerzy 
Faktor Leib 
Funkenstein Leon 
Goldschlag Lajzor 
Herer Mechel

Hermann Szymon 
Iwaniszyn Teodor 
Karg Józef 
Kónigsberg łzak 
Kucharski Stanisław 
Lustig Leib 
Lukawiecki Kornel
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Nawarski Eugeniusz 
Perfecki Roman 
Filier Eugeniusz 
Pokorski Leopold 
Rozwoda Ludwik

Sokołowski Jan 
Echacz Jan 
Ehrmann Icyk 
Walter Zygmunt 
Weissglas Wolf

Sześciu uczniów otrzymało stopień drugi, ośmiu pozwolono 
poprawić egzamin z jednego przedmiotu po feryach.

KLASA VI.

Stopień celujący otrzymali :
Ganczarski A rtu r  
Gródecki Tadeusz 
Posacki Leon 
Waclisman Mordko

Stopień pierwszy :
Andryiszyn Michał 
Antonowicz Włodzimierz 
Bańkowski Aleksy 
Bubella Tadeusz 
E/ubaty Parteni 
Dobek Koman 
Erankel Mendel

2 uczniów 
pozwolono po

(lawenda Mieczysław 
Hammer Klemens 
lllibowicki leodozy 
fasiński Jerzy 
Karchut feodor 
Landesberg Abraham 
Rosenbaum Sehulim 
Staniecki Jan 
Szefer Maryan 
Ehrmann Iiersch 
Weich Mendel 
Winowski Tadeusz 
Wittemberski M ieczysław 
Wołczuk Ignacy 
/ałucki Włodzimierz

i stopień trzebi, 4 
przedmiotu

otrzymało stopień drugi, 
feryach powtórzyć egzamin z jednego

KLASA V
Kobylański Michał 
l.aclis Marek 
Lew icki Jarosław 
Lindenbaum l.eisor 
Łubowy Waleryan 
Lyssy Michał Eugeniusz 
Semaniuk Jan 
Sowiakowski Michał 
Stojowski Teofil 
Wojewódka Ignacy

5 uczniów otrzymało stopień drugi, <; pozwolono poprawić 
po feryach egzamin z jednego przedmiotu.

Stopiąi pierwszy
Babiuk Michał 
Chomiński Stefan 
Doschot Oktaw 
(Telbart  Majer 
Głowiński Kazimierz 
llankiewicz Michał 
Jasiński Józef 
Klugmann Ozyasz
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1 pê ojiiHBCKiiii r Î Mirrpo 
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Do rodziców i opiekunów.

Rok szkolny rozpocznie się 3. września nabożeństwem"' 
wstępnem.

Wpisy uczniów do I. kl. gimn. będą się odbywały 20. 30. 
i 31. sierpnia, do dalszych klas dnia 1. i 2. września.

Uczniowie mają sic; zgłaszać osobiście w t o w a r z y- 
s t w i e r o d z i c ó w lub o p i e k a  n ó w i przedłożyć świa 
dectwo szkolne z ostatniego półrocza i wypełnić w dwócli 
egzemplarzach rodowód.

Uczniowie nowo do zakładu wstępujący mają przedłożyć": 
a) metrykę urodzenia, b I świadectwo szkolne tego zakładu, 
w którym przedtem pobierali naukę z potwierdzeniem dyrekcyi, 
że nie ma przeszkody w przyjęciu ich do innego zakładu. Każdy 
uczeń zgłaszający sic; do 1. kl. gimirazyalnej, który uczęszczał 
do publicznej szkoły ludowej, winien wykazać się świadectwem 
szkolnem tejże szkoły.

Każdy uczeń nowo wstępujący ma zapłacić taksę wstępną 
w kwocie 2 zlr. 10 ct.

Każdy uczeń bez wyjątku ma złożyć 1 zł. jako datek na 
zbiory naukowe.

Uczniowie płacący opłatę szkolną mają ją złożyć najdalej 
do 15. października.

Ponieważ nie wolno uczniom mieszkać gdzieindziej, jak 
tylko tam, gdzie Dyrekcya pozwoli, przeto umieszczenie uczniów 
z początkiem roku powinno być warunkowo zastrzeżone ze 
strony rodziców i opiekunów.

Kgzamina wstępne do 1. klasy odbywają się 13. i i p lipca, 
jako w terminie pierwszym, a następnie dnia 1. i 2. września 
jako w terminie drugim. W każdym z tych terminów rozstrzyya 
się o przyjęciu lid> nieprzyjęci u ucznia, a powtórzenie egza­
minu testępneyo, czy to w tym samym, czy też w innym za­
kładzie jest bezwarunkowo wzbronione pod tiarą wykluczenia 
ze wszystkich gimnazyów.
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Zakres wymagań przy egzaminie wstępnym do klasy I. :
a) Z Religii : Wiadomości, których według teraźniejszego rozkładu

nauki nabyć powinien uczeń w pierwszych c/.terech latach 
obowiązkowej nauki szkolnej w szkołach czteroklasowych.

b) Z języka wykładowego : Czytanie płynne i wyraziste, objaśnie­
nie odczytanych ustępów pod względem treści i związku 
myśli: opowiadanie treści większymi ustępami, znajomość 
części mowy, odmiana imion i czasowników, znajomość 
zdania pojedynczego, rozszerzonego i rozbiór jego części 
składowych pod względem składni i zgody rządu ; popra­
wne napisanie dyktatu z zakresu pojęć znanych uczniom, 
z uwzględnieniem głównych zasad interpunkcyi.

c) Z języka niemieckiego: Czytanie płynne i zrozumiałe, znajo
mość odmiany rodzajników, rzeczowników, przymiotników 
i zaimków (osobistych, dzierżawczych, wskazujących i 
względnych), odmiana słów posiłkowych i czasowników 
słabych we wszystkich formach strony czynnej i biernej, 
tudzież odmiana najzwyklejszych czasowników mocnych; 
zasób wyrazów z zakresu pojęć uczniom znanych, popra­
wne napisanie łatwego dyktatu, którego treść przed po­
dyktowali em poda się uczi iom w języku wykładowym.

d) Z rachunków: Pisanie liczb do miliona włącznie: biegłość
w czterech działaniach liczbami < aikowiteini ; pewność w 
czterech działaniach liczbami całkowitemi ; pewność w ta­
bliczce mnożenia, znajomość ważniejszych miar metry­
cznych.
Egzamina poprawcze będą się odbywały dnia i. i z. wrze­

śnia a egzamina wstępne do klas wyższych (od II—VIII) między 
5.— 15. września.

Xa mocy rozp. Wys. Min. Ośw. i Wy z z 6. maja 1890. 1. 883(1 
mogą uczniowie I-szej klasy wnosić podania o uwolnienie od 
opłaty szkolnej w i. półroczu. Ci z nich, którzy z obyczajów, 
pilności i postępu do końca października otrzymają według 
skali cenzurę przynajmniej »dobry* a wykażą się świadectwem 
ubóstwa należycie wystawionem, zyskają o d r o c z e n i e  ter­
minu do końca półrocza J. a następnie, w razie odpowiednich 
warunków krzy klasyiikacyi półrocznej, uwolnienie od opłaty 
szkolnej. —- Każdy uczeń klasy I-szej może zatem wnieść naj­
później do 8-go dnia po wpisach podanie, zaopatrzone w świa­
dectwo ubóstwa, o ewentualne uzyskanie uwolnienia.



Jo  po;uiliin i oniKtvnir>.

niBi.ii.HHft |»ii>‘ poanianc ch ymi o . BcpcciiH to |)'.kc- 
ctbchhhm Goroc.iyiKeiieM.

.Jamien y iii‘iniK’iu I. k.ihch i yo k.i upuroTOB.iHiOHoY 
Óyf\VTI> Bi^ÓyBHTH CH 20. 30. i 31 . COpilHH. ;u> BHCI11H\ 
k.ihc  i l l - - I V )  1 . 2. i 3. HepecriH.

y4CHHKH MaiOTI. BrO.ToCHTH Cli J1H4HO B TOBapHCTBi po-
fliiniB a 6o onih-yniB i ri])ef̂ .!i()/KHTii cbbIjohtbo  iiiKUbne a no- 
c.ii^iioro iiiBpoKy i bhuobhhth b 1 npHMipiiHKy bhhcobv Kapry.

i  HeiiHKH, mn BiicpBC BrryiiaiOTb ;p> aaK.iayy. Maiorb 
lipe^JCOHJirni : a) McTpuKy xpcmeHH ; 6) cbBi^on,TBo iiib-i.ibHc 
Toro a a o a ^ y ,  ,yo nepe^  tum noóiipa.iu n ay n y  a noTBcp 
/pacehcm flupeiinnY, mu MO/KHH uptiHHTH Yx ,i,o flpyroro aabYia/iy.

K omĉ hh y 4CHHK, KOTpHfi aro.ioiuye ch ^ o I. k.ihch i'i 
MHaaHH.TbHoi a Go 30 kjihch npuroTOB.iHioHoY a \ o/jhb iiepefl- 
me fpi iiapo,i,HoY uikojih, Mae BiiKajarn ch cbni^opTBOM 
iUKi;jbHUM toY ihko.th a raKoźK chBiyonTBo.M aaincii.iciioi Bi 
ciih Haii^aBHiimic b pou,Y iicjicy aro.ioiiieiie.M ch yo ri.uiiaaHY 
aóo cbBi,p>UTBoM jicBaicpmiaiuiY

FCo/K l̂lH Y4CHHK I iMHaBHH IbHllIl II.iaTHTb IIjYli aainicY 1 
a]), tia Hayiami iipuGopu a a uonarKoM ^p y ro ro  iiiBpoKy 
5 0  Kp. Ha aaKYiiłio iipuCopiB ^o aaoaBii; ymchhkh. 111,0 BiicpBe 
bctviiaiori.,p) iae.iariy, n.iaTHTb Kpim Toro eipc byty iwy r a kcy 
2 ap. 10 Kp. Korpy cK.ia^aioTb raKo-K yaeiiuKii, Karpi ue-
peXO^HTi> a K.IHCll II pHTOTOBJIH 10401 rT,0 1'iMHaailY.

BcTynaK»4i ,yo k.ihch njiHroToB.iHionoY u.iaTHTb.THiue 
1 ap. hko BCTyimy raiccy.

LLlKi.TbHa oii.uaTa BimocuTb aa k o c h i i  niapiK 2 0  s.ip , 
a b k.ihcY iipHroTOB.iHłOHiii 5 ap. C hi o r n a r y  Mae k o c h i i
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yMCHHK :uo>f;]iTn Haiija.Tbine jo  uiecTii TinKiiiB Komoro niB- 
poKy.

Iloneace He b u m io  yueHiiKaM MeiuKam j c i u j e ,  hk .thui 
thm, j e  im jiipeK m ia iioaBO.iiiTb. iipoTe noMiinena yueHHKiB 
3 iiomhtkom iuKi.ibnoro pony  Mae uvth ycjoBHO 3acTepe- 
hcchc i a CToponii pojHuiB a6o oi i i k y* h i b .

BoTYIIIli iciiHTii ,1,0 I. KJIHCli ri.VlHa31Xfl.lbH()l i ^0 K.THCH
npiiroTOB.iHiouoi n ijG yjyT b  ca  j .ih 13. i 14. .minia i 1. 
2. Bepeeioi. B KoacjiM ia ciix TepMimB piuiae oh 6e3yc.no- 
BHO o IIpIIHHTIO a6o IieiipiIHHTK) YMCHHKa, a HOBTOpCHe BCTV- 
iinoro ie im ry  mii b t ‘im (mimim. mii b jpy riM  aaBcjem o e 
Geaycnouiio aaGoponcne n i j  Kapnie* bhk.tiohciih ia bcix ri- 
Miiajiiii.

yMemiKii. mo aro.iomyioTb ch j o  k.hich upiiroTOB.iaioMoT, 
mycHTb i-titiMirni b óivKymim poiij coiiiMiii.M naiiMeiiiue 9. piK 
/KUTII. Upił BCTyimiM ieilHTl ,̂ 0 TOl K.THCIl MaiOTb BIlKajaTH 
ch x a kiim aacoGoM anami, hkoco HaOiipne ca  b IIJ. khhci 
uapojHoi iuko.h i .

Icuhth nonpaBMi CyjyTb BijóyBaTii ch jh h  1. i 2. 
bcpecHH, a  iciiHTii BCTymii jo  k.ihc II — I\*. mcżkii 5 — 15.
Bcpeemr.

UBcpTae ch yB ary  pojuuiB i o 11 i k y h i b , moón a o r n a ty  
Ha jo6po cboix j it i i i i  aóo BiixoBanuiB aiiijyisa.iii ch hk- 
HuiMacTiiiuie b Kannc.THpiii ri.MHa.fHH.TbHnt o ix vciiixax 
b nayu,i i iiobcjchio.

Ho Miic.iii poanopa jikchh Buc u. k . MinicT. II]>. a 6 . 
mhh 1890  4 .  8 8 3 ó  Moryrb vmchhkh 1. k.thch r i w H a  i.. bh- 
hhbluu pciicTcirriB, BHOciiTH Bujane o yBi.Tbuene Bij on.iaTH 
luiii.TbHoi b I. uiupouT. T hm a hhx, k<>rpi a oGiiaaiB, nn.ib- 
hoctji i iiocTyiiy o jepacarb  nic.in ckji.i i  hoty naiiMeHBie 
. . joópy"  30 i;i 11 UH vkobthh i BiiKaTKYTb ch HaneacHTO Bimu- 
eaHIIM CbBijOHTBOM YÓO/KCCTBa. MO/Ke IipiiaHaTH BlIC. U. K, 
B a ja  I U k. Kp yninbHenc b i j  o i u a n i  n i j  yc.iiBeu, ecnu 
ix  lHKi.ibiii cbfiijohtbh aa 1 nispiK óyjYTb BijiiOBijani npii- 
inicamiM Bii.MoraM. T hko i io jan e  o yBi.TbiicHe Mae bhccth 
k<»/Kjiif4 y mciihk b nep;u.ix 8 jh h x  MicHipi BOpecim.




